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CZTJŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­

czył, Najwyższem  pism em  odręcznem  z dnia 
12 lutego b. r., król. w ęgierskiem u m in i­
strowi skarbu, Teofilowi v. F a b i n y ,  i król. 
węgierskiem u m inistrow i robót publicznych 
i komunikacyj, Gabryelowi y. B a r o s s ,  n a ­
dać naj miłości wiej godność tajnych radców 
z uwolnieniem  od taksy.

M inister i kierownik M inisterstw a sp ra­
wiedliwości zam ianow ał:

Zastępcę starszego prokuratora państw a, 
dr. W incentego T a r  ł  o w s k i e g o , w K ra­
kowie, prokuratorem  państw a w W adowicach, 
a zastępcę prokuratora, W ładysław a Ale­
ksandra M i i n n i c h ,  w Krakowie, zastępcą 
starszego prokuratora państw a w Krakowie.

M inister i kierownik M inisterstw a sp ra­
wiedliwości przeniósł: radcę sądu krajo­
wego, Antoniego L e ż a ń s k i e g o  w S tan i­
sławowie, do Lwowa, a adjunktów  sądów po­
wiatowych, M aryana M a y e r a  w Zastaw nej, 
do G ródka, Ludwika E i s e l t a  w Bali ero- 
dzie , do Nadw ornej, Jan a  Ł a z o r y k a  w 
Borszczowie i Jan a  W i s ł o c k i e g o  w Ł ą ­
ce, obydwu do Dobromila.

Dalej zam ianow ał: radcam i sądu k ra ­
jow ego: prokuratora państw a, Eugeniusza 
Z b o r o w s k i e g o  w Kołomyi, dla Lwowa 
i sędziego pomiarowego, K onstantego S t a -  
r o s o l s k i e g o  w Bolechowie, dla S tan is ła ­
wowa.

Z am ianow ał sędziam i pow iatow ym i: 
Marcelego T u s t a n o w s k i e g o  w l Sam ­
borze, dla Buska, Zenona S o k o ł o w s k i e ­
g o  w Stanisław ow ie, dla Bukowska, Soze- 
mona K o w b l a ń s k i e g o  we Lwowie, dla 
B olechow a, Sofroniusza F o l  u s i e w i e  z a  
w Kołomyi, dla D elatyna, i W ładysław a 
P i w o c k i e g o  we Lwowie, dla Mostów 
wielkich.

A djunktam i sądowymi zam ianow ał: 
adjunktów  sądów powiatowych: K arola S z y -  
p a j ł o  w Przem yślanach, dla Sam bora , 
M ichała K u ś n i e r z a  w Z ałoścaęh , dla 
Z łoczow a, W ładysław a D i n i m l a  w Ja ro ­
sławiu, dla Lwowa, F ryderyka D i t t r i c h  
v. W e c h t l o f f  w Sieniawie, dla Sambora, 
K lem ensa W o l l i ń s k i e g o  w, Zborowie, 
dla S tanisław ow a, Ja n a  N a ł ę c z  L e k- 
c z yń s k i e g o w L isku, dla Kołomyi, Józefa 
Teofila G o ł k o w s k i e g o  w Brzozowie, 
dla Sanoka. E dw arda N a h l i k a  w D ro­
hobyczu, dla Przem yśla, W acław a S z o m k a  
w Rożniatowie, dla Sanoka i dr. P iotra U h  r 
S t e b e l s k i s g o ,  bez stale oznaczonego 
m iejsca, dla Lwowa.

N akoniec zam ianow ał p. M inister ad- 
junk tam i sądów powiatowych: ad junkta są­
du pow iatow ego, bez stale oznaczonego 
m iejsca służby, F ranciszka Ś l ą c z k ę ,  dla 
L isk a ; zaś auskultantów  M ichała G 1 i - 
d z i u k a ,  dla Przem yślan, M arcina W i e r z ­
b i c k i e g o ,  dla Drohobycza, F ilem ona L a ­
to  5 ^ y  ń S k i e g<ż, dla 7,ntcvrimBfl E am unda 
P h i  i i p p  a dla Sokala, W łodzim ierza B a ­
s z ę  z y c a  i Ludwika J a n i s c h ,  obydwu 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu k ra ­
jow ego; Tadeusza J  a n  u s i e w i c’ż a dla 
B orszczow a, F loryana M a l i n o w s k i e g o  
dla Turki, M arcelego G a w a c k i e g o dla

Łąki, F ilipa D r e s i e  r a  dla Sieniaw y, Jó ­
zefa O h a n o w i c z a  dla Rawy, Joachim a 
Ł y s i a k a  dla Zborowa, Teofila T e n c z ę  
dla B alig rodu , K arola W i n o w s k i e g o  
dla Rożniatowa, dr. Tadeusza P r a g ł o w -  
s k i e g o dla Jarosław ia i W ładysław a 
S m ó 1 s k i e g o dla Brzozowa.

O g ł o s z e n i e .
Krajowa dyrekeya skarbu zam ianow ała 

kontrolom  podatkowego, S tan isław a K o n -  
c e w s k i e g o ,  poborcą podatkowym  w IX 
klasie rangi, ad junkta  podatkowego, F ra n ­
ciszka D u d z i ń s k i e g o ,  c. k. kontrolorem  
podatkowym w X klasie rangi, zaś p rak ty ­
kantów podatkowych: W ładysław a P u l n a -  
r  o w i c z a , Feliksa W  y r o b k a , Grzegorza 
F e d a k a ,  W łodzim ierza W e l z l a ,  Ju liusza 
P r e z e n t k i e w i c z a ,  S tan isław a R ó fi r i- 
o h a ,  Józefa D o s z l ę  i M ichała S w i  c a r ­
s k i e  g o ,  adjunktam i podatkow ym i w XI 
klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ów , 20 lutego.

Obecny minister spraw  zagra­
nicznych republiki francuskiej, p. Flou- 
r e n s ą .  u w a ż a n y m  B ył d o ty c h c z a s  'p o ­
wszechnie jako wzór spokojnego, prze­
zornego i umiarkowanego dyplomaty. 
Poczytywano mu za granicą przede- 
wszystkiem za wielką zasługę, iż w 
czasach nadmiernego wzburzenia u- 
myslów we Francyi, jak  na przykład

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue ^0S 
Peres 84.

wówczas, gdy stanęła na porządku 
dziennym sprawa aresztowania przez 
władze niemieckie komisarza republi­
ki Schnaebelego, umiał, wśród pię­
trzących się trudności i gwałtownych 
agitacyj przeciw sąsiedniemu cesar­
stwu zachować krew  zimną i spara­
liżować zręcznym m anewrem  zabiegi 
stronnictwa odwetu, które, mając na 
swem czele generała Boulangera, do­
magało się natarczywie postawienia 
na granicy niemieckiej korpusu ob­
serwacyjnego. Podobne umiarkowanie 
okazał p. Flourens przy kilku innych 
sprawach charakteru międzynarodo­
wego, a ostatniemi czasy w sprawie 
rzekomego naruszenia przywilejów 
francuskiego konsulatu we Florencyi. 
Wszystko to usposobiło dlań sympa­
tycznie zagranicę. Widziano bowiem 
w p. Flourensie męża, gorliwego w 
każdej chwili do poparcia dążeń państw 
pokojowych i dalekiego od tych szo­
winistycznych porywów, jakie budząc 
się tylekroć we Francy:, stawały się 
dla Europy źródłem zaniepokojenia.

Bobra ta opinia została jednakże 
nieco podkopaną mowami kandyda- 
ckiemi, wypowiedzianemu w tych dniach 
w okręgach wyborczych wzdłuż gra­
nicy włoskiej. Chociaż p. Flourens w 
głównej swej mowie obmyślanej na­
leżycie i zgadzającej się z dotychcza­
sową jego r.ezerwą dyplomatyczną, 
położył nacisk na to, iż Francya po­
trzebuje i pragnie pokoju, zapewnia­
jąc zarazem, iż ma silną wiarę w je ­
go utrzymanie, to przecież w kilku 
innych przemówieniach poczytywa-

T J2 A T B U
(„Ojciec Konstanty11 [„L’ Abbe Constantin11], ko- 
niedya w trzech aktach Haleyy ego i II. Cre- 
irieux , przedstawiona po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej d. 17 lutego — „Czyja w ina?11, 
obrazek dramatyczny w 1 akcie Henryka Sien­
kiewicza, przedstawiony po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej 13 lutego.)

W  jednym  z nowych teatrów  paryskich, 
zw anym : „Le theatre l i b r ę a poświęconym 
wyłącznie próbom, często bardzo zuchwałym, 
przedstaw iono w tych dniach dram at, prze­
robiony z powieści Tołstoja „Potęga ciem- 
nuści“ („L a  puissance des tenebres“)• Autor 
tej przeróbki, p. H alperine, chciał przede- 
wszystkiem  wyzyskać chwilowy zachwyt re ­
publikanów nadsekw: ńskich dla wszystkiego, 

o pochodzi z nad Newy. Ale próba była 
n iebezpieczną; powieść Tołstoja, pełna barw 
ciem nych, cała zasnuta pesym istyczną m głą 
zw ątpienia, przedstaw iająca  ̂ społeczeństwo 
swoje pogrążone w ciemnościach dzikiego 
barbarzyństw a, zbrodni i fanatyzm u, o ile 
z jednej strony m ogła oddziałać ujemnie 
na  owe republikańskie zachwyty i albo ostu­
dzić albo oburzyć „patryotyczne11 serca ziom­
ków pana F ioąueta — o tyle znów z d ru ­
giej, przedm iot powieści i je j dram atycznej 
przeróbki zdaw ał się za mało „francuskim 11, 
nie odpowiadającym duchowi i wym aganiom  
francuskiej sceny. Takie też były m niej 
więcej zdania wszystkich znakom itych ko- 
m edyopisarzy i krytyków paryskich, którzy 
przed przedstaw ieniem  dram atu zapytywani 
byli przez dyrektora teatru  i autora prze­
róbki. Dumas, Sardou, Zola i inni, odczy­
tawszy m anuskrypt, jednogłośnie orzekli, iż 
rzecz je s t piękna, pełna dram atycznych efe­
któw, ale... ale... nie dla sceny francuskiej. 
D yrektor teatru  w ysłuchał tych opinij z przy­
należną atencyą i n ie  nam yślając się długo... 
przedstaw ił dram at Tołstoja, który na tłum y

zgromadzonej w teatrze publiczności 6padł 
olbrzym iem  ale przygnębiającem  wrażeniem  
swoich efektów ponurych, psychologicznych 
zagadek i niejasności. Mnóstwo tu scen bru­
talnych i jeszcze brutalniej szych wyrażeń. 
Kiedy niedaw no Sardou w dram acie swoim 
„Tosca11 spróbował efektu to rtu r na scenie, 
publiczność w zdrygnęła się ze w strętem  
a krytyka potępiła etekt ten  jednogłośnie. 
W dram acie Tołstoja je s t scena jeszcze 
silniejsza, w której dwoje rozbestw ionych 
isto t dusi dziecko pod deskam i i udziela 
sobie wzajem nie uwag o jego m ęczarniach,... 
K rytyka wyraża się w prawdzie o tym  d ra­
macie z pochwałam i, ale czyni to raczej dla 
im ienia autora i lokalnego kolorytu sztuki, 
tak sym patycznego obecnie dla Francuzów , niż 
ze względów artystycznych ; Sarcey nazywa 
go dziełem  filozofa , ale nie doradza w pro­
wadzania na większe sceny paryskie, nie 
rokując mu stałego powodzenia. I  niewątpliw ie 
ma słuszność. W szystkie „okropności" tea­
tralne wywrzeć m ogą wrażenie chwilowe, 
ale trwałego sukcesu m ieć nie zdołają^.prze- 
żyły się tak, jak  obecnie w oczach naszych 
przeżywają swoją krótką sławę wszystkie 
zbyt realistyczne eksperym enta na scenie. 
T eatr Zoli i jego naśladowców nie powiódł 
się stanowczo, a psując sm ak publiczności, 
wywołał upadek sztuki dram atycznej w ogó­
le,. N adarem nie próbowano coraz innych  i 
coraz silniejszych efektów, napróżno silono 
się na zbytkową wystawę i obrazy, któreby 
nęciły oko widza,, — przenosił on zawsze 
naw et paradoksalne tezy D um asa nad deko­
racyjne efekta Teodory, Krokodyla, Toski, a 
zniechęcał się do teatru  coraz bardziej. 
Pierwszy, rzeczywisty od dawna sukces sce­
niczny, sukces nie chwilowy, ale stw ierdzo­
ny całym szeregiem  przedstaw ień i olbrzy- 
miemi dochodam i, to L’ Abbe C onstan tin11 — 
Halóyy’ego. _ J e s t  to także przeróbka z po­
wieści, o której należy nam  zupełnie zapo­
mnieć, nby sceniczny utwór nie w ydał się 
bladym. Powieść je s t p rześliczn a , pełna 
psychologicznych i głębokich spostrzeżeń, 
wdzięczne studyum^ ludzkiego serca i jego 
szlachetnych porywów. W  przerobieniu sce-

nicznem  treść  komedyi przedstaw ia się na­
stępnie :

M ieszkańcy wioski Longueval i całej 
sąsiedniej okolicy poruszeni są niezwykłym 
wypadkiem : w skutek śm ierci szlachetnej i 
kochanej powszechnie m argrabiny, rozległe 
jej dobra zostały puszczone na licytacyę. 
Sąsiedzi kłopoczą się tern niem ało, nie chcą 
dopuścić obcych przybyszów, p ragną nabyć 
te dobra sami, dzieląc je  na części. Ale, n ie­
stety, staje się przeciwnie. Za olbrzymią su­
mę dwóch milionów nabywa cały m ajątek 
bogata A m erykanka, pani Scott, znana w P a­
ryżu, gdzie o jej bogactwach i losach na j­
rozm aitsze obiegają wieści. Mówią, że pani 
Scott przed laty  kilku żebrała po ulicach 
Paryża, że była woltyżerką itp,, zanim z o ­
stała  m ałżonką m ilionera am erykańskiego. 
Pani Scott je s t  piękną, zarówno ja k  jej sio­
stra, B e ttina  Perciyal, a ta  uroda i te m ilio­
ny spraw iają, że cały Paryż szaleje za n ie ­
mi , nieoszczędzając ich sławy. — W iado­
mość o wyniku licytacyi przeraża zgrom a­
dzone na probostw ie sąsiedztwu ; zm artw io­
ny też je s t niem ało proboszcz, sędziwy, za­
cny ksiądz K onstanty, który przypom ina so­
bie ze łzam i, jak  za życia m argrab iny  było 
dobrze jego licznym  ubogim . Któż o n ich  
teraz db&ć będzie ?

Sm utne te rozm yślania proboszcza prze­
rywa nagle przyjazd Am erykanek. Proboszcz, 
przerażony zrazu, w ita je  z przym usem , ale 
po krótkiej chwili zaczyna się przekonywać, 
że pogłoski były potworzą. Pani Scott i jej 
siostra okazują się zarówno cnotliwem i jak 
pięknem i a pełnem i przytem  uroczej^prosto- 
ty, która za serce chw yta. N astępuje scena 
bardzo sielankowa : Obiad w ogrodzie u pro­
boszcza ; obiad nadzwyczaj skromny, który 
się wszakże Am erykankom  niesłychanie po­
doba. S taruszek proboszcz przy końcu obia­
du usypia; A m erykanki, chcąc się z nim po­
żegnać, budzą go wdzięcznym śpiewem i 
pozostawiają wreszcie pod urokiem swojej 
szczerej prostoty, a zarazem  w spaniałom yśl­
ności, — ubodzy bowiem ks. K onstantego 
otrzym ali z rąk pani Scott i panny B ettiny 
hojne wsparcie. Przy obiedzie tym by ł tak­

że obecnym ukochany bratanek i wychowa- 
niec proboszcza, młody oficer artyleryi, Jan  
Raynaud, uosobienie prawości i szlachetno­
ści , który, ujrzawszy B ettinę, nie mógł się 
oprzeć jej urokowi. Pokochał ją, ale poko­
chał nie m ając wcale n adz ie i, aby kiedy­
kolwiek on, biedny oficer, n ie  posiadający 
żadnego w świecie stanow iska, mógł się­
gnąć po rękę bogatej i pięknej A m erykan­
ki. Znajduje też zaraz ryw ala w osobie 
swego przyjaciela, Paw ła de Layardens, 
który, jakkolw iek B ettiny nie kocha i w ogó­
le żenić się nie p rag rie , ulega wszakże na­
mowom swej matki i postanaw ia prosić o 
rękę bogatej dziedziczki, k tóra  posagiem 
swym ma opłacić długi płochego m łodzień­
ca i ułatw ić mu dalsze lekkom yślne życie. 
Paw eł ma wiele zalet i złote serce, ale po­
psuty je s t  pieszczotami m a tk i; życie idzie 
mu łatw o, więc go używa co sił starczy, 
nie myśląc o ju trze . W poglądach swoich 
na związek m ałżeński je s t też nadzwyczaj 
liberalnym . Jan , widząc zabiegi Pawła, my­
śli usunąć mu się z drogi, ale gdy z ust 
jego słyszy, w jaki sposób zamierza on 
urządzić sobie przyszłe swe życie i swój 
z B ettina stosunek, daje się unieść oburze­
niu. Kochając B e ttin ę , nie może dozwu.ić, 
aby była nieszczęśliwą w związku z lekko­
myślnym Pawłem , i w zapale oświadcza mu 
to wyraźnie. Paw eł, podniecony trunkiem 
na balu u pani Scott, odpowiada na to zu­
chwale, a wśród sprzeczki ubliża księdzu 
K onstantem u, posądzając go o intrygę- Przy­
chodzi do wyrazów obelżywych i' pojedyn­
ku, o którym  dowiaduje się najprzód ksiądz 
K onstanty a potem  B ettina. — Wobec n ie­
bezpieczeństw a, grożącego Jan o w i, przeko­
nywa się ona, że go" kocha, i postanawia 
go poślubić. Główną w tem przeszkodą je s t 
sam Ja n  Raynaud ,"  który po owym poje­
dynku, zakończonym bez krwi rozlewu, a 
z honorem  dla obu zapaśników, nie domy­
ślając się i nie przypuszczając wzajemności,
postanaw ia uciec od przedmiotu nieszczę­
śliwej m iłości swojej i rzenieść się do 
pułku, konsystującego w afrykańskich kolo­
niach. Z drugiej strony pani de Layardens
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nych w ogóle za improwizacye, dal 
si§ unieść zbyt daleko swej niechęci 
do Włoch i nie skąpił przeciw nim 
wycieczek, które wywołały bardzo 
przykre echo w całej prasie włoskiej 
i dały zarówno w Rzymie jak w Wie­
dniu, Berlinie i Londynie powód do 
przypuszczenia, iż p. Flourens został 
pozyskanym dla przymierza rossyj- 
sko-francuskiego. Być może, iż takie 
przypuszczenie jest zbyt daleko posu- 
niętem, a tego zdania są także ofi- 
cyalne organa niemieckie, które nad­
mieniają, iż chcą wstrzymać się z wy­
powiedzeniem sądu aż do otrzymania 
autentycznych tekstów przemówień; 
w każdym jednak razie p. Flourens, 
jako kandydat do m andatu poselskie­
go zachwiał to zaufanie, jakie miano 
do p. Flourensa, jako kierownika 
francuskiej polityki zagranicznej.

W ystąpienie zresztą p. Flourensa 
w departam encie górnych Alp, a prze- 
dewszystkiem argument o potrzebie 
wzmocnienia tamtejszych fortyfikacyj, 
wywołał nietylko w samych Wło­
szech ujemne w rażenie, lecz i w 
Szwajcaryi poczynają się niepokoić, 
albowiem dzienniki francuskie komen­
tując mowę p. Flourensa, zaznacza­
ją , iż co ma nastąpić w departam en­
cie górnych Alp, powinno być prze- 
prowadzonem także w Sabaudyi, mia­
nowicie dalsze ufortyfikowanie wąwo­
zu granicznego i kilku ważnych pun­
któw strategicznych. Pomiędzy inne- 
mi jest mowa o ufortyfikowaniu do­
niosłego pod względem strategicznym 
m iasta Gex, a to pomimo, że Sabau­
dyi została zastrzeżoną traktatem  ści­
sła neutralność. Przeciw  temu odzy­
wają się energiczne protesty w Szwaj- 
caryi, która, jak to podnosi tamtejsza 
prasa, nie może pozwolić na wzno­
szenie warowni, mogących stać się 
ciągłem zagrożeniem sąsiedniej Ge­
newy.

Rada Państwa,
( C L X X X X 1 I  posiedzenie Iżb y  poselskiej.)

*t* W ie d e ń , 17 lutego. (K or. Gaz. L w .)  
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­

nie ustaje w zabiegach o rękę B ettiny  dla 
syna, łudząc się, że piękna Am erykanka nie 
będzie m ogła odrzucić prośby P a w ła , który 
w oczach m atki je s t uosobieniem  w szyst­
kich doskonałości. — Zabiegi te wszakże 
pełzną  na  n iczem ,—-Paweł prosi wprawdzie 
o rękę B ettiny , ale nie dla siebie, tylko 
dla Jan a , który, jakkolw iek się waha, powo­
dowany dumą, nie może się w końcu oprzeć 
czułym spojrzeniom  i słowom B ettiny , a 
wreszcie stanowczej in te rw en cji ks. K on­
stantego, który baczy ich dłonie i błogosławi. 
W  tej chwili odzywa się z kościółka w iej­
skiego odgłos organów , zakupionych przez 
panią Scott, k tóra  w ten  sposób spełnia od 
daw na żywione m arzenia księdza K onstan­
tego. W szyscy są tedy szczęśliw i, oprócz 
pani L avardens, która spada ze szczytu 
swoich z łudzeń , w idząc, iż nie syn je j, ale 
J a n  R aynaud posiadł rękę pięknej i boga­
tej B ettiny.

Oto treść. Bez in trygi, bez zawikłań, 
bez żadnych sztucznych efektów, utw ór ten 
pociągnął tłum y publiczności paryskiej... 
Gdzie tajem nica tego sukcesu? Zdaniem  na- 
szem nie gdzieindziej, tylko w łaśnie w wiel­
kiej prostocie i naturalności sytuacyi i po­
godnych je j barw ach. Pesym izm  znuży ł; 
drobiazgow a sekcya duszy człowieka, ciągłe 
m ikroskopijne badania jego  skłonności, złych 
popędów i zwierzęcej na tu ry  wywarły w 
końcu przygnębiające w rażenie. Społeczeń­
stwo doświadczyło poniekąd takiego samego 
uczucia, co ów profan, który, przejrzaw szy 
książką m edyczną z opisam i chorób, dostrzega 
z przerażeniem  w sobie samym wszystkie 
śm iertelne sym ptom ata. E fekta tego rodzaju, 
jak  w Assomoirze Zoli, Tosce Sardou lub 
Tołstoja „Potędze ciem ności11, przedstaw ia­
jące z całem  realistycznem  bru talstw em  zby- 
dlęcenie natury  ludzkiej lub cierpienia fi­
zyczne, stały  się gnębiącą z m o rą ; te a tr  po­
ciągał na chwilę tem i efektami, ale staw ał 
się też niejako m iejscem  moralnej tortury  
widza. W obec tego pogodna atm osfera, u- 
tworu IIalevy’ego sta ła  się odpoczynkiem dla 
udręczonych w rażeniam i umysłów, że s tra sse -  
renant comme Vabbe Constantin... mówią te ­
raz  w Paryżu. Przecież św iat nie jest* tak

dżinie 11, m inut 20. Posłowue licznie zgro­
m adzeni. Na ław ie rządowej wszyscy człon­
kowie gabinetu  z w yjątkiem  M inistra obro­
ny krajow ej. Loże i galerye znów przepeł­
nione, przeważnie studentam i.

P oseł S c h ó n e r e r  sk łada na stole 
prezydyalnym wniosek rezolucyjny z we­
zw aniem  do Rządu, aby w niósł projekt 
ustaw y przeciw ćwiortkowTaniu gruntów  przez 
spekulantów. — W niosek te n , nie m ający 
dostatecznej liczby podpisów, zyskuje w Izbie 
poparcie. Postąpi się z nim  wedle regulam inu.

P r e z e s :  Zanim  przystąpim y do p o ­
rządku dziennego, muszę donieść do w iado­
mości wysokiej Izby następujący m anifest 
prezydyalny. Nie jedno, co wczoraj wyda­
rzyło się w tym  gm achu, zniew ala mnie 
zwrócić się do tych panów posłów, których 
to obchodzi, z przestrogą, a naw et i z su- 
rowera napom nieniem . Jeden  z panów po­
słów przyjm ow ał w sali zbornej liczną de- 
putacyę, w ysłuchał mowy pow italnej wśród 
okrzyków braw o ! i odpowiadał na nią. P re- 
zydyum zastrzega się przeciw tem u , zw ła­
szcza, że inaczej m ogłyby w ydarzenia takie 
być naśladow ane i przybierać szersze roz­
miary, co prezydyum ogłasza jako rzecz 
niedozwoloną. Samo grom adzenie _ się tłu ­
mów ludzi niepowołanych w m iejscach, 
przeznaczonych tylko dla posłów, je s t p rze­
szkodą, sprzeciwia się regulam inowi i po­
rządkowi domowemu i zasługuje na  surową 
naganę. Odźwiernym  i służbie na nowo i 
ja k  najsurowiej, pod grozą w ydalenia _z słu ­
żby, polecono , aby podczas posiedzenia nie 
dawali przystępu do kurytarzy n ik o m u , kto 
nie m a prawa. Tak samo nadużyciem  jest, 
sprzecznem  z regulam inem  i porządkiem  
domowym, że niektórzy posłowie wprowa­
dzają na galerye osoby, które nie o trzym a­
ły  już biletów, całemi grom adam i (wesołość) 
i po prostu ignorują in s tru k c je  , wydane 
służbie przez prezydyum  i przez gospodarzy 
izby. W edle porządku domowego pozostawia 
się 45 m iejsc do dyspozycji tych posłów, 
którzyby podczas posiedzenia zechcieli za­
prowadzić kogoś za rezerwowym biletem  na 
galeryę ; ale postanow ienia tego nie m ożna 
tak pojmować, jakoby niektórym  posłom 
wolno było wprowadzać całe grom ady ob­
cych, i to bez biletów , i pozbawiać innych 
posłów sposobności do skorzystania z sw e­
go prawa w sensie należytym . W tym tak ­
że względzie otrzym ała służba obostrzone 
wskazówki, a ci panowie posłowie, którzyby 
nie baczyli na tę przestrogę prezydyalną, 
sami sobie przepiszą wynikające ztąd kon­
flikty. Nakoniee upraszam  panów posłów, 
aby w ogóle unikali odtąd żądać od urzę­
dników i służby, lub naw et, jak  się zdarza­
ło, Wymuszać na nich rzeczy, których z po­
lecenia prezydyalnego odmówić będą m u­
sieli. (Braw o, brawo).

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

zły, człowiek tak nędzny, dusza ludzka tak 
przew rotna... przecież są jeszcze na świecie 
takie pogodne oazy ja k  owo w iejskie pro­
bostwo i takie zacne postacie starców  — ka­
płanów jak  ksiądz K onstanty, _ takie dusze 
dziewicze jak  B e ttin a ! I  me je s t  to wcale 
złudzeniem . W całym  utworze Halóvy’ego, 
pisanym  z wielką zręcznością sceniczną, 
czuje się praw dę życia, chociaż niem a tu 
owej nużącej sekcyi m oralńej i drobiazgo- 
wości realistycznej, która, zwłaszcza na sce­
nie je s t w strę tn ą ; lecz owszem je s t pewne 
zabarw ienie idealne, ktoiego optyka sce­
niczna niew ątpliw ie wym aga. Słyszeliśm y 
zarzut, że ksiądz K onstanty, dający firmę 
sztuce, za mało w łaściwie działa, aby m ógł 
być uważany za głównego bohatera. Zarzut, 
na pozór tylko słuszny. Ks. K onstanty je s t 
bohaterem  nie swojom działaniem  — ale d u ­
chem  ew angelicznej prostoty wiary, re- 
zygnacyi m iłosierdzia, ale tą m iłością chrze- 
ściańska,’ k tóra  się w każdem  jego słowie 
przebija. W około mego grupują się wszy­
t y    0I1 nie narzuca nikomu swej w oli;
obcy wszelkim  in trygom  i zabiegom ziem ­
skim, pełen  naiwnej prostoty, góruje nad 
cała sytuaeyą swoim spokojem i swoją m i­
łością. Idealna postać a jak  przytem  p ra ­
wdziwa' bo takiem  jest, takiem  być musi serce 
spraw iedliw ego u schyłku życia...

P an  Zboiński z wielkim talentem  przed­
staw ił tę p o s ta ć ; w grze jego nie było ani 
jednego fałszywego tonu : spokój i pogoda, 
n iezachw iana niczem  i nigdy. Je s t to n ie­
wątpliwie jed n a  z najlepszych, jeśli nie n a j­
lepsza kreacya tego utalentow anego arty ­
sty. Pani de Lavardens ze swoją ślepą, m a­
cierzyńska m iłością m iała wyborną przed­
stawicielkę w pani A szpergerow ej, która 
przytem  w grze swojej um iała doskonale 
oddać dystynkcyę dam y wyższego świata. 
C harakterystyczna rola panny Pauliny, p ro ­
wadzącej domowe gospodarstw o proboszcza, 
przypadła w udziale pam  Gostyńskiej, która, 
jak  zawsze, g ra ła  starannie  i z niepospolitym  
talentem . Gra pani Żelazowskiej w roli pani 
Seott była bez za rzu tu ; panna Pyszników na — 
mówimy to o pierwszem  przedstaw ieniu — 
g ra ła  w idocznie bez „przekonania11 w roli

N aprzód dokonano wyboru uzupełn ia­
jącego do komisyi podatkowej w miejsce 
posła Jaw orskiego, który w ystąpił z komi­
syi. Z wyboru w yszedł p. Ł o ś .

N astępnie w dalszym  ciągu dyskusji 
nad projektem  ustaw y, o stosunku władz 
akadem ickich do stow arzyszeń studenckich, 
zabiera głos pos. P e r n e r s t o r f e r ,  który 
nie spodziewa się, żeby Izba zdobyła się na 
odrzucenie projektu już  w pierwszem  czy­
taniu (wedle regulam inu żaden projekt rzą­
dowy w pierwszem  czytaniu odrzuconym 
być nie m o ż e ; prsyp . sprawozcl.), chociaż 
dotychczas jeden  tylko poseł Zucker odkrył 
w nim  strony dodatnie. P rojekt nie je s t u- 
motywowany, a co się tw ierdzi o zdzicza- 
łości m łodzieży uniw ersyteckiej, nie jest 
rzeczą tak straszną. W cale inna zdziezałość 
panuje między m łodzieżą rodów książęeych 
i jeszcze wyższych, „djablo wysokich.“ Mów­
ca przytacza fakta wśród ustaw icznych wy- 
krzyków skrajnej lewicy, poczom w ytyka pa­
nu M inistrowi oświecenia, że na  uzasadnie­
nie tw ierdzenia o zdziczałości młodzieży a- 
kadem ickiej nie przytoczył żadnych zgoła 
faktów. Ale teraźniejszy narodowy kierunek 
ducha m łodzieży niemieckiej je s t przyczyną 
projektu. Duch ten zapanow ał od r. 1S70, 
i już wówezas starano  się stłum ić go. U sta­
wa nie stłum i go, owszem nastan ie  ezas, że 
ten  narodowy duch młodzieży i stronnictw  
przybierze kształt faktu. Co pan M inister 
mówi o powoływaniu uczonych z Niemiec 
na katedry uniw ersyteckie, aby dowieść, że 
nie je s t przeciwnikiem  ducha niemieckiego, 
to niewiele znaczy. Cenny je s t  tylko naby­
tek profesora B rentany dla uniw ersytetu 
w iedeńskiego: natom iast do Czerniowiec na 
katedrę filozofii —  a . choć to Czerniowce, 
je s t to bądź co bądź profesura -  powołano 
całkiem  nieznanego w świecie naukowym 
E ltera , o k tórym  tylko pew ien urzędnik w 
M inisterstw ie oświecenia w iedział i wskutek 
poufnych wywiadów powiedział, że nap isał 
rozprawkę — o walkach gladyatorów. ( W iel­
ka wesołość). A powołano go na katedrę 
ezerniowiecką chyba dla tego, że był nau­
czycielem domowym w pewnym  austryackim  
domu książęcym i że umie wykładać filozo­
fię w ślicznej zgodzie z teologią. N aprze­
ciw tym wokacyom stawia mówca obcho­
dzenie się Rządu z w łasnym i uczonymi. 
Prolesor fizyki, Bolzm ann, z Gradcu otrzy­
m ał wokacyę do Niemiec, chciał atoli pozo­
stać w A ustry i; ale po p rzy jęc iu , jakiego 
doznał w W iedniu od jednego z M inistrów, 
przyjął profesurę berlińską. I ta to pewnie 
je s t h istorya, którą pan M inister oświecenia,
j a k o  7.hyt o b u rz a j ą c ą  ps i tryo tyzm  je g o ,  vtr :cv-
rniije w tajem nicy. Pew ien docent archeolo­
g ii także otrzym ał wokacyę do Niem iec, ale 
poszedł do pana M inistra oświecenia z przed­
staw ieniem , że radby pozostać w Austryi, 
byleby, jako biedak, otrzym ał ad ju tum ; bo 
A ustryacy m ają tę osobliwszą właściwość,

B ettiny; pomoc suflera nie zawsze skutecz­
nie dopom agała zawodzącej pam ięci.,.. Ale 
chw ile.... o, chwile były bardzo szczęśliwe!' 
najszczęśli wszem zaś było wyglądanie.... 
Należy się słowo uznania panu K asprow i­
czowi za rolę P a w ła ; artysta  g ra ł z większą 
niż zwykle werwą i mniej sz ty w n ie ; po­
stęp  widoczny, którego winszujemy. Postać 
Jan a  Reynaud wyszła wdzięcznie w in te r ­
p re ta c ji p. W oleńskiego, pełnej serdecznego 
c iep ła ; pom niejsze role pana de L arnac  i 
B ernarda, ogrodnika, oddane były poprawnie 
przez pp- Ruszkowskiego i Dębickiego. —

Ach, jeszcze z tłóm aezein rozpraw ić 
się musimy. Kto jest, nie wiemy, ale, że się 
nie popisał, to pew na: „Skombinowane in- 
te re sa ,“ to m ają być: p rocenta (interets), a 
nakazy zapłaty czy też protesta wekslowe 
(papier timbre) przełożono dosłownie na... 
„stem plowane papierk i....11 O, słowniku fran ­
cusko-polski, na jak ie  ty nieraz sprowadzasz 
b ezd roża!

W ubiegłym  tygodniu przedstaw iono 
także na scenie naszej po raz pierwszy o- 
brazek dram atyczny H enryka Sienkiewicza 
p. t. „Czyja w ina.“ Dwoje ludzi, którzy się 
dawniej kochali, spotyka się po latach 
kilku. Ona je s t już m ężatką, lwicą salono­
wą.... on, z ubogiego m łodzieńca s ta ł się 
słynnym  artystą. Rozdzieliło ich niegdyś 
jedno, źle zrozum iane słowo; on, dum ny w 
swojem ubóstwie, cofnął się i poszedł w 
świat, gdzie zdobył sławę a pracą zagłu­
szył głos zranionego serca. Ona, wyszła za 
mąż bez m iłości; nie kochająca i nie ko­
chana, czuje pustkę w sercu, której gw ar 
św iata zapełnić nie może. — Czuje wszak­
że, że równowagę w tern opuszczeniu utraci 
i chcąc się ratować, wzywa sam a m alarza, 
sądząc, że w jego sercu znajdzie punkt o- 
parcia. Rozmowa między m ężczyzną i ko­
bietą w dwóch w ypadkach je s t  szczególniej 
in te resu jącą: wtedy, gdy po raz pierwszy w 
ich sercach obudzą się uczucie, i wówczas, 
gdy po latach, po dośw iadczeniach przeby­
tych, spotykają się znowu, aby sobie wy­
znać, że się zawsze kochają lub — że m i­
łość na zawsze w ygasła. Św ietną też je s t 
ta  rozmowa w tej scenicznej m iniaturze, na-

że choć się ich z Austryi wypycha, radziby 
tu zostać. P an  M inister szorstko mu odpo­
w iedział : Nie wychodzi się z Austryi! Oto do­
wód niedorzecznego patryotyzm u austryackie- 
go, który nie pojmuje, że um iejętność je s t 
m iędzynarodową. Oto dowody, ja k  pan  Mi­
n ister sprzyja duchowi niem ieckiem u.

P r e z e s  (przeryw ając m ów cy): Proszę 
mówić o zasadach projektu, jak  nakazuje 
regulam in, a nie odchodzić tak daleko od 
rzeczy.

Pos. P e r n e r s t o r f e r :  Skoro wolno 
było panu M inistrowi mówić o duchu n ie­
mieckim, że mu sprzyja, m usi mi być wol­
no dowodzić, że tak nie je s t ;  a gdybym 
m iał tyle faktów, że mówiłbym do wieczo­
ra, wyliczyłbym  wszystkie. Na wszelki spo­
sób bronić będę wolności głosu mego z całą 
energią.

P r e z e s :  A ja  proszę trzym ać się re ­
gulam inu. Z a w yrażenie zaś o niedorzecznym  
patryotyzm ie austryackim  -otrzymuje mówca 
naganę.

Pos. P e r n e r s t o r f e r :  J a  zaś będę 
dalej zbijał wywody pana M inistra. Tu 
mówca przechodzi po kolei wszystkie rozpo­
rządzenia pana M in is tra ; p rzedstaw ia je  jako 
m aluczkie; nazywa go M inistrem  nie, jak sam 
radby się nazwać, porządku, lecz rozporzą­
dzeń (nicht Ordnungs-, sondern Yerordnungs- 
M in is te r)\  a wszystko obliczone na reklam ę, 
żeby dzienniki wciąż g łosiły  nazwisko Gau- 
tscha, podobnie ja k  stenogram y mów jego 
naszpikow ane są hucznem i brawami, choć 
nikt w Izbie się nie odzywał. Je s t to także 
kaw ał patryotyzm u austryackiego, że po każ­
dej mowie M inistrów stenogram y zaznaczają 
huczne brawa. (W ielka  wesołość na lewicy). 
Nakoniee przechodzi mówca do projektu i 
wywodzi, że skutkiem  jego będzie korupcja  
profesorów i studen tów ; że projekt obliczo­
ny je s t  na dochowanie się służalców, któ- 
rem i obsadzane będą najwyższe posady. S tu ­
denci z charak terem  w zgardzą ustaw ą i będą 
zakładali tow arzystw a tajne. P rojekt zw raca 
się przedewszystkiem  przeciw duchowi n ie ­
mieckiemu, ale następnie  dostanie się coś 
wszystkim  innym  narodowościom. W szystkie 
m ają in teres w tem , żeby n ie  s ta ł się ustawą; 
i pewnie też wszyscy przeciw niemu się o- 
świadczą z wyjątkiem klerykałów , którym  
ograniczenie wolności umysłowej je s t sym­
patyczne, i Polaków, którzy, zapomniawszy 
o przeszłości swej, w ysługują się każdemu rzą­
dowi. Mówca spodziewa się, że Izba już dziś 
stan ie  czołem przeciw projektowi, z którego 
wieje duch policyjny. (Przeciągłe oklaski ze 
skrajnej lewicy).

M inisterośw iecenia dr. G a u t s c l i ,  od­
powiada na wywody preopinanta. P rzem ó­
wienie to podamy ju tro  w całości.

Pos. V a s  z a t y  zwalcza projekt p rze­
dewszystkiem  jako niepotrzebnie zaprzątający 
Izbę, k tóra m ogłaby ważniejszym  poświęcić 
się sprawom, zam iast kodyfikacyi dotychcza-

kreśłonej ręką m istrza. Ona, zrazu pełna 
żalu i szyderstwa, rzuca sarkastycznem i 
dowcipami lub przeraża cynizmem, on po­
nury i chłodny.... Ale w spom nienia w ra­
cają — nagle ona staje się rzew ną; w na­
m iętnym  porywie rzuca mu się na szyję i 
obudzą w jego sercu iskrę, tlejącą w popio­
łach.... Ale to trw a jed n ą  tylko chwilę. On 
kochać już n ie  je s t  zdolny; i gdy mu ona 
powie , żc się rozwieść chce z mężem, 
nie kochanym i nie koehającym , aby zostać 
jego żoną, on ją  odtrąci bez w ahania. O d­
trąci ją  naw et wówczas, gdy ona błagać go 
będzie, by ją  ratow ał, by ją  ocalił od upad­
ku, k tóry  je j grozi.... D arem nie! serce jego 
kochać nie może, a z litości nie czyni nie.... 
M alarz odchodzi — a ona po chwili osłu­
pienia wybucha spazm atycznym  śm iechem ... 
„Hrabia X ....11 anonsuje lokaj, „Prosić!11 woła 
ona stanowczo, zdecydowana już na  w szyst­
ko, po u tracie ostatniej nadziei....

Zakończenie pełne goryczy, k tórą ser­
ce widza odczuwa. Czyja więc w ina ?3 Czyż 
za jedno  źle zrozumiane słowo, ma lecieć 
w przepaść ta nieszczęśliwa kob ie ta?  czy 
realnie je s t  pojęty charak ter tego m ęzezyznj, 
taki bezlitośny, taki egoistyczny w swej 
dumie ? Ale i ten  m ęzczyzna nieszczęśliwy 
także. Czyż więc sprawiedliwym  je s t wyrok, 
który dwa serca druzgocze za jedno n ie ­
porozum ienie ?

Głos pesym isty odpowiada : to są fa- 
talizm y życia....

W useenizowanym  tym dyalogu w ystą­
piła pani Żelazowska (pani Karłowiecka) i 
p. Żelazowski (m alarz Leon). Pani Żelazow­
ska, zdaniem  naszem  , g ra ła  wcale dobrze, 
zwłaszcza chwile uniesienia były szczęśliwe ; 
brakowało wszakże subtelnych a trudnych 
do oddania odcieni w przejściach od sarkaz­
mu do rzewności i do nam iętnego wybuchu. 
Pan Żelazowski naw et wówczas, gdy mówił 
o swojem w zruszeniu, nie chciał się „ror-- 
k rochm alić11; by ł sztyw nym  i zim nym  do 
zbytku a przedewszystkiem  znudzonym. — t



Nowych rozporządzeń, ja k  ją  sam  pan  M ini- wy; drudzy, którzy starać  się będą o wy- 
ster nazywa. W brew  wywodom pana Mini- d iw ignien ie  młodzieży z kłopotów, narażen i 
stra  utrzym uje mówca, że je s t  to projekt będą na przykre doświadczenia. A nadto u- 
ustawy w yjątkow ej; albowiem postanow ienia staw a taka będzie prowokacyą do krnąbrno- 
jego  są  sprzeczne z przepisam i powszechnej ści, do oporu, do tw orzenia tajnych stówa 
ustawy o stow arzyszeniach; co wolno szew- rzyszeń. Czyż zresztą nie w ystarczają Rzą 
c°wi krawcowi, to m a być zakazane kw ia- dowi teraźniejsze ustaw y i rozporządzenia o

w
część tych tow arzystw  w jak im  kierun­
ku była niebezpieczna. Ale n ie mogę też 
nie powiedzieć, że w n iek tórych  towarzy­
stw ach wystąpiły na jaw  dążności, których 
nio inogę nazwać inaczej, ja k  obłędem  n a ­
rodowym i rzecz to wyw ołująca głębokie 
ubolewanie — mówię to nie bez patryoty-~ ~ r-1 »-vi n f _

cowi, krawcowi, to m a uy C Z4CŁ ALŁZJLOaaw nys*.__ v 31/OlYYJ »  r  _c . Ula u I . i. V -
łowi młodzieży, przyszłym posłom, przyszłym  stow arzyszeniach i zgrom adzeniach? Paga- cznego zatrw ożenia, a w spełn ien iu  smut
M inistrom . (W esołość). Projek t przeobraża n in i wygrywa cudnie na nędznych skrzyp- nego obowiązku — że nieraz w niektórych
b ład ze  akademickie na  p ra id z iw e  ekspozy- cach ; ale kto grać nie umie, tem u i skrzyp- stow arzyszeniach uw ydatniły  się objawy,
łury policyjne; tylko wątpić się godzi, czy ce S tradivariusa nic nie pomogą. (W esołość  które dowodzą w prost wrogiego dla Austryi
profesorowie zechcieliby poniżyć się do pełnie- i  huczne brawo] na lewicy.) W szakże ju ż  usposobienia. O innych rzeczach zamilczę.
nia posług po licy jnych; a skutkiem  tego sądy karne są czynne; studenci są  delego- Nie wspom inam , że tu i owdzie objawia się
Wypadałoby ustanow ić przy m in isterstw ach  w a n i; i to nie w ystarcza Rządow i? Rząd duch akadem icki w kierunku, k tóry  może
osobnych urzędników, co sprawiłoby koszt, nie umiejący poradzić sobie za pomocą na- w jaskraw ej pozostaje sprzeczności z wy-
który lepiej łożyć na  gim nazya w Nowym szej ustaw y o stow arzyszeniach i zgrom a- m aganiam i w ykształcenia akadem ickiego.
% dzow ie i w Czasławiu. Jeśli antysem i- dzeniach wystawia sobie świadectwu) nie- Mógłbym przedstaw ić wys. Izbie obfity ma-
łjzm  je s t motywem projektu, to motyw ten uzdolnienia. (W ie lka  wesołość i  huczne bra- te ry a ł w tej spraw ie. le uczynię tego tu
Jest bardzo n iedostateczny; albowiem tylko wo\ z lewicy.) Zdaje m i się, że można obyć taj. N ie uczyniłbym tego naw et w tedy, gdy
w W iedniu antysem ityzm  kw itnie, na innych się bez tej ustaw y; spodziewam  się, że nie- bym w iedział że od tego m ate ry a łu  zawi-
'M iw ersytetach niem a go ani śladu. T rudno wi"ele nas już  zajmować będzie ten  listek z sły losy projektu niniejszego. N ie uczynię
P°jąć, dla czogoby za W iedeń w szystkie laurowego wieńca Jego E ksc. pana M inistra tego, bo powagę i doDrą sław ę um w ersyte-

ciernieć m iały. Im ieniem  M łodych oświecenia, (Wesołość na lewicy.) R egulam in lów naszych a naw et _ powagę _ każdego to-
m-7.fikazali pro-

Stowarzyszeniom  studenckim  wolno przy j­
mować na  członków tylko uczniów tego sa ­
mego zakładu11. J e s t  to je d e n  z przepisów  
które w projekcie niniejszym  tak gw ałto ­
wnie są zaczepiane. „Akademicka w ładza 
dyscyplinarna m a prawo, na zawsze lub na  
czas pewien zakazać stow arzyszeń akadem i- 
;kich, których istn ienie byłoby niebezpiecz­
ne dla karności akadem ickiej."

Ale powołuję się nietyiko na to, co o- 
bowiązuje w Prusiech ; coś podobnego obo­
wiązuje także uniw ersytet w Giessen. U sta ­
wa" z dnia 15 stycznia r. 1879, a więc, ja k  
widzicie, wszystko ustawy z nowszych cza­
sów, przepisuje w §. 19 całkiem wyraźnie, 
że o założeniu stowarzyszenia studenckiego 
donieść należy rektorowi w trzech dniach. 
„Stow arzyszenia, nie czyniące zadość po­
wyższym przepisom, rektor zamknąć powi­
nien. Senat ściślejszy może nakazać zaraknię- 

. ro„Qh których istnienie

cierpieć w u u j. --------------   *-
Czechów oświadcza mówca, ze będ„ g 
^ a li przeciw projektowi, a spodziewa ^
Po obradach kom isyjnych znajdzie się
większość, k tóra przejdzie nad projekte 
porządku dziennego.

Tu zam knięto dyskusyę. . _  •
Jako mówca generalny przeciw P I 

^towi zabiera głos pos. K o p p  } Kazua^ ’ 
_zc w szystkich stron  Izby wyrażono co naj 

Mniej wątpliwości o projekcie, co jes 
cza znaczącą i godną zastanow ienia, r a n  
M inister nazw ał projekt powrotem do po 
rządku. Z byt wiele mam y doświadczenia, 
powiada mówca, by nie wiedzieć, co to zna­
czy. T en  powrót może bardzo łatw o zamie 
nić się w recydywę. (Bardzo słuszn  
wicy). W olność w A ustryi już i tak zbyt 
skąpo je s t wym ierzona, a projekt

n a  uzasa-

  v d Utl
wymaga koniecznie, żebyśmy przekazali p ro ­
jek t rządowy komisyi. D la tego głosować bę­
dziemy za przekazaniem , aie w nadziei, że 
na wieczne czasy w niej pogrzebiony będzie 
(Huczne braioa i  oklaski z lewicy).

Jako mówca generalny  za projektem
przem awia pos. B o  b r z  y  ń s  k i, k tóry  uważa
p r o j e k t  za autentyczną in te rp re tac ję  ustaw
o b o w i ą z u j ą c y c h ,  usuwającą w ątpliw ości, czy
powszechua ustaw a o stow arzyszeniach sto-
siiie się do stow arzyszeń stu d en ck ich , czy

zwalcza dalej wywody, że profesor zej-
o-(lvż owszem

1 u A. ^  ^
w arzystwa akadem ickiego wyżei kłodę od 
chwilowego sukcesu. (B raw o  1 >

Przechodzę do punktu , 0 k tóry dziś 
potrącono, a który by ł ju ż  przedm iotem  ży­
wego zajęcia się opinii publicznej t  j do 
stosuuku projektu m niejszego w zględem  te 
go, co się nazyw a wolnością akadem icką. 
A ważnym wydaje mi się pu n k t ten  albo 
wiem każdy zarzut, który na  tym  punkcie 
czym się m inistrow i oświecenia, trzeba  brać 
rzeczywiście na  seryo. M ógłbym  powiedzieć, 
ak to n iejednokrotnie  ̂ ośw iadczyli profeso-

| nien. Senat ściślejszy muz,0 
cie takich stow arzyszeh , których istnienie  
byłoby niebezpiecznem  dla karności akade­
mickiej." To samo przepisuje §. 23 o zgro­
m adzeniach studenckich. N ajw ażniejsza i 
może najpoważniejsza je s t  w tym  względzie 
ustawa z dn ia  28 lutego r. 1878, wydana 
w Saksonii dla uniwersytetu w Lipsku. W §. 
3im wyraźnie m ieści się za sad a : „Stowa­
rzyszenia akademickie podlegają władzom 

1 1 „Stowa-

n ie ; zwalcza dalej “^ S y ^ o w a z e m  rowie Uniwersyteccy głośnego nazw iska, że

^ : „ Bł nn*adany. bo przyw raca w ła-

(Bardzo s łu szn ie ! z le- 
A ustryi już i tak zbył 

sitąpo jest wym ierzona, a projekt n ie  je s to - 
patrzony ani słówkiem  motywów na uzasa­
dnienie jeszcze większego ograniczenia wol­
ności. P an  M inister mówił wprawdzie o o- 
błędzie narodowym , o wrogiem dla A ustryi u- 
sposobieniu, o obfitym m ateryale, ale wszyst-

   ̂ u-
sposoDieniu, u u u m jiu  um reija le , a l e 1 
ko osłonił tajem nicą. W ten  sposób napę­
dza się strachu . (W esołość). Tajem niczość 
zaś „',w interesie uniw ersytetów " je s t n a j­
gorszą przysługą dla ich dobrej sławy. (B ra ­
wo 1 braw o ! z lewicy.) P an  M inister wspo­
m niał o obłędzie narodowym , a w pierw ­
szym rzędzie m iał pewnie na m yśli obłęd 
niemiecko-narodowy. Cóż to je s t  obłęd n a ­
rodowy? Poczucie narodowe panuje dziś w 
Europie nad wszystkiem, tak że prawie się 
już zapomina, iż jesteśm y naprzód ludźm i, 
a potem  należym y do tej lub owej narodo­
wości. (B ardzo  słwsuwiel) Ale taki to 
duch czasu; ztąd i w Austryi panuje p"
Me narodowe. Ekscesy na tem  polu WS5 „ 
się zdarzają, fcsą to rzeczy, z którem i jakoś 

_ _odzić się trzeba, a których się 
&M, jak  się n ie  zm ieni kierunku

x—  4 - i«y ul ■■
Projekt je s t  pożądany, bo przywraca wła 
dzom akadem ickim  autonomię. D la Krakowa 
projekt’ zbyteczny, bo przepisy jego  są 
tam  od la t 20  przez senat akadem icki p ra­
ktykowano. Tem  stanowczej zwalcza mówca 
przepisy projektu , niezgodne z zasadą wol­
ności autonom icznej, i spodziewa się rerae- 
dury w obradach kom isyjnych. W celu zaś 
dobrego wykonauia ustaw y, żąda wyboru re 
która na czas dłuższy niż rok i zniesienia 
czesnego, które czyni profesora zawisłym  od
studentów

Poczem 159 głosam i przeciw  52 g ło ­
som , uchwalono przekazać projekt kom isyi

szkolnej.
Pos. G o ł u c h o w s k i  występuje z ko

misyi prawniczej.
Koniec posiedzenia o godzinie 3.

Następne w poniedziałek.

mam tu na myśli pismo, k tóre niedawno 
o g ł o s i ł  w Zurychu K ronlein  — n ic wjęcej

j ±. .
wszędzie

zuiuzają. oą  io rzeczy, z litóreini jako! 
Pogodzić się trzeba, a których się nie usu 
n ie , jak  się n ie  zm ieni kierunku w iatru, 
Przybijając chorągiewkę, aby w jed n ą  tylko 
8 ronę wskazywała. (B ardzo słusznie  i i  we- 
^♦osć na  lewicy.) A co się tyczy szczegóło­
wo obłędu niem iecko-narodowego, musimy 
szanownemu Rządowi i jego naczelnikowi
PrZYDomnicć. że w łaśn ie  i emu nrzYDisywaną

v« J .  Efes. M in is tr a  o św ie c e n ia  
d r .  G a n ts c h a , 

o surowszym nadzorze nad towarzystwami aka- 
demickiemi, miana w Izbie poselskiej dnia 16 
b. m., brzmi w przekładzie ze stenogramu jak 

następuje:
(D o k o ń czen ie .)

Przedstaw iw szy tedy praktykę daw niej­
szą, a w ostatn ich  słowach streszczających

szanownemu Rządowi i jego n acse im so j*  i ‘rząd/mnie M in is ff  “^ ^ T e S r e f s z ą
przypom nieć, że w łaśnie jem u przypisywa° a: vh —  —
je s t zasługa, iż zbudził Niemców austrya i j
UJ-O. - 1 ■ t-n. -r 1 1

enie JHimsieioi,™.. ~r - ~ .. 
z r. 1876, praktykę także teraźniejszą,

nie mogę zamilczeć, że od r. 1876 na nowo
coś w spraw ie tej uczyniono, a  mianowicie
polecono władzom akadem ickim , aby z o-

iiz AuuuMi iiiyiucuw ----* .

kich z letargu. (B ardzo  słuszn ie ! z lewicy.)
Czyż uniw ersytet i m łodzież, jak  w każdym  q władzom
innym względzie tak  r w tym m e je*t p raw l ^oliczności zakładania towarzystw Adziwym mikrokosmem makrokosmu austryao | w
kiego i całego św iata? Czy' 
jaw iać się co ijinego, niż w 
A ekscesy czy i  
I  odkąd tr> nia

Sie co i o l Ia ta?  -?ZJŻ w  nim  m a ob'  ckicłl w Pewnym czasie w j u ^  .
-  -esy czvź o n i^ w Powszechności? czy z punktu  karności akadem ickiej można 

odkąd to n i l  * CZems aow em ?  tym tow arzystw om  cośkolwiek zarzucić, lub
-  -  m e JUZ m czem  now em ? Od m e. B yła to tylko p ró b a ; oraktycznego- „  ,»  Od B , l .  to sitort B ktodom o

Otj Tftaffego ( i j  C l  U h  jest', z lew iw ). “ d" a w i .  1
M m i,ter o l w l L J  nie ca.lri.rn w ™ .d ,m  poi W  !*„

wę); ch .d  d e  -

-  ? O i z Ł i  ca n i  opinii w ład a j akademicktę).
i' straszne ekscesy, które . M ógłbym przeto wys. , P

. J -
(.Bardzo  ......
Zresztą te  liczne i straszne enscesy, 
^yw ołu ją  ten  projekt ? J a  w n ie  nie wierzę. 
Wiem tylko o niektórych zdarzeniach, któ­
rych. nie p ochw alam ; te ato li n ie w ystar­
czają, by uderzać na studentów  z pałką, 
Pan M inister w spom niał dalej o objawach 
sprzecznych z w ykształceniem  akadem ickiem . 
Miał pewnie na  m yśli antysem ityzm . Anty- 
SeMityzm je s t  i musi objawiać się między 
^ o d z ie ż ą  akademicką. Rzeczy pójdą swoją 
?r° g ^  jak  niejedne choroby doszedłszy szczy- 
tu , ustaja; tak  będzie z antysem ityzm em . A
*  jakim że związku z projektem  niniejszym  
^ z o s ta je  to wszystko, co się ma uzdrowić?
• zyż złe polega na tych form ach, które pro- 
| ekt chce uregulow ać? Czyż nie raczej na

sposobieniu um ysłów ? I  czyż te objawy 
Ucha Rząd m yśli stłum ić sposobami poli- 
yjuenai? Widzi Bóg, że tem i nie uszlache-
0.1 nmtTD>Am Hn. nin twrOrftf TY 51 f TJTTlf,̂  7i Ul 11. PO“

oglosi-ł1 w ń u r jc u u  n ,YWV
nie pozostało, prócz złotego rdzen ia  wolno 

akadem ickiej, owego złotego rdzenia, 
które — mogę to dodać w A ustryi konsty­
tucyjnie jestporęczone : wolności nauki czyn­
nej i biernej. Ale nigdy nie przyznam , iżby 
wolność akadem icka polegać m ogła na  wol­
ności zdziczenia, n a  wolności s tan ia  się płyt 
k im , na wolności służenia wyzyskiwaczom. 
Przez wolność akadem icką rozum iem  daną 
uczniowi możność sam odzielnego kształcenia 
się na uniw ersytecie, zb ieran ia  wiadomości i 
przygotowywania się w tym  duchu do ży­
cia przyszłego, do politycznego życia. (Bratcol
braw o !)

Nie je s t, panowie, zam iarem  moim — 
jak  się domyślano z projektu niniejszego — 
zabić polityczne życie w śród naszych stu 
dentów, ale zam iarem  moim je s t  zapobiedz 
bezwarunkowo stanow i rzeczy, o którym poe­
ta  mówi, że inn i ściągają winę na  mkodzież, 
a potem  każą je j ponosić katusze. (Bardzo  
słusznie. B ra w o !)  Panow ie! Gdybyście byli 
w rnojein położeniu , wcale inaczej sądzili­
byście o n iejednem  wydarzeniu, w mojem 
biurze odgrywa się niejedno, na^ czem głę­
boko ubolewać trzeba — ubolewać temu, Kto 
się zwie więcej prawdziwym przyjacielem 
m łodzieży, niż politykiem . Ale nie chcę zbu­
rzonych egzystency j; nie chcę źle zrozum ia­
nej wolności akadem ick iej; nie chcę, ze by 
często chw ila rozstrzygała o całej przyszło­
ści. W tym  duchu wniesiony je s t projekt 
n in iejszy  ; a ponieważ nazwano go reakcyj-
nym  , wys. Izbo, przeto przyjmując w pra­
wdzie wyraz reakeyi, muszę go objaśnić. Bo 
reakeya je s t to pojęcie osobliwsze ; nazw ij­
myż projekt reakcyjnym  — w mojem poję­
ciu , oznacza on cofnięcie się do porządku, 

z iu łuv .-, — - . n ie zaś postęp ku wyuzdaniu. (Bardzo slu-
praktycznego j sznie !)■ Odezwały się przeciw projektowi m ne

jeszcze zarzuty. Często powtarzano, że je s t  
to p ro jek t ustaw y wyjątkowej. W yjątek może 
na tem  polega , że w A ustryi nie wydano 
żadnych jeszcze przepisów skodyfikowanych 
w tej spraw ie. To przyznaję. Albo czyżby 
może w A ustryi miało być ustawą w yjątko­
wą to, co w innych krajach oddawna obo­
wiązuje ? Proszę rzucić okiem na  ustaw o­
dawstwo niemieckie. Nie jestem  w praw dzie 
zwolennikiem powoływania się przy każdej 
sposobności na ustawy zagraniczne, bo m nie­
mam, że w każdem  państw ie inne są h isto - 

i pozytywne w arunki ustawodawcze-

wydały swoj sąd, 
mr,żn.a 

lub

  emicme
i akadem ickim ". A dalej przepisuje: „Stowa­
rzyszenia i zgrom adzenia studentów, które 
zajm ują się sprawam i publicznem i" — pro­
szę, to je s t  więcej, n iż  politycznemi — „tu­
dzież udział studentów  w takowych stowa­
rzyszeniach i zgrom adzeniach nie-studenc- 
kieh osądzać należy wedle obowiązujących 
ustaw i rozporządzeń, a podlegają one nadzo­
rowi władzy politycznej. W ładza uniw ersy­
tecka m a jednak  prawo zakazywać lub zn o ­
sić takie stow arzyszenia i zgrom adzenia stu ­
dentów między sobą, tudzież zabraniać u- 
działu w stow arzyszeniach i zgrom adzeniach 
nie-studenckich, któreby mogły spraw ić u- 
szczerbek celowi lub sławie uniw ersytetn". 
Ustawa ta  je s t  kontrasygnow ana przez męża, 
który położył największe zasługi około spraw  
uniwersytetów niem ieckich, który sam był 
profesorem i którego nazwisko jaśn ieje  w 
świecie naukowym — przez m in istra  oświe­
cenia Gerbera.V f m ow ie, m ianej z innej okoliczno­
ści, pewien szanowny poseł m ówił także o 
tem , że prowadzi się teraz walkę przeciw 
duchowi niemieckiemu na  naszych uniw er­
sytetach. Mając ju ż  głos, nie mogę nie sko­
rzystać ze sposobnoćci, by na  to odpowie­
dzieć. Nie wiem, na  czem ta walka polega 
i gdzie się tę walkę prowadzi. Czyżby m o­
że walka przeciw duchowi niemieckiemu na 
naszych uniw ersytetach polegała na  tem, że 
adm inistracya oświecenia publicznego stara  
się, w miarę p o trzeb y , znam ienitych uczo­
nych na  różne katedry  pozyskiwać z N ie­
miec, ja k  to np. stało się niedawno ze szczę- 
śliwem powołaniem znam ienitego uczonego 
ze S trassbu rga?  (Poseł P e r n e r s t o r f e r :  
E lte ra  do Czerniowiec!) Ale może rozumie 
się przez to co innego. Może rozumie się 
to, co na  początku wywodów moich nazw a­
łem  obłędem narodowym. M iałem zaszczyt 
nadm ienić, że projekt ten nie ma godzić, 
w żadną narodowość. Skoro jednak  powie­
dziano, że prowadzi się walkę szczegółowo 
przeciw duchowi niem ieckiem u, więc niech 
mi będzie wolno przypomnieć słowa zacy­
tow ane ju ż  przy innej sposobności, m iano­
wicie ----- -- tarem uniwersyteckim

p o w ie d z ie ć /ż e  projekt niniejszy nie ozna 
cza nic w ięcej, ja k  zakończenie owej « - 
letn iej czynności adm inistracyjnej, owego 
szeregu rozporządzeń w dziedzinie spraw 
stowarzyszeń akadem ickich. Mógłbym po- ( 
wiedzieć że Y\rmpkt niniejszy nie oznacza. )wieuziec, ze projekt nim  j n 0 . go w ytw arzania srauu r_- „

cej, jak  w ypełnienie s/ ze™y , J  jednak, że stow arzyszenia akadem ickie są
JJ. Ale nie uczynię tego. wyżmie ję  je a  , ^  niemieck%; a gdy się

m usie, ie  całkiem  pozytywne Ufl0 ^ . a ^ G. w spraw ie tej chce jasno patrzyć, wtedy pro-
kłom ły ad m in is trac ję  o św ie c e n ia ^ “g w z n e  P J .e gy „hftWiazu1
go do w ystąpienia dzis z tym  projektera._  ̂ t b . u mi wsk

W A ustryi stow arzyszenia akademic-

-jju e tn ii1 w iąz i ------»  ™
lM umysłów. Co się tyczy patryotyzm u, po- 
^M działbym  panom  na ławie m in iste iyal- 

• Dajcież nam  dobrą politykę, a patryo- 
yzm znajdzie się sam przez się. (H uczne  

Orawo\ % lewicy). Patryotyzm  nie  powstaje 
ordre da m oufti. P ro jek t ten  mojem

szę spogląanąc, jaiiie obowiązują

. • vy A ustryi stow arzysicum  —  w Niem czech. Pozwólcie mi wskazać n a ro z -
, szczególnie w ostatniem  dziesięcioleciu j porządzenie pruskie z r. 1879, wydane na 

arazo się rozw inęły . W edle ostatniego ze- zasadzie ustaw y, k tóre  w rzeczy głównej za 
. aw ienia liczba ich w ynosiła 236 ; te  dzielą w iera to, czego dom aga się projekt n injej- 
się bardzo n ierów no; na zakłady wiedeń- szy. S tow arzyszenia i zgrom adzenia akade- 
skie p izypada 70 tow arzystw , na  P ragę 83, mickie podlegają tam  "powszechnym usta­
na Gradec ot) na Iu szp ruk  18, na Berno wom krajowym  /o p ró c z  tego, obowiązujące- 
(nkadem ia techniczna) 8 , na Czerniowce 1 0 , m i są dla n ich  przepisy o so b n e : „O zało-
na Lwów 7, na  Kraków  9. Wysoka Izba  żeniu stow arzyszenia studenckiego donieść 
zechce przyznać.^ że je s t  to wielka liczba należy w trzech dniach rektorowi z dołącze-
stow arzyszeń, i że one bardzo wpływają n a  niern statutów  i spisu przewodniczących i 

1 J - ~ » v,r v rj na,tn . - — latnieiace, pO-

) ju ż  przy innej spu3uUu UUv.,
 - w pewnym zatargu uniwersyteckim,
słowa m ęża , którego nazwisko przyjem nie 
brzm i pokąd sięga naukowość niem iecka, a 
który dobrze zna spraw y uniwersyteckie — 
mam  n a  myśli Dubois - Raymonda. W sła ­
wnej mowie o uniwersytecie berlińskim  po­
w iedział: „Uniwersytet, pomieszczony n a ­
przeciw pałacu królew skiego, był od same­
go  początku duchowym pułkiem  przybocz­
nym  dynastyi Hohenzollernów". Oto duch 
niem iecki! — a takiego ducha, przetłóraa- 
czouego na  dobry austryacyzm, spodziewam 
się także po naszych uniwersytetach. (Śm ie­
chy i  protesty). Kto inaczej m y śli, grzeszy, 
mojem zdaniem , przeciw duchowi niem iec­

kiemu.W rzeczy głów nej stanąłem  u końca 
moich wywodów. Miałbym wprawdzie j e ­
szcze odpowiedzieć to i owo na niektóre 
zadane mi p y tan ia ; tak  np . na  pytanie po­
sła  Błażka, k iedy to zapytywano władze 
akademickie o opinię co do projektu n iniej­
szego. Ubol ' ""'nom u Dosłowi

nie wiadomo 
bnych pobuu__
m ickie, i że odtąd zgromadzone 
teryału , bardzo cennego dla obrony projek- 

Ale pomijam to. Obrady nier-

ad 7* 17 WW irwwf w, __
; aniem je s t  n a  nic. Obejść przepisy jego 

7  prostą igraszką Profesorowie znajdą się 
j .skutek ustaw y takiej w przykrem  położe- 

u- Jed n i może dla utrzym ania się na po- 
Mrzehni i dla w yjednania sobie "dodatku 
0 płacy dobrowolnie pójdą w służby usta

’ " i i

—akademickie o opinię co ao pieJCtt____
- szego. Ubolewam, że szanownemu posłowi
a nie w iadom o, iż już  w roku 1881 z podo- 
r  bnych pobudek zapytywano władze akade­

m ickie, i że odtąd zgromadzono dosyć m a­
teryału , bardzo cennego dla obrony projek­
tu niniejszego. Ale pomijam to. Obrady 
dzisiejsze oznaczają dopiero stadyum  pier­
wszego  czy tan ia ; ograniczam się tedy na 
tem , że na  zakończenie wywodów moich 
wysokiej Izb ie  oświadczę, iż poglądy , któ- 
•yeh tu  bronię , wypływają same przez się
- n mirra mu  mojego. P rzy  innej sposobno- 1 •— zerodności ze

na Lwów 7, na  m ratów  y. yyjso»-« *— . -----  .zechce przyznać, że je s t  to wielka liczba należy w trze/ h .d/ a.C ^ e w o d n ic z /c y c h  i ryeb iu u r u u . , , - . s p o s o ^
stow arzyszeń, i że one bardzo wpływają na  m em  statutów  i ^ S i e j ą c e ,  po- z program u mojego, l r z y  n  ZtS
życie akadem ickie. W ypływa przeto z na tu  członkow. S ^ ° ^ rzyA czterech tygodniach ści, może nie bez h względem
ry rzeczy, że adm in istracya  ośw iecenia pu- w inny strony wys Izby 0Śn̂ X S  ̂ k ład ó w  za-
blicznego z obowiązku m usiała poświęcić k a ż d e g o o łr i  ^o’aFnhitów o zmianie w prze- uniw ersytetów  _ p 7Wiezłego programu
v.nP7Tia uwaa-e stanow i rzeczy, jaki w tych ków. O zmiani •' , u towarzystwa wsze trzyma.ć się ^ ę . j zba niech bę-

 b8

ry rzeczy, Ze a in u iu ia n a ^ o , x
blicznego z obowiązku m usiała poświęcić 
baczną uwagę stanow i rzeczy, jak i w tych 
tow arzystw ach się wytworzył. D aleki jestem  
od tego, żebym tw ierdził, iż stow arzyszenia 
akademickie są czemś szkodliwem. Daleki

J i
loDrowoiuib pujua w Diuouj - —
„Gageta Lwowska* z dnia 21 lutego 1888

od tego, żebym tw ierdził, iż s tow arzyszen ia , _________
akademickie są czemś szkodliwem. D a lek i! stwo je s t także zobowiązane
jestem  od tego, żebym tw ierdził, iżby większa rowi o czasie i m iejscu swych zgromadzeń.

ś w i a d c z y ł e m , . , _ 0 Ł 
uniw ersytetów  i podobnych zakładów za­
wsze trzym ać się będę zwięzłego programu 
nauka i porządek! Wysoka Izba niech bę­
dzie  przekonana, że, dopóki ja  kierować bę 
dę spraw am i oświecenia publicznego w Au
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stryi, poczytywać sobie będę za święty obo­
wiązek popierać naukę, ale i starać się 
o to , aby porządek akadem icki nie był n a ­
ruszany, owszem, aby się ustalał. (Huczne 
brawo).

W ysoka Izbo ! Id e a ły , o których dziś 
ty le  mówiono , ideały młodzieży akadem ic­
kiej są złotym sk a rb e m ; projekt niniejszy 
nie ma nigdy na celu przynosić im uszczerb­
ku; ale adm inistracya oświecenia publicz­
nego ma obowiązek starać s i ę , aby ze 
wzniosłego obrazu nie robiono karykatury  
ku wielkiemu żalowi wszystkich praw dzi­
wych przyjaciół młodzieży. U staw a ta  nie 
ma tworzyć więzów, ale ma ścieśnić węzeł 
między nauczycielem  i uczniem . (Śm iechy i 
protesty.) U staw a ta ma wyzwolić un iw er­
sytety i uczniów ich od wpływów n ie-aka- 
dem ickich, na cześć nauce, na pożytek m ło­
dzieży i państw a ! (H uczne brawo).

KORESPOIDEICYE
P a r y i  18 lutego 

(Sprawa Wilsona.)

(.L)Na uprzejm e zaw ezwanie W asze spie­
szę przesłać  W am na prędce streszczoną 
relacyę rozpraw y karnej przeciw  D anielow i 
W ilsonowi, zięciowi byłego prezydenta re ­
publiki, Grevy’ego, i towarzyszom , k tóra roz­
poczęła się wczoraj przed dziesiątą izbą try ­
bunału  policyi poprawczej.

A najprzód kilka słów objaśnienia, 
czyli raczej przypom nienia tych faktów, 
które niedaw no jeszcze potężnego W ilsona, 
w yw ierającego, ja k  mówią, przew ażny wpływ 
na rządy Republiki, zwłaszcza w ostatn ich  
latach" prezydentury  teścia jego, zaprow a­
dziły przed k ratk i sądowe. Idzie tu, jak  w ia­
domo, o m atactw a orderowe, o sprzedaw a 
nie wpływów swoich i orderu L egii hono­
rowej,, Otóż isto ta czynu karygodnego polega 
tu przedew szystkiem  na  tern, iż w obec za­
sady, że L egia honorow a nie może być o- 
trzym aną za pieniądze, ktokolwiek w obec 
osób, chcących ją  otrzym ać, tw ierdzi prze­
ciwnie i żąda sumy pieniężnej, łudząc obie 
tn icą  dekoracyi, popełnia proste oszustwo. 
W edług aktu oskarżenia, p, W ilson obwi­
niony je s t  w trzech  sp raw ach ; pp. C respin 
de la Jeunnióre, Belloea i L egranda. P ie r­
wszy, p. Crespin de la Jeanm óre, je s t z za ­
wodu m echanikiem , który dorobił się zna 
cznego m ajątku. P ew ucgS  dnia 1884 r o- 
trzym ał >m wizytę niejakiego p. D ubreuil, 
który m ienił się h rab ią  D u B reud, był zaś 
tak zwanym  agent d 'affaires i figurą W il­
sona. D ubreuil, w szedłszy w bliższą znajo­
mość z C rcspinem , zaproponow ał mu w y­
robienie krzyża Legii honorowej i w tym  
celu w prow adził go do Wilsona. W edług 
zeznań Crespina, p. W ilson przyjął go nad 
zwyczaj uprzejm ie i ponaw iając przyrzecze­
nia D ubreuila, zakończyć m iał mowę sło­
w am i; „Ale spodziewam się, że pan mi 
będziesz pomocnym w wydaw nictw ie mego 
d z ien n ik a ; Le M oniteur de VExposition Uni- 
verselle“. Agenci W ilsona, a dziś współ- 
o sk a rżen i, D ubreuil, R ibaudeau i He- 
bert w yjaśnili później panu Crespinowi, że 
w zwykłym  języku miało to znaczyć; 
złożysz pan 150.000 franków  do kasy dzień 
nika p W ilsona.... P . Crespin bronił się i 
targow ał energicznie, ale w końcu podpisał 
bon na 20.00U fr., p łatny w dwóch te rm i­
nach 1885 r. W szakże już 25 listopada 1884 
r. złożył p. C respin na rachunek całej su ­
my 5000 fr., z czego H ebert i D ubreuil 
wzięli 500 fr. komisowego. Gdy jednak , po­
mimo obietnicy, dziennik urzędowy nie o- 
g łosił nom inacyi p. C respina w dwóch n a ­
stępujących term inach  półrocznych, n iec ie r­
pliwy przem ysłow iec zaczął się gniew ać na 
seryo i zażądał zwrotu pieniędzy, grożąc w 
przeciw nym  razie zaskarżeniem . Po długiem  
w ahaniu, w obawie skandalu , zwrócono mu 
pieniądze a zw róciła mu je  nie kasa d z ien ­
nika, "lecz p. W ilson z w łasnych funduszów, 
w czem oskarżenie widzi głów ny dowód 
jego winy.

D rugą spraw ą je s t  spraw a bank iera  
Belloea, od którego w okolicznościach zu­
pełnie podobnych pan Ribaudeau, ag en t 
W ilsona, adm in istra to r jego dziennika, usi­
łow ał wyłudzić znaczną sum ę pieniężną, o- 
biecując wyrobienie orderu. W  trzeciej w re­
szcie sprawie, niejaki p. L egrand  otrzym ał 
rzeczywiście 1 stycznia 1886 r. krzyż Legii 
honorowej, za współudziałem pani R atazzi, 
k tóra w licznych tego rodzaju spraw ach od­
gryw ała rolę P°sredniczki, i w ym ienionych 
powyżej agentów  W ilsona. Zdaje się rzeczą 
pewną, ;ż krzyż otrzymany przez p. L egrand  
by ł z liczby tych których rozdawnictwo, 
w edług zwyczaju, oddane je s t do dvsnozvcy 
p rezydenta  Republiki. W7 śledztwie p L e­
g rand  zeznał stanowczo, iż otrzym ał order 
za wpływem  W ilsona i że zapłacił za to 
94000 fr. Z eznania te L egrand  cofnął n a ­
stępnie, ale dowód winy posiada trybunał 
w korespondencyj pani L egrand  z rodziną. 
O ryginały  tych listów  zostały w prawdzie

zniszczone, ale nieszczęśliwym  dla pana W il- 
soDa zbiegiem  okoliczności, is tn ie ją  kopie 
tych  listów, przechowane przez rodzinę L e­
g ran d  i zapiodukowane w innym  procesie cy­
wilnym , w sprawie podziału m ajątku. W je d ­
nym  z tych listów je s t taki ustęp; „P io tr(L e ­
grand) — pisze pani L egrand  —  w idział 
się pow tórnie z osobą, która, go w prowadziła 
do pałacu E lizejskiego. M iał on tam  roz­
mowę z p. W ilsonem. Mam nadzieję, że mu 
się tym  razem  uda, inaczej bowiem możnaby 
się chyba zupełnie zniechęcić do zaszczytu, 
o który się ubiega i dla którego przeniósł 
już tyle zawodów.... Obiecano mu order na 
pewno w czasie wystawy w A ntw erpii... o- 
trzym ałbygo  był 14 lipca, gdyby był chciał 
podpisać 100 000 franków. Z resztą  już  i tak 
21000 fr, zapłaciliśm y a w piątek znowu 
10000 fr. płacim y... W szystko to je s t  bardzo 
ciężkiem ....“

Oto są w najw iększem  streszczę 
niu główne fakta, jak ie  ak t oskarżenia 
zarzuca W ilsonowi. Są to zarzuty, najsilniej 
poparte dow odam i; oprócz nich  wszakże są 
inne, które nie m ogły dać podstaw y do o- 
skarźenia, wszakże świadczą, iż W ilson na 
szerokie rozm iary i oddawna prow adził h an ­
del dekoracyami. I  tak — tw ierdzi akt o- 
skarżenia — istn ie ją  niezaprzeczone dowody, 
że W ilson usiłow ał sprzedać pp- H utinet i 
Deiizy krzyż Legii honorowej za 200.000 fr., 
że dalej n iejaki p. T rebucien został* dekoro­
wany w r. 1885, po zakupieniu 50 akcyj na 
dziennik W ilsona L a  Pctite France, że w resz­
cie pewien faktor najniższej kategoryi, n a ­
zwiskiem^ Bonger, z polecenia W ilsona za­
wiązał liczne podobne rokow ania z wielu 
zbogaconymi przem ysłowcam i.

Łatw o można sobie przedstaw ić jak 
gorączkowe zajęcie obudzą w Paryżu ten 
proces. To też sala sądowa przed rozpoczę­
ciem rozprawy przepełniona publicznością; 
u wejścia, na korytarzach tłok nie do opisa­
nia. Z oskarżonych pierw sza wchodzi panijRa- 
tazzi, za nią R ibeaudau, D ubreuil i Hebert. 
W kilka m inut potem  ukazuje się Wilson, 
w sparty na ram ieniu  swego obrońcy, adwo 
kata L ente i zajm uje miejsce "obok pani R a­
tazzi na ław ie oskarżonych. Je s t bardzo bla­
dy, ale wzrokiem pew nym  spogląda przed 
siebie; wielki zwój papierów składa obok 
s ie b ie ; w ręku trzym a ołówek, którym się 
bawi z całym spokojem. N atom iast twarz 
pani Ratazzi zdradza wielkie pom ięszanio; 
od czasu do czasu oczy jej łzam i zachodzą. 
Rozprawie przew odnicz/' pnezes sądu p. Vil~ 
lers w asystencyi trzech innych sędziów. Na 
ogólne pytania, odpowiada p. W ilson, że je s t 
deputowanym  Hpfrfc, In d re  et Loire, liczy 
la t 47, je s t ' żonatym  i ojcem dwojga dzieci. 
Poczem przystąpi! przewodniczący do prze^j 
słuchania oskarżonego D ubreuil. P rzesłucha­
nie to nie było łatw em ; D ubreuil je s t to bla- 
g ie r w złym  g a tu n k u ; mówi dużo, szybko i 
bezładnie, odchodząc co chwila od rzeczy, 
m ięszając cytacse łacińskie, wspom nienia h i­
storyczne, przysłow ia lub zdania R abelais’go, 
T hiersa, V oltaire’a. Pełen afektacyi wywołuje 
n ieustannie  przesadą swoją w ybuchy weso­
łości całego audytoryum .

— Jeżeli, powiada, proponowałem  pa 
nu Crespin de la Jeann iere  aby złożył do 
browolnie 100000 lub 150000 fr,, to nie dla 
m nie; radziłem  mu, aby ofiarował tę sumę 
dziennikowi M oniteur de E xposition , to 
znaczy, aby tą grzecznością odw zajem nił się 
Republice za zaszczyt dekoracyi. Ale jedno 
nie opłacało drugiego. Bądź pan w spaniało 
m yślnym , mówiłem rau, ■— postąp nie ja,k 
prosty Crespin, ale jak szlachcic de la 
Jeanniere...

om iech pow szechny przerw ał panu 
D u b reu il, który po chwili, niezm ięszany,
praw ił d a ie j : T

— Ja  jestem  jak  ów rycerz z La-
t i u m . . . .  i m o g ę  jak  o n  p o w i e d z i e ć  ; m m e  c o n -

vertite ferrum , n iech na mnie spada cała 
odpowiedzialność.... S i?  popen i ł em n i c 
zdrożnego. Panu Crespinowi powiedziałem 
ty l ko : Byłbyś pan dawno już dekorowany, 
gdybyś był republikaninem  i miał poparcie 
żydów.... P ana  W ilsona zaś wcale nie zna­
łem , pierwszy raz u jrzałem  go w pokoju sę­
dziego śledczego.

Oczywiście D ubreuil tw ierdzi, że w 
spraw ach orderowych nie m iał żadnego u- 
działu i zaprzecza wszystkiem u, co zezna­
w ał w śledztw ie; a gdy przewodniczący 
zw raca na to jego uwagę, on z całą bez­
czelnością, z ukłonem pełnym  przesady i z 
uśm iechem  na ustach, oświadcza :

— P an  prezydent je s t  bardzo uprzej­
mym, ale myli się ciągło,- bo pozostaje pod 
wpływem zeznań złożonych przezemnje w 
śledztwie, które inpjnm zdaniem  nie mają 
żadnej wartości. (Śm iech powszechny). By­
łem  uwięziony, a dla odzyskania wolności 
mówiłem to i owo, czemu dziś zaprzeczam. 
Z resztą jestem  gotów — woła podniesionym  
głosem  z emfazą — przyjąć wszzstko na 
siebie 1 —

P rzesłuchanie to D ubreuila i ciągła 
wesołość audytoryum , którą on swojem za­
chowaniem  się obudzał, widocznie n iec ier­
pliwiły W ilsona. U siłow ał on w prawdzie po­
zostać spokojnym, ale na tw arzy zniecier­
pliwienie było widoczne. —

N astępne przesłuchanie p. R ibaudeau 
było długie i w znacznie poważniejszym to­
nie. R ibaudeau poznał się z W ilsonem  je­
szcze w r. 1869 w Tours, gdzie był współ­
pracow nikiem  jednego  z dzienników. N a­
stępnie cztery la ta  spędził w Algierze, a za 
powrotem  do Francy  i otrzym ał posadę* [m y  
dzienniku W ilsona. Sprawę z p. Crespin 
tłumaczy Ribaudeau w ten sposób, że p. 
C respin je s t przemysłowcem na wielkie roz 
m iary a przytem  w ynalazcą na polu m echa­
niki. C hciał on otrzynnrc pewną rządową 
dostawę a przytem  wykazać swoje ty ­
tuły do orderu ; i w tym celu p ragnął być 
przedstaw ionym  p. W ilsonow i, co się też 
stało za pośrednictw em  oskarżonego. Kwoty, 
jak ie  p. C respin w ypłacił, było to honora- 
ryum  a raczej rodzaj opłaty za reklam ę w 
dzienniku co do jego wynalazków. P. Cres­
p in  żądał podwyższenia nakładu dziennika, 
a przez D ubreuila przysłał do um ieszczenia 
swój po rtre t i artyku ł pochwalny...

W ten  sam sposób przedstaw ia R ibau­
deau i inne sp raw y : były to dziennikarskie 
układy o reklam ę i a n o n sy ; spraw a deko­
racyi traktow ała się osobno i tu nie było 
nigdy mowy o w ynagrodzeniu pieniężnem . —

P. W ilson z widoczną uwagą i n a tę ­
żeniem  przysłuchiw ał się cały czas zezna­
niom Ribaudeau, które bardzo długo trwały. 
Po krótkiem  przesłuchaniu trzeciego oskarżo­
nego, H eberta, które nie było wcale zajinu- 
jącem , p. W ilson wezwany przez przew odni­
czącego powstaje.... W całej Sali rozlega 
się szinęr a potem  cisza,... Wszyscy z n a ­
tężeniem  słuchają. — W ilson przez cały 
czas przesłuchaniu, zachowuje się z godno­
ścią; odpowiada ze spokojem, jasno  i k ró t­
ko. Możnaby sądzić, że mu ta spraw a zu­
pełnie obojętna, gdyby nie skrzywienie ust 
kurczowe, zdradzające od czasu do czasu 
silne, wzruszenie. Ale o tych zeznaniach 
krótka relacya w liście następnym , bo ten 
już i tak za długi.

Z o b ee iit j  s y tu a c j i .
W szystkie rolacye z B erlina stw ierdza­

ją  jako  rzecz pewną, iż obecnie zostały 
poczynione ua nowo kroki, aby kwestyę bu ł­
garską załatw ić na drodze dyplom atycznej.

Do Fremdenblal/tn telegrafują, iż wia­
domość, jakoby ambaSaidor, gen. Szuwałow, 
przywiózł z sobą z .fkstorsburga „urzędowo 
propozycjo1 w duchu znanego ośw iadczenia 
w ostatniej mowie ks. Bismarcka, nie je s t 
zupełnie prawdziwą. N atom iast Rossya ko 
rz /S ła ła ~7Tfeg6 uświaocz^nia, aby zadokc 
tunntowąć swoją gotowość aq rokowań. O b e ­
cnie toczą się między B erlinem  i P ete rsb u r­
giem rokow ania p re lim in a rn e , k tó re , j e ­
śli ukończą się pomyślnie, dfprow adzą do 
tego, że Rossya poczyni urzędowe propozy- 
c-ye dla uporządkowanhT spraw y bułgarski oj. 
Należy się jednak na _ to /'(Wygotować, iż 
upłynie riM-o czasu, nnn świat się dowie 
coś pewniejszego o tych propozy«yach.

Z Wiedn ia  zaś donoszą:
„O ile sądzie można, to oświadczenia, 

które hr. Szu walów przywiózł z P etersbu r­
ga do Berlina w sprawie bułgarskiej, nie 
w yjaśniają położenia. Nie zdają się one 
przytem  zaw ieiac istotne; i ostatecznej my 
śli P° 1 y 11 rossyjgkiej, a raczej w yrażaja 
chwilowe, osobiste usposobienie cara. Tru- 
duo ptzypuścic, aby m ogły one posłużyć za 
pun wyjścia do jakiegokolw iek działania 
a a mocarstw  sprzym ierzonych. Oświadcze- 
m a te jednak  nie są tej natury , aby miały 
na razie zaostrzyć położenie lub przyspie­
szyć wypadki. Zdają się ono być raczej po­
łowicznemu Ztąd też dwojaki sposób odzy­
wania się w  tej chwili B erlina. Jeden  przez 
usta kanclerza na obiedzie parlam entarnym , 
wyrażający nadzieję polepszenia się sto sun ­
ków z Rossya ; drugi w N ordd. A llg. Z  tg., 
przypom inający, że położenię,, polegające na 
zbrojnym  pokoju, pozostaje n iezm ien n era— 
i parafrazuję ty  ustęp z mowy tronowej nie ■ 
mieckicj o zachciankach „niechrześciańskich 
napadów ".

W ogóle jednak  przeważa tu zdanie, 
że choć pokój zapewnionym  nie zostanie, 
w ojna w żadnym razie w krótkim  nie wy­
buchnie term inie, że jednak  niepewność 
przeciągać się- będzie -~  bez term inu.

- Morr. de l 'E s t  donosi z Petersburga 
rzekomo z najlepszego źródła, co n astępu je : 
„Gii-rs nie w ysłał do m ocarstw  żadnego 
okó ln ik ii^ jak  o t m niektóre dzim niki do­
noszą, lecz tylko upoważnił hr. Szuwałowa 
do poczynienia w Berlinie propozyCyj, które 
mogą przyczynie się do w yjaśnienia położe­
nia. Ros«ya ji-st pojednawczo usposobioną, 
chociaż obstaję przy swoim program ie.

W edług B udap. Oorr., najnow sze enun- 
cyacye dyplom atyczne rządu rossyjskiego 
odnoszą się wyłącznie do kwestyi, jak ie  kro­
ki zam ierzają poczynić m ocarstw a, aby spo­
wodować księcia F erdynanda do opuszcze­
n ia  Bułgaryi. Położenie, chociaż się nie po­
gorszyło, nie przestało  być krytycznem .

Z B erlina piszą do Schles. Z tg ., iż hr. 
Szuwałow zapew nił ks B ism arcka, że car 
je s t stanowczo przeciwnym  wojnie z N iem ­

cami i nieclict: nic zgoła wiedzieć o wojnie 
z Aust.ro-W ęgram i. Gar obecnie więcej niż 
kiedykolwiek niechętnym  je s t m yśli koope­
ra c ji z Francy ą. Wedle zaś depeszy do pa­
ryskiego Tttnpi M ft berlińskie uważają o- 
beenie sy tuac ję  za mniej naprężoną. Tw ier­
dzą tam, iż ks Bism arck dokłada wszelkich 
starań , aby nakłonić Ilossyę do rokowań W 
sprawie B ułgaryi dając zarazem  do pozna­
nia, iż powiedzie mu się pozyskać aprobatę 
A ustro-W ęgier dla pojednawczych propozy* 
c y j; Rossya jednakże trw a w wyczekującej 
pozycyi obawia się bowiem pułapki i nowe­
go ztąd dla niej upokorzenia.

Do Poll, Gorr. piszą z P a ry ż a , iż W 
kołach tam tejszych nie m ają wielkiej na­
dziei, aby w obecnym stanie rzeczy kwe- 
stya bułgarska mogła być załatw ioną im 
drodze nowych pourparlers  gabinetów . Sa­
mo potępienie ks. Ferdynanda za to, że nie 
opuszcza Sofii, nie doprowadzi do niczego; 
owszem m ocarstw a powinny, jeźli chcą u- 
torować drogę roszczeniom  Rossyi, zniewo­
lić księcia odpowiedniem i środkam i, aby o- 
puścił B ułgaryę, a oprócz tego usuwać te 
osobistości, które stały  na czele regencyi 1 
obecnie wywierają wpływ przeciw ny. Za­
chodzi pytanie, czy cel taki da się o siąg n ąć  
spiskam i i sporadycznem i pow staniam i. Zda­
niem  kół paryskich niezbędną je s t do o- 
siągnięcia takiego celu ograniczona okupa 
cya rossyjska w B ułgaryi. W tern jednak 
spoczywa węzeł gordyjski i tu tkwi główna 
trudność.

N ordd. A llg . Z tg . zwraca ponownie u- 
wagę na przem ów ienia F lourensa w Brian- 
oon i Gap. O dsłoniły one, zdaniem  teg° 
dziennika ukrywane dotąd starannie przy­
gotowania m ilita rn a  F ra n c ji na granicy 
włoskiej i szw ajcarskiej. Szw ajcarya żywo 
je s t zaniepokojoną o neutralność Sabaudyh 
zwłaszcza, że wybudowanie wielkich kole* 
strategicznych w departam entach  Ain i Jura 
wzmocniło niezm iernie całą pozycyę mili­
ta rną  F ra n c ji w tej stronie.

€<>sarzew:tcz niemiecki.
Dzienniki berPusaie przynoszą dzisiaj 

dosłownie ireśc orzeczenia prof. V iichow a° 
w ykrztuszonych przez cesarzew icza n iem i1 
ckiego cząstkach chorej tkanki krtaniow ej. 
orzeczenia o s ła w io n e g o  w form ie naukowej, 
w ypływa, i* badan .e  m ikroskopijne przedsta­
wiało dość Trudności, a to z przyczyny braku 
jakichkolw iek cech charakterystycznych zwy­
rodnien ia  chorobliwego. Rrof. V ii\how  stw ier­
dził wszfejako*-.przedewszystkiem, że wy­
krztuszone tkanką sa szm atem  ściany k rta­
niowej, że więc me mv mowy o jak ie jś  ma­
sie czysto eksudatyw nej.

Na cząstce tkanki, k tóra p ierw otni0 
m iała być długą na 3-5 cfcm., zaś u jecine 
go końca pół centym etra a u drugńgu 
na L eenfm szeroką, rozróżnił prof. Vir] 
chow wązKi wzdłuż biegnący, rynewko- 
wo wgięty, glładki pasek, podczas gdy cała 
zresztą pow ierzchnia okryta była gęsto dłu- 
giem i w łóknam i. Pasek ten  należał do p° ' 
w ierzchni błony śluzowej, albowiem pod 
cienką w arstw ą prawie jednorodnej tkank* 
wiązfidłowej m utna  było rozpoznać mikro­
skopem w ielkie wiązki w łókien sprężystych- 
Pod niem i w ykrył prof. Y irchow warstw? 
długich w orkowatych komórek o jąd rze  amo?' 
ficzno - ziarn istem . Na w łóknach tych D*e 
wykrył prof. V irchow prążkow ania poprz®) 
cznego, lecz stw ierdził, że zaw ierają trwśc 
tylko jakąś bezkształtną, k t ó r a  z n  o w F  
jak  wykazało badanie m ikroskopijne, |  K  
w i e r a ł a  l i c z n e  m i k r o k o k k i  (rodzaj 
żyjątek m ikroskopijnych). Tylko gdzien ie'  
gdzie rozrzucone były bardzo drobne, jasnO' 
brunatne z arna lub krystaliczne w ydzielińf' 
W nosi więc prof. Virchow, że wykrztuszo­
na część t«anki musi być zam kniętą i zgn* 
łą  częścią krtan i, oderw aną na głębokoś® 
4 mm. od pow ierzchni. Liczne wiązki w ł°' 
kien m ięśniowych przypisuje chorobie, z « a'  
nej Ihyreoarytaencideas internus. Prof. Vir '  
chow twierdzi, iż nie m ógł dostrzedz ślą' 
du procesów, jakie, wywołują zgorzelinę, a*e 
też nie m ógł wykryć i procesu, który WT. 
wołał odgraniczenie się i oddzielenie częś®? 
tkanki. Nie w ykrył an i ciałek ropnych a0' 
komórek granulaeyjnych.

Tylko na jednym  kawałku twardy 
wyglądającym  jak płaska brodawka, a w kt°'. 
rego przekroju można było, jak  twierd*! 
prof. Virchow, naw et gołem  okiem rozezna® 
gęściejsze białe jądro i brudną, dość gruM 
warstw ę zew nątrzną, wyaazało badanie oa*' 
kroskopijne praw ie w k a ż d y m  p r z ®
k r o j u  g n i a z d a  e p i d e r m o i d a l n y 0 - 
z j e d n i o r o d n i o n y c h  k o m ó r e k  
bywa początek rozwoju choroby rakowej- 
r )  A zw jk le  tkw iły te gniazda w warstw* j  

zew nętrznej lub w jej pobliżu. Sam a *a 
w arstw a zew nętrza pow stała prawdopodobfi 
także, skutkiem  w ybujałego rozrostu 
m oidalnego; pojedynczych komórek nie ffl° .; 
na jed n ak  było pewnie rozeznać. W głę[,sZJ  
części tkanki nie m ożna było wyKrye a ; 
gn iazd  epiderm oidalnych. ani wyraźnie w; 
odrębnionych aiveoli. \



W edług najnow szych badań nie w y­
rasta nie nowego. Stw ierdzono tylko, iż 
Wykrztuszone cząstki nie zawierają żadnych 
fragm entów chrząstkowych.

Tyle mówi dyaguoza prof. Virchowa.
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Rędzinach, brzm ią jednak  niepom yślnie. 
<hik donoszą do Frem dcnblattu , wnoszą le­
karze na podstawie niezadowalającego prze­
biegu rekonwalescencyi, iż prócz cierpienia 
krtani, wystąpić m usiały inne procesy cho­
robowe. Dr. Mackenzie odroczył swój wy 
jazd na czas nieoznaczony na prośbę rodzi-
hy cesarzewicza. W ogóle skutkiem  niego-
jenia się w sposób norm alny rany, powsta 
łej przez tracheotom ię, s tan  cesarzewicza 
Zaczyna wzbudzać obawy, gdyż możliwe są 
komplikacye choroby. Przedsięw zięte przez 
dr. M ackenzie w piątek nowe laryngosko­
py ne badanie k rtan i nie wykazało nic w a­
żnego; nieco pocieszającem było tylko do­
świadczenie, iż po zatkaniu rurki tracheo- 
tomicznej, m ógł cesarzewicz jak iś  czas od­
dychać przez krtań. W edług telegram ów  
berlińskich, otrzym ał dwór tam tejszy mniej 
Pocieszające spraw ozdanie z o an  Remo, a- 
hiżeli te, jak ie  otrzym yw ał jak iś czas po 
operacji.

Watykan, Rossya i Francy a.
Z kół w atykańskich piszą do Polit 

Corresp. pod d. 14 b. m. :
Pomiędzy W atykanem  i rządem  ro s­

y js k im  toczą się obecnie półurzędowe ro ­
kowania , zm ierzające do osiągnięcia zaró­
wno dla Ojea św. jak  i katolików, żyjących 
pod panowaniem cara, znośnego modus vi- 
vm d i. le leg ra in  cara A leksandra do Papie­
ża, z okazyi jubileuszu kapłańskiego Ojca 
świętego, był pierw szym  krokiem na tej dro­
dze wzajemnego zbliżenia się. Leon XIII w 
swej odpowiedzi dał wyraz gorącem u życze­
niu przywrócenia pokojowych i należycie u- 
regulow anyeh stosunków, a to dla dobra 
stron obu Je s t to druga próba zbliżenia 
sie za pontyfikatu panującego obecnie P a­
pieża, a w kołach tutejszych żywią nadzie­
ję, że obecny krok będzie skuteczniejszym  
i trwalsze wyda rezultaty, niż pierwszy. ’

Z końcem roku 1882 radca am basady 
rossyjskiej w L ondynie, p. Buteniew, który 
podówczas przebywał w Rzym ie, otrzym ał 
od swojego rządu polecenie podjęcia roko 
wan w sprawie zawarcia porozumienia ze 
Stolica św. W istocie powiodło się zawrzeć 
konwencyę, która, podpisana w styczniu ro­
ku 1883, zorganizowała hierarchię katolicką 
w Królestw ie Polskiern i Rossyi. Na mocy 
tej konweneyi zostały obsadzone osierocone 
od długiego czasu posady duchowne, i usu­
nięte niektóre z przeszkód, które głównie 
tamowały swobodne wykonywanie praktyk 
religijnych. Papież, pragnac zam anifestować 
przyjazne swe uczucia , wysłał w maju te­
goż roku na koronację cara do Moskwy 
wysokiego dostojnika kościelnego. Niestety, 
konweneyi tej nie przestrzegano w Rossyi, 
a ludność katolicka była wystawioną i na- 
n*" ,e dolegliwości jak  dotyeh-
cz?~ 0,‘

r

zas. W loku 1884 zaaresztow ano , pomimo 
konweneyi, zaopatrzonej podpisem carskim, 
czcigodnego biskupa wileńskiego, i wysłano 
go, na rozkaz g u b ern a to ra , w odległe oko­
lice Syberyi. Nie długo też cieszyli się ka­
tolicy rossyjscy zastrzeżonem i im w kon- 
wencyi drobnem i u lgam i, albowiem władze 
rossyjskie zbyt rychło powróciły wobec 
n ic h ' przedewszystkiem  zaś wobec n ie ­
szczęśliwych Unitów do praktykowanego od 
daw na systemu nietolerancyi. Na uspraw ie­
dliwienie jednak kierujących rossyjskich 
mężów stanu należy powiedzieć, iż te n ad ­
użycia i gw ałty należy zapisać raczej na 
konto organów podw ładnych i czynownic- 
twa rossyjskiego, niż samego rządu. W aty­
kan ze swej strony nie zaniedbał wnosić 
w drodze półurzędowej reklam acyj do cara 
z powodu zachowania się jego funkeyona- 
ryuszów i częstego naruszania konweneyi 
i  r. 1883.

Przykład Niemiec, które zamknęły u 
siebie okres walki kościelnej, groźba m ożli­
wych rychłych zawikłań, rady jednego z za­
przyjaźnionych mocarstw, nieprzyjaźń prze­
ciw urzędowym W łochom, wreszcie wysokie 
przymioty i inteneye pojednawcze obecnego 
papieża — wszystkie te motywa wpłynęły 
widocznie na cara i dokonały w nim  zm ia­
ny w duchu zbliżenia się do Stolicy św. 
Trudność jednak  polega w w arunkach, pod 
jakiem i ehcianoby i tam takiego poro­
zum ienia, aby ono było szczerem, lojalnem  
i trw ałem . W telegram ie gratulacyjnym  do 
papieża wyraził car nadzieję, iż wysoka m ą­
drość Leona XIII potrafi potrzeby katoli­
ków rossyjskich pogodzić z zasadniczemi 
podstawam i państw a rossyjskiego. Na to u- 
czyniono z kół w atykańskich uwagę, iż 
między nauką katolicyzmu a zasadniczem i 
podstawami jakiegobądź państw a nie za­
chodzi bynajm niej sprzeczność, w przy­
puszczeniu naturaln ie , iż państw o opiera się 
na m oralności, sprawiedliwości, poszano­
w aniu nabytych praw i ściśle przestrzega 
wolności sum ienia. Znajdujące się obecnie w

toku rokowaniu wykażą, czy rząd rossyjski 
gotów jest do niezbędnych praktycznych u- 
stępstw . W atykan że swej strony nie za­
niedba niczego, aby ułatw ić porozum ienie, 
którego rezultatem  mogłoby być polepszenie 
położenia katolików rossyjskich.

W edług źródła w iedeńskiego, to jedno 
je s t pewnem, iż listow na odpowiedź Papie­
ża bardzo dobre spraw iła w P etersburgu 
w rażen ie , że układy toczą się wyłącznie 
między nuneyuszem  G alim bertim  i am basa­
dorem Łobanowem  i że ten ostatn i n ieba­
wem uda się do Petersburga z konkretnem i 
szczegółowemi wnioskami W atykanu. W szyst­
kie zaś wieści o innem  pośrednictw ie lub 
wysłaniu agenta W atykanu do Petersburga  
są nieprawdziwe.

Dalej pisze Polit. Corr.-. Jak  nam  do­
noszą ze źródła watykańskiego , nadchodzą 
ce z Paryża relacye przekonywają, iż w kie- 
rujących kołach republikańskich poczyna co­
raz bardziej brać przewagę życzenie osią­
gnięcia pokoju religijnego. Je s t ono zaś tak 
silnem , iż w W atykanie nie mają obawy co 
do dalszego utrzym ania konkordatu nawet 
na ten wypadek gdyby przyszedł do steru 
złożony przeważnie z żywiołów radykalnych 
gab inet Floąueta.

KRONIKA
Lwów, 20 lutego.

— Zim a nic nam nie folguje. W nocy 
na niedzielę mieliśmy znowu zamieć, która po­
tężne już zaspy arudniowe i styczniowe, ledwie 
ruszone kilkudniową odwilżą, prawie podwoiła.
I znowu dowiadujemy się o przerwach w ko- 
munikacyi kolejowej, a obawy wylewów na wy­
padek nagłej rozcieczy zasp śnieżnych nabiera 
ją  coraz więcej podstawy. Sroga zima wszakże 
nietylko nam daje się we znaki; w całej pra­
wic środkowej i zachodniej Europie w ostatnich 
dniach srożyły się nawalne burze śnieżne; na­
wet w Paryżu, w sobotę, z powodu zamieci 
spóźniły się wszystkie pociągi i poczty.

—  Z K ole i Karola L u d w ik a . W sku­
tek gwałtownego orkanu szalojącego od ubie­
głej nocy i powstałych ztąd od wielu lat nie­
bywałych ogromnych zasp śnieżnych wzdłuż 
torów kolejowych, wstrzymany został ruch po­
ciągów na linii Lwów - Krasne - Podwołoc.zy- 
ska, oraz na linii Krasne - Brody.

Aby utrzymać ruch pociągów na linii 
L»vów-Kraków użyto wszelkich możliwych środ­
ków w celu usunięcia śniegu i dotąd też kur­
sują jeszcze pociągi na tej linii, ruch teu je­
dnak będzie musiał być albo zupełnie wstrzy­
many, albo też przynajmniej ograniczony na 
bieg pociągów dziennych, gdyby śnieżyca nie 
ustała i w skutek tego jeszcze większe masy 
śniegu zaległy na torach kolejowych.

— Z k o le i  P a ń s tw o w e j. Z powodu 
ponownych zasp śnieżnych, został wstrzymany 
dziś wszelki ruch pociągów pomiędzy Stanisła­
wowem a Husiatynem.

(m) N a d o c h ó d  T o w n rz y s ta «  a  wza­
jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek lwow­
skich odbył się wczoraj zajmujący odczyt p. M. 
Baranowskiego na temat, jaki kierunek nale­
żałoby nadać wychowaniu dziewcząt w obec­
nych czasach? Prelegent wykazał najpierw waż­
ność wychowania w ogóle, kobiet zaś w szcze­
gólności; przytoczył zdania pedagogów i myśli­
cieli o powołaniu i wychowaniu kobiet; roze­
brał ogólny cel wychowania, stanowisko spo­
łeczne kobiety, stosunki ekonomiczne, społeczne 
i towarzyskie, poczem wskazał, jakiemi środka­
mi moźnaby osiągnąć cel zamierzony, a miano­
wicie ja należy traktować wychowanie fizycz­
ne, lntellektualne, religijne, etyczne i estetycz­
n e ; jak należy w kobiecie wyrobić samodziel­
ność; w jaki sposób możnaby uzdolnić dzie­
wczęta do samoistnego i niezależnego bytu; 
wreszcie wskazał prelegent, co zdziałano w tym 
kierunku za granicą, a wielce zajmującą czę­
ścią odczytu był ustęp o mrzonkach emancy­
pacyjnych Licznie zebrane auditoryum wyna­
grodziło gruntowną pracę prelegenta hucznemi 
oklaskami.

(*») T o w a rzy s tw o  p rzyrod n ik ów  im. 
Kopernika, odbyło w sobotę walne doroczne 
zgromadzenie i po załatwieniu spraw admini­
stracyjnych, tudzież po wysłuchaniu odczytu, 
wybrano przewodniczącym dr. Antoniego Reli- 
mana, a członkami zarządu pp.: Petelenza, Dy­
bowskiego, Pawlewskiego i Dobrzyńskiego.

— W k a sy n ie  m ie js k ie m  odbędzie się 
dzisiaj w poniedziałek koncert kapeli Towarzy­
stwa „Harmonii1', na który i pp. członkowie 
kasyna z rodzinami mają wstęp wolny. Począ­
tek o godzinie w pół do 8 wieczór.

(m ) R o z p ra w a  k a r n a  Józefa Smyka, 
wiceburmistrza m. Gródka, i Karola Domiczka, 
urzędnika policyjnego w tern mieście, oskarżo­
nych o zbrodnię sprzeniewierzenia, zakończyła 
się w sobotę uwolnieniem obu podsądnych od 
oskarżenia.

=  D o tk liw a  zg u b a . P. Atlas Majer 
zgubił list zastawny 4 ]/a prc. Banku krajowe­
go na 100 zł., serya II, nr. 02775; zaś p.

.Grzegorz Jawitz duży brylant z pierścionka 
[wartości 200 zł.
j

— S tan  p o w ie trz a .  Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na oobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 20 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o 
zmiennym kierunku ocl N do SE, średnia tern 
peratura doby około — 2°C, niebo zamglone, po 
wietrze wilgotne i mgliste, opad mierny.

Najniższy stan barometru zredukowany na 
poziom morza nastąpił w niedzielę rano o" go­
dzinie 5 i wynosił 742 mm., dziś o godzinie 9 
rano był stan barometru 759 mm.

Znaczny opad śniegu z soboty na nie 
dzielę wynosił 29-3 mm.

Średnia temperatura ostatnich dwóch dni 
była — L9"C. najwyższa 0°C w niedzielę, naj 
niższa — 3 -7°C. dziś nad ranem,

(n) N ow e p ieśn i.  P. Jan Gali, znany 
i wysoko uzdolniony kompozytor, którego utwo­
ry niejednokrotnie nasza publiczność oklaskiwa­
ła, przysporzył obecnie liteiatuize muzycznej 
nowy zeszycik pieśni — tym razem polskich. 
Za tekst do tychże posłużył kompozytorowi 
ładny wierszyk Kossowskiego „Piosneczka 
ogródka". Jak wdzięcznemi są słowa poety, tak 
również wdzięczną znajdujemy mnzykę, ubiera­
jącą je wytwornie, miękko i starannie. Pieśni te 
są według tytułu dziesiątym numerem dzieł p 
Galla i pod względem doskonałości faktury, swo­
body i naturalności w prowadzeniu g łosu 'prze­
wyższają jeszcze poprzednie utwory utalentowa­
nego kompozytora. Dla wiadomości nadobnych 
amatorek śpiewu, dodajemy, iż pieśni te napi­
sane są dla głosu sopranowego niezbyt wyso­
kiego i posiadają akompaniament bardzo ładny 
i wcale nie trudny. Wszystkie nasze księgarnie 
mają już „ Piosneczkę z ogródka" na składzie.

— „ R o d z in a " . Na odbytem w dniu 5 
b. m. walnem zgromadzeniu oddziału sokalskie- 
go Towarzystwa „Rodzina , wybrano nowy wy­
dział, w skład ktoiego weKli pp. Stanisław 
Polanowski, członek Izby panów, poseł na Sejm 
krajowy, prezes rady powiatowej i właściciel 
dóbr ziemskich, jako piezes, A. W. Grott, ku­
piec, jako wiceprezes; Norbert Zbijewski, 'kon­
trolo! kasy miejskiej, jako sekretarz: tudzież 
pp.: Stanisław Paszkowski, właściciel pracowni 
obuwia, i Aleksander Swadowski, kowal, jako 
wydziałowi. Przy zawiązaniu oddziału w dniu 
6 lutego 1887 i. liczył on 23 członków; o- 
becnie liczy 46 członków rzeczywistych i 4 
wspierających ; wkładki od członków w r. 1887 
do wydziału centralnego we Lwowie odesłano 
w ogólnej ilości 330 zł. 32 mit., zaś fundusz 
oddziału sokolskiego wynosi z końcem 1887 r. 
80 zł. 10 cnt. Tym wszystkim, którzy się do 
tak świetnego rozwoju oddziału sokalskiego i w 
ogóle całego Towarzystwa przyczynili, - a mia­
nowicie dziennikom krajowym, tudzież ustępu­
jącemu wydziałowi oddziałowemu za niezmordo­
waną pracę, wyraziło zgromadzenie, swe uzna­
nie i podziękowanie.

—  R z a d k i w y p a d e k . Dnia 11 b. m. 
naczelnik stacyi w Haliczu odebrał bez 
imienny list z kwotą 42 zł od zarobnika dzien­
nego wysłany pocztą ze Lwowa, w którem ten­
że donosi, że odbywając podróż koleją w roku 
1872, 1873 lub 1874 ze Lwowa do Mołdawy, 
jechał w tym samym oddziale z pewnym izrae­
litą, któremu prawdopodobnie wypadł pugilares 
zawierający kwotę 40 zł, w. a. i kilka papie­
rów zapisanych hebrajskiem pismem. Tenże 
izraelita wysiadł w Haliczu, a gdy pociąg do 
Jezupola przybył, poszukiwano tamże na pod­
stawie nadeszłego telegramu za owym pugila­
resem, który się jednak nie znalazł, gdyż ża­
den z podróżnych w tym oddziale do znalezie­
nia go się nie przyznawał. Po przybyciu po­
ciągu do Suczawy, gdzie podróżni celem dal­
szej jazdy do innych wagonów przesiadać się 
muszą, spostrzegł ów robotnik, zabierając swój 
tłumok, iż poszukiwany pugilares pod nim się 
znajduje, dokąd prawdopodobnie się zsunął p 0 
namyśleniu się, co dalej uczynić, postanowił z 
względu, iż konduktorowie przy tym pociągu 
już dwukrotnie, a to w Stanisławowie i Czer- 
niowcach się zmienili, ów pugilares zabrać ze 
sobą i po wyszukaniu sobie jakiej roboty na 
Mołdawie właścicielowi pocztą odesłać. Brak 
■oboty na Mołdawie spowodował go jednak u- 
żyć tych pieniędzy z postanowieniem, że jak 
wróci do Lwowa i przyjdzie do pieniędzy, to 
je właścicielowi owego pugilaresu odeszle, co też 
obecnie uczynił, nadmieniając, że papiery zna- 
chodzące się we wspomnianym pugilaresie, za­
tracił i prosi, aby naczelnik stacji owego izrae­
litę odszukał i temuż owe 40 zł. a za przy­
właszczony pugilares nadto 2 zł. w. a. doię- 
czy ł; w razie zaś gdyby izraelita ów już nic 
żył, pieniądze jego familii, a na wypadek, gdy 
się nikt po takowe nie zgłosił, powyższą Kwotę 
rabinowi, celem rozdzielenia między ubogie i 
oddał.

— Z p ow odu  u tw orzen ia  się  z a to ­
rów lodowych na Wiśle pod Niepołomicami i 
wynikłego ztąd oblania wodą kilkanastu do­
mów w przysiółku Pasternik ad Niepołomice, 
nad brzegiem rzeki położonych, musiało staro­
stwo bocheńskie opróżnić 12 takich domów. 
Mieszkańców ich i zwierzęta domowe pomie­
szczono w gminie Niepołomice.

— A re sz to w a n ia  m n ie m a n y c h  s z p ie ­
gów . Z autentycznego źródła odbieramy do­

niesienie, że podana przez jeden z tutejszych 
dzienników, a przez inne powtórzona wiadomość 
o aresztowaniu szpiega w Sądowej Wiszni jest 
zupełnie bezpodstawną. Powód do tej pogłoski 
dał rysownik, który na życzenie gwardyana 
miejscowego klasztoru 00. Reformatów, zdejmo­
wał szkic tego klasztoru dla albumu, który ma
być wydany z powodu jubileuszu Ojca św. __
Równie bezzasadną była wiadomość o areszto­
waniu pewnego izraelity, jako szpiega, na dwor­
cu kolejowym w Kołomyi. Żyd ten, Hersz Puk- 
man z Dunajowic, gubernii Kamienieckiej, ści­
gany był przez dwóch innych żydów ze wspo- 
mnionego miasta o sprzeniewierzenie kwoty 
1150 rubli i uciekł do Galicyi, aby ztąd w y­
nieść się z rodziną do Ameryki.

— Król h o len d ersk i ,  według depeszy 
z Pragi, od kilku dni jest cierpiący na gwał­
towne bole newralgiczne. Słabość nie budzi je­
dnak obaw.

— N ow y kagan iec .  Warszawski tech­
nik, p. Źętycki, obmyślił kaganiec dla psów, 
który podobno zapobiega kąsaniu przez te zwie­
rzęta, a jednocześnie ułatwia przyjmowanie po­
karmów. ' Model pomysłu ma być przedstawiony 
towarzystwu opieki nad zwierzętami.

— W odny w elocyped . Inżynier W. 
Perłowski w Petrozawodzku świeio wynalazł 
nowy przyrząd do żeglugi, nazwany akwape- 
dem, a który jest właściwie welocypedem wod­
nym Według zdania osób kompetentnych, we- 
locyped wodny p. Perłowskiego przewyższa 
wszystkie dotychczas wynalezione przyrządy w 
tym rodzaju i okazuje się w zupełności pra­
ktycznym do pospiesznej i bezpiecznej wodnej 
jazdy. Próba odbywała się na jeziorze Onedze. 
Szybkość welocypedu pojedynczego wypadała 8 
wiorst, a podwójnego 11 wiorst na godzinę. 
Oprócz sportu, przyrząd ten wybornie się na­
daje do ratowania tonących, jak również do u- 
żytku służby na statkach w naglących razach 
pospiesznej komnnikacyi.

—  N a jp e w n ie js z y  ś ro d e k  przeciw nę­
dzy głodowej zastosował niedawno pewien pra­
wosławny duszpasterz w Czarnogórzu, Polecił 
on mianowicie, aby sprawić ulgę swoim zgło­
dniałym rodakom, post trzydniowy.

— Sic TOf non y o b is . Opisywaliśmy 
w roku zeszłym prace archeologiczne, dokonane 
w Persyi przez eksploratorów francuskich, pp. 
Dienlafoy. Otóż przepyszne szczątki pałacu Da- 
ryusza, przywiezione przez nich z krainy słońca, 
dotychczas jeszcze nie zostały uporządkowane i 
umieszczone w muzeach Luwru. Znają je tylko 
uprzywilejowani: dla szerszych kół publiczności, 
zdobycze te są niedostępne. Natomiast sąsiedzi 
z za Remi nie omieszkali, z tego już 
skorzystać. Kilkakrotnie przyjeżdżali do P a­
ryża uczeni archeologowie niemieccy dla czy­
nienia studyów nad tą koiekcyą. Owocem 
tych odwiedzin jest zawiązujące się obecnie 
w Berlinie towarzystwo, które ma zbierać składki 
dla prowadzenia w dalszym ciągu wykopalisk, 
tak świetnie zaczętych przez pp. Dieulafoy. Na 
wieść o tern. oburzenie i popłoch zapanowały 
w prasie francuskiej. Nawołuje ona energicznie 
Izby, aby uchwaliły 50.000 tranków rocznej 
subwencyi dla niestrudzonych eksploratorów, 
umożliwiając im w ten sposób dalsze poszuki­
wania:, inaczej bowiem praca ich byłaby tylko 
wyciąganiem z ognia kasztanów — dla nieprzy­
jaciela.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
°d godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
°d osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

OSTATNIA POCZTA
D zienn ik  polski zam ieszcza w num e­

rze dzisiejszym dwa telegraficzne doniesie­
n ia  pism w arszaw skich ; jedno, zaczerpnięte 
z „Gazety Polskiej11 mówi o ważnych zm ia­
nach, tj. o bliskiem ustąpieniu J. E . pana 
N am iestnika i p. M arszałka krajowego z z a '- 
mowanych stanowisk. W iadomości tej nawet, 
zaprzeczać nie potrzeba, niepraw dziw ość jej 
bowiem jest aż nazbyt, widoczna. D rugie 
doniesienie pow tarza „D ziennik polski “ za 
w aiszaw skim  „K urjerem  C odziennym 11- da­
towane je s t ono z Krakowa i zawiera 
wiadomość, jakoby tam  „przybyła kom i­
sja, z N am iestnictw a, która w porozum ieniu
i pizy w spółudziale delegatów  komendy 
wojskowej, obm ysleć ma. pom ieszczenie dla 
cen tralnej kasy podatkowej, tudzież kas o- 
szezędności i kasy krajowej lwowskiej, na 
przypadek, gdyby się okazała potrzeba p rze ­
n iesien ia  ich chwilowego do K rakow a11. Otóż. 
ośw iadczam y, iż całe to doniesienie nie ma 
najm niejszej podstaw y; żadna k om isja  nie 
w yjeżdżała z N am iestnictw a do Krakowa, ani 
też przedsiębrała  jakichkolwiek we wskaza 
nym  kierunku czynności z delegatam i w ła­
dzy wojskowej.
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N ajdost. Cesarzewicz R u d o l f  i Naj 

dost. Arcyksiążę F r y d e  r y k  przybyli przed 
wczoraj, z m ałym  orszakiem , na krótki po­
byt, do Abbazyi.

N aczelny kom endant obrony krajow ej, 
Najd. Arcyksiążę R a j  n e r ,  powrócił przed­
wczoraj do W iednia, z podróży inspekcyjnej 
po Galicyi. W czoraj w ieczorem  m iał wyje­
chać N ajdost. Arcyksiążę do Poli, zkąd za­
m ierza udać się, wraz z N ajdost. swą M ał­
żonką, Arcyksiężną M aryą, do Wenecyi, a 
następnie do Cannes. Powrót do W iednia 
został naznaczonym  na 4 kw ietnia.

N ajdost. A rcyksiężną, M a r y a  J ó z e ­
f a ,  po dzicsięcio-dniowym  pobycie u swo­
ich rodzic ów w D reźnie, pow róciła dnia 17
b. m. do B erna.

Dzisiaj obraduje Izba deputowanych. 
W edług dzienników w iedeńskich , Izba de­
putow anych będzie odtąd, co najwięcej, trzy 
razy tygodniowo odbywać p o sied zen ia , n a ­
tom iast zbierać się będą częściej różne ko- 
m isye parlam entarne ,, a przedew szystkiem  
przyspieszy swe prace kom isya budżetowa 
tak, aby cały prelim inarz m ógł być uchw a­
lonym w pełnej Izbie jeszcze przed św ięta­
mi w ielkanocnem i.

M inisterstw o obrony krajow ej, w poro­
zumieniu z M inisterstw em  wojny i węgier- 
skiem M inisterstw em  honwedów, zaw iado­
miło kom endantów  obrony krajowej, iż w o j -  
s k o w i  p e n s y o n i ś c i  o b r o n y  k r a j o ­
w ej bez charak teru  wojskowego podlegają 
obowiązkowi służbowemu w pospolitem  ru 
szeniu, w m iarę zdolności do służby wojsko­
wej, aż'do ukończonego 60 roku życia i że 
odpowiednio temu, bez względu na to, czy 
złożyli dobrowolnie charak te r oficera lub u- 
rzędnika wojskowego, lub czy zostali po­
zbawieni tego charakteru , mogą być pocią­
gani do pospolitego roszenia. Ci, którym  
został odebrany charak ter oficerski, nie mo­
gą rościć sobie prawa do otrzym ania napo- 
wrót stopnia oficerskiego.

W ęgierski m in ister wyznań i oświaty, 
T r e f  o r t zachorow ał niebezpiecznie.

C e s a r z  W i l h e l m  przyjm ow ał dnia 
17 b.*m, d e p u t a c y ę  kaługskiego ro  s sy  j- 
s k i e g o  p u ł k u  p i e c h o t y  która złożyła 
mu życzenia z okazyi 70 rocznicy piastow a­
n ia  godności właściciela tegoż pułku. P rzed ­
wczoraj odbył się w zamku cesarskim  obiad na 
cześć deputacyi.

K s i ę c i u  W i l h e l m o w i  zostanie 
przydzielonym , jak  się dowiadują oficyalne 
M unchener Neueste N achrichten , radzca re ­
ferujący, którego zadaniem  będzie zdawać 
codzfeń księciu raporta  o w szystkich w ażniej­
szych zajściach takjpublicznego jak  państw o­
wego życia. Podobnego doradzcę m iał n a ­
stępca tronu przed 20 laty w osobie tajnego 
radcy, M aksa D unckera.

I z b a d e p u t o w a n y c h  s e j m u  p r u ­
s k i e g o  przyjęła po dłuższej i ożywionej 
dyskusyi e t a t  k o m i s y i  k o l o n i  z a c y j -  
n e j .  Przeciw  etatow i przem aw iali członko­
wie koła polskiego O s t r o w i c z  i C z a r -  
1 i ń s k i .

W  tym  tygodniu rozpoczną się w Izbie 
obrady nad  budżetem  m i n i s t e r s t w a  
w y z n a ń  i o ś w i a t y ,  które potrw ają n ie ­
zawodnie dni kilka. Dotychczas nie zapadła 
jeszcze stanow cza uchw ała, czy Koło pol­
skie w ystąpi z osobnym w nioskiem  o uchy 
lenia znanych rozporządzeń, mocą których 
język polski został wykluczonym ze w szyst­
kich szkół.

M inisterstwo stanu w S ztutgardzie o- 
trzym ało bardzo niepokojący telegram  o s ta ­
nie zdrowia przebywającego obecnie we 
F lorencyi króla w iirtem berskiego.

TELEGRASY GAZETY LWOWSKIEJ

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p rzy jął 
przedwczoraj w trzeciein czytaniu u s t a w ę  
p r z e c i w  s o c y a l i s t o m  lecz bez tych 
obostrzeń, jak ich  dom agał się rząd zw iąz­
kowy. Ustawa ta  będzie obowiązywać do 30 
w rześnia 1890 r.

W iedeń, 20 lutego, {lei. pr.) 
W tutejszych kołach lekarskich panu­
je przekonanie, że stan zdrowia ce- 
sarzewicza niemieckiego jest bez na­
dziei i że wkrótce należy przygoto­
wać się na katastrofę.

Peszt, 20 lutego. (Tel. pryw.) 
Pesti Naplo donosi, że Rząd austrya- 
cki postanowił wspólnie z Rządem 
węgierskim opracować projekt usta­
wy karnej, wymierzonej przeciw nie­
prawnemu ogłaszaniu tajemnic urzę­
dowych, dokumentów wojskowych i 
innych. Ustawa ta ma być opracowa­
ną na wzór ustaw niemieckiej i fran­
cuskiej, o szpiegostwie.

Budapeszt, 20 lutego. Izba niż­
sza uchwaliła przeważną większością 
ustawę finansową.

Berlin, 20 lutego. Biuletyn, wy­
dany w San Remo wczoraj przedpo­
łudniem, brzm i: Rana cesarzewicza 
niemieckiego zaczyna się zmniejszać, 
przyczem wygląda jak najlepiej. Go­
rączki niema. Kaszel taki, jak  one- 
gdajy z obfitszemi i ekspektoraoyami. 
Apetyt wzmaga się.

B erlin , 20 lutego. Cesarz Wil­
helm przyjmował onegdaj popołudniu 
raport ks. kanclerza.

Generał W erder odjechał wczo­
raj do Petersburga, gdzie zabawi na 
urlopie do połowy marca.

San Remo, 20 lutego. Agenda 
Stefani donosi, że cesarzewicz nie­
miecki m iał onegdajszą noc złą, a 
stan ogólny jest niedość zadawala­
jm y -

San Remo, 20 lutego. Agenda 
Stefani donosi, że wczoraj nie zmniej­
szył sią w cale- kaszel u cesarzew i-

C enn ik  lw o w s k ie j I z b y  h a nd low ej i p rz e m y s ło w e j. 
Lwów, dnia 58 1 Kiego 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s i .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a.

„ * . , 5  pr. w. a.
„ „ 5  pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . 
Banku kraj. 4’/« pr. wa. ios.ól 1. 
Tow. kredyt, galia. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kreti. gal. 4 pr. wa. los 4 P / i !.
r, .  f  /.pro- .1 11

4 pro. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr*.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pro.) 2O, pr. w. a. w likw idacji 
3 .  L5<atj d ł u ż n a  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków, fi pr. los. w 15 lat. 

4 -  O to lig i za 100 zł. 
Indemniz. galio. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włoóciańsk.(daw. 6 p r.)3  pr, wal 
Jb lig i komunalna Banku krajo- 

jowego 5  pr. wa I em isji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. Is83 po 4>/s pr. wa. 
5 .  L o t y  anasta Kłakowa

* a  £ . Stanisławowa 
o - m o n e t y .

Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
N apoleondor. .
P ó łim pem ł .
Bllbel rossyjaki srebrny ‘ ' j 

„ papierowy . ’
100 marek niemieckich . . . .

.  6C

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. z łr cl
— — ty& —
— — 211 —

— 281 —
—. — 216 —

96 50 98 —

100 ___ 101 25
90 75 9* 25
99 50 101 —
— — 95 —
99 •50 101 —
— — 92 —
92 75 93 75
. . . . . — 91 50

— 54 —

_ 48 —

100 50 102 ____

100 — 101 —

105

00 10 50 91 —
____ ____ 19 —

— — 35 50

5 94 6 ____

5 92 fi 02
9 97 10 08
10 33 10 43

1 40 1 50
1 6 1 08

61 80 62 45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 lutsgo 18S8.

I. D ług  p a ń s tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-iis to p ad ..................................... .....
lu ty -s ie rp ień ........................... , ' ' '

Jednolity dług państwa w sreorze
styezeń-lipiee - ..........................
kw iecień-październik..........................

Losy z roku 18.54 po 250 złr. m .k .4 p r.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 złr 5 pro.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . .
L isty zastw. domeD. państw, po 120

złr.5 pre..........................................   •
Renta papierowa 5 pre. z r .1881 . •
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2 . O b J ig a c y e  indam. 5 pre.. (za złr. m. k.)
( W ł ,  ..................... ..... 109.50 — .—
Bukowiny i ...............................  - • W U O  102-50
G a l i c y i ..........................   • 100-o() 101-R0
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu................................
W ę g i e r ..........................................

77.75 77.95 
77.80 78.—

79.10 70.30 
79.15 7l? 35 

130.— 131 — 
133 35 1 3 4 .-  
137.75 138.50
166.40 166.f O
166.40 156.60 
159.30 100.—

92.70 91.90 
108.70 108.90

109.25 109.75 
104.— 104.75 
104.— 104.75

cza niemieckiego. Spodziewają się, iż 
uda się powstrzymać rozwój zapale 
nia oskrzeli.

Rzym, 20 lutego. Wczoraj od­
była się kanonizacya założyciela za­
konu braci szkolnych, de la Salle.

Petersburg, 20 lutego. Journal
de St. Petersbourg oświadcza, że nie 
chce brać na siebie żadnej odpowie­
dzialności za prawdziwość rozmaitych 
wieści, co do rokowań w sprawie 
bułgarskiej, ale też nie chce i wpły­
wać przeciw korzystnemu ich w ra­
żeniu.

Bukareszt, 20 lutego. Izby zo­
stały otwarte. Orędzie królewskie wy­
raża ufność w utrzymanie pokoju, 
zaznacza jednak, iż z uwagi na tru­
dne stosunki w Europie, koniecznem 
jest zastanowić się nad wzmocnie­
niem państwa na wewnątrz,

Paryż, 20 lutego. {Tel. pryw.) 
D y m i s y  a gabinetu T i r  a r  d a  nastą­
pi wkrótce, i to jedynie ze względów 
oportunistycznych.

Massawa, 20 lutego. Porażka 
Godyama została potwierdzoną przez 
derwiszów, którzy napadli na Dem- 
bea-Gudar. Włosi zajęli Oilet.

K onstantynopol, 20go lutego. 
Ogłoszonem zostało irade sułtariskie, 
sankcyonujące ugodę z towarzystwem 
kolejowem co do ruchu na linii ko­
lejowej Ueskuel - Y ranja. Linia ta, 
wprowadzająca ruch bezpośredni z 
Saloniką, zostanie za m iesiąc otwartą.

Parowiec wiozący Ozarnogórców, 
którzy brali udział w rokoszu w Bur­
gas, rozbił się w Dardanelach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 lutego 1888, godzina 1 

min. 45, Alp. Tow. górn. 29 30, Węg. akcye 
kredyt. 271'50, Akcye anglo-austr. 99'50, Ak- 
eye banku Union 188'75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 19P50. Akcye kolei północnej 243  50 
Akcye kolei południowej 78'25, Akcye kolei 
Alfóld 208’50. Akcye kolei Elżbiety 21 SAO 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 208A0, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1 5 2 '50 
Wiedeńskie losy 129 '— . Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — '■— , Węgier­
skie obligacye państw, w złooie — •— ) Galicyj­
skie obligacye indemDizacyjne 101'— ) Losy re­
gulacji Cisy — '■—, Bosy tureckie -—*— , 4 
pre. w ę g i e r s k a  renta złota 96‘7 0 ,| Akcya zwią­
zkowego banku 82 '— akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1'06'75, węgierskie losy 119'25, mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — *— , 
akcye tytoniowe 72*—, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 204 5 0 . Usposobienie ciche.

W ie d e ń , 18 lutego 1888 , godzina 
m. 35. Akcye kredytowe 269T0, Anglo - austr- 
— '— , Unionbank Kolej Karola Ludwik*
191'50, Południowa — •— , renta papierów* 
77.85, galicyj. listy zastawne— •— , galic. obi1' 
gacye indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusfi' 
kalny — •— , Losy z r. 1883 — •— , Napoleona 
dor 10 04 '— , rubel papierowy — •—.

W ie d e ń , 20 lutego 1888, godzina 1® 
m. 30. Akcye kredytowe 269'90, anglo-audr' 
— , Unionbank 190 '— , kolej Karola L«' 
dwiba 192"— . Południowa —•— , renta papie' 
rowa — ‘— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99'E 
gal. obi. indemn. — ■— , do — *— , — pr. P
sty zastawne banku krajowego 9 0 * 7 5 , p'
pożyczka krajowa z r. 1883 — .— , Napoleon' 
dor 10 '04"/s , rubel papierowy — ■— . UsposO' 
hienie bez transakcyi.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 19 luteg® 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —U  
do — *— zł., żyto do -  •— zł.; jęczmi^
— •— do — '— zł., kukurudza — ■— do — — 
zł., owies — •— do — *— złr., okowita p r 
10'000 litr procent 26 87 do 2 7 1 2  zł., S z c ż 0' 
c i n :  Pszenica — •— , rzepik — .— , spirytn* 
— '— , kukurudza — '— Kolonia — *— rzep*'* 
— •— do — *— zł., 100 kilogr. na wiopDP 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*17 
7 1 9  zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na styc -U 
162'—  do —-■— , żyto— *— m. spirytus 98’̂ '  
rzeparowy olej — ■. P a r y ż :  mąka 
kilog. — •-—, olej rzepakowy — ■—  fr. spir;

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl

!8adl©ałsm©.

Kandydat notaryalny 101
do zastępstwa kwniifikowany, poszukuje natyehnG 

posady. Adres: Wiczyński, Janów koło Lwów: -

Wszech nauk lekarskich

Dr, Józef Gracka
sekundaryusz szpitala p o w s z e c h n e g o  

u l. J b y c s ta h o w s k n  l .  19 . A. 
ord. od 3 —5.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 lut»go 1888.
flo tę! G eo rze5:;

Pp. S. Kościesza Ż aba ze ZbyłtoW' 
skiej góry, K. T re te r z Podlipia, O. ÓrloW' 
ski z Połowic

H otel F ran en sk l

Pp. A. P orsti z Turki, Z. F ranki * 
W iednia, J. b p eeh t z W iednia, L. Railiflg 
z M onachjum , W. Kosiński ze S tryja, K« 
Kuaus z Krakowa, dr. M. U rich z Sucza* 
wy, H, Camil ze S try ja , L. Sw anic z Ań* 
glii.

Hotel Angielski.
Pp. J. B arański z Łukaw icy, F . Sta* 

nok z W iszenki, F. P o rę b sk i z Rossyi. i

99.90
90.75

100 . -  

06.—

95.25
100.50

i 00.50
91.25

100.50 
96.75

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.50 101.— 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 269.— 269.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. -515.— 5 5.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł................... —■— —•—
Gal. bank d. han. ip rz . a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 60 pr................................. ..... —.— —•—
Banku auatro węgierek, a 600 zł. . . 880.— 862.—
Kol- Albrechta a 200 zł. w srebrze . ----------— •—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 347.— 849.— 
Kol. Cesarzowej Elżraety po 200 zł. m, —.— —
Kol. Preszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. —.— — ■— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2433.— 2438.— 
Kol. Kar. Ludw. po 20ti zł. m. k. —.— —•— 
Lwów-Cżern. kol. i po 200 zł. wa. war. 208.50 209. n

płsoą żądają
Tow. kol. żel. państw  p0 200 zł. m. k. 215.70 216.— 
Pełna. kol. p»n»tw. po 200 ił. w. a 79.— 79.50 
I. kol. węg- gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.50

4 .  L i a l y  z a a k a ra iw e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz' austr. zak. kr. ziem. 41j2 pr. w

złocie w 50 1........................................... 127. -  127.50
„ premiowe po 3 pre. lu t .— 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 97.55 98.-50
„ w 30 1. 7 pr. ,96— — .—

„ ,  „ ,  w S6 i- 5’/, pr. 92.— 9 3 . -
Gal. Tow. ltrod. w. a. po 4 pre. . . 94.25 

„ „ n * po 5 pro. . . 99.90
„ po 5 pre, w

37 latach z w r o tn e ..........................
Banku krajów. 4!/» pr. wa. los w 51’/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w, a. 1 e m i s j i .....................
(lal. banku bip. po 5 pre. w 40 !. wyl.
Banku ąustro-węgierek, po 5 pre, . . —.— — .— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.40 102.—

Zakł. kr. zieais. po 51/, pre. . 100.50 101.—

5 . O te l ig a o y s  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 06.— 96.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99 .—

„ po 100 zł. w. a. . . 102.10
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

| po 4l/« pre...................................................97.20
j dtto. dUo. (Jaroaław-Sokal) . —.—
Kol. gal. Lwów-,Ozei’n.-Juss. emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1834 . . 77.60
z r. 1884 . . 8-5.25
z r. 1868 . . —.—
z r. 187.2 . . —.—

Węg. gal. kol. a 400 zł. 5 pr. w. a.

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.— 176,75
■•Clarego po 40 zł. m k........................... 50.— 50.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 117.— 118.— 
K eglaticha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

80.40
102.70

97.60

78.10
85.75

Loey miasta KrakowB po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublauy po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Ozerwon. krzyża au»t Tow. po 10 zł.

,  węgiersk. „ po 5 zł. 
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................
Salma po 40 zł m. k .............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisław owa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . ,

płacą żądaij) 
17 5 0  16.2* 

22.50
17.50 
22.—
53.50 
48.35 
16.70
D  .80

54.-'
48.76 
17— 
12. "

20..— 20.50
59.50 6 0 ."  
59.— 6 0 ."

1 8 7 /s  1 3 9 "
70.50 - "  
39.75 4 ''.i ’ 
47 50 48i

p. n
. 126.75 127.3° 

50.20.— 50 2 5 ."
e z  ł  o t

6.98.—
5.92.—

lolo3.50
10.36.—

5 94.-

loiosl-
10.38.-

95.25 95.50

7. W e k s la  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n.................... —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 ft. . . .

K u r
D ukat ełsarski men. .

„ pełnej wagi .
Korona . , . .
20 frank ówka . . .
Rossyjski półim periał
Talar zw iązk o w y ..........................—.—.— —.—.
S reb ro ............................................... —.—.— —.—.

Z lw ow skiej Izby  handlow ej i przem ysłow ej-
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 18. luUgo 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrzą . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . ...............................................
N & poleondor..........................................
Dukat cesarski men................................
1 nfl nił.rnir niamioptiłłh



?
L. 7176. (1045 2 —8 ) chn i w dwóch term inach  licy tacy jnych  dnia

C. k, sąd powiatowy w N iepołom icach i 29 lutego i 4 kw ietnia 1888 każdym  razem  
przeprow adzi n a  zaspokojenie sumy dłużnej j o godzinie 10  przed południem .
50 zł., na rzecz Tow arzystw a zaliczkowego j Cena wywołania realności lw h. 184 
w Bochni przym usową publiczną sprzedaż j ks. gr. gm, Zabierzów wynosi 95 zł. realność 
realności lwh. 58 ks. gr- £m - k a t- D a r o w a  zaś lwh. 8  ks. Wola B atorska 1660 zł. 
objętej, P io tra  riledziowskiege w łasnej, w R esztę warunków  licy tacy jnych  i
dniu 2 m arca 1888, o godzinie 10  rano. ~m~ ---------------;— -  — mm

C ena wywołania 240 zł.
R esztę w arunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w re g i­
stra tu rze .

N iepołom ice, d.

w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć możua w reg is tra - 
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 14 listopada 1887.

5 g rudn ia  1887.

L. 7001. . (1048 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprowadzi celem  zaspokojenia sumy 50 
zł., egzekucyjną sprzedaż posiadłości M a­
cieja M atyasza lw h. 482 i realności Józefa 
Gawłowskiego lw h. 198 gm . kat. Wola B a­
torska objętych, na rzecz Tow arzystw a za- \ o godzinie 10 rano

L. 7857. (1047 2 — 8)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprow adzi celem zaspokojenia sum y 50 
zł. zpn, tow arzystw u zaliczkowemu w Bo­
chni należącej się, przym usow ą sprzedaż 
realności lwh. 8  gm . kat. Zabierzów  obję­
tej M acieja C achla w łasnej w trzech  te r ­
m inach  licytacyjnych dnia 1 m arca, 4 
kw ietn ia  i 11  m aja 1888 każdym  rasem

liczkowego w B ochni w jednym  term in ie  : 
dnia 5 m arca 1888, o godzinie 10  rano w 
Smachu sądowym.

Cena w ywołania pierw szej realności 
^5 złr. W adynm  6 zł.

Cena wywołania drugiej realności 1470 
W adyum  140 zł.

R esztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciągi hipoteezne przejrzeć m ożna j 
w reg istra tu rze.

Niepołom ice, d. 7 grudn ia  1887

Cena szacunkowa wynosi 1800 zł. 
W adyum  188 zł.
R eszta warunków licy tacy jnych  i ex- 

trak t hipoteczny są do przejrzen ia  w re g i­
s tra tu rze  tutejszosądow ej.

Niepołomice, dnia 28 g rudn ia  1887.

L. 10708. (1023 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach  

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
p re tensy i galic. Zakładu kred. ziem, w K ra­
kowie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się

L, 4739 (1017 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensy i M echla 

B rusta 25 złr. o2 et. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie licytacya cz terech  kaw ałków  
gruntu  Szymona Ponara  pod lk. 40 w Cer- 
gowy ciała tabularnego  niestanow iących 
22  m arca 1888 o godzinie 10  rano.

Cena w yw ołania 255 złr,
W adyum  13 złr. wa.
Resztę warunków, ak t opisania i o- 

szacowania m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 11 listopada 1887.

3771.
C. k. sąd powiatowy w

(1041  2  3 ) w s§ózie tutejszym  egzekucyjna sprzedaż
Jordanow ie * realności pod lk. 84 w Telaczu położonej,

Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu ’ e5a^  tabularnegoj niestanow iącej Antonie 
k — • ^  < ■ , t_ -.nn,  i . . n —  —  — i go feendeckiego w łasność stanow iącej w

drodze publicznej iicytacyi w dniu 15 m ar-
5V m arca i 9 kw ietn ia 1888, każdym  razem  
^godzin ie  10  przed południem  odbędzie się

tym że sądzie sprzedaż przez publiczną 
.m ytacye domu m ieszkalnego z placem  o- 

rodu i kaw ałków  g run tu  „nad chałupam i" 
^  „na długich  zagonach" do realności pod 

k. 264 w Osielcu należących, Jan a  Jabeo- 
ia w łasnością będących) celem  zabezpie-

ca 1888 o godzinie 10  rano z tern że rea l­
ność ta  na tym term in ie  za jakąkolw iek 
bądź cenę najw ięcej ofiarującem u sp rzeda­
ną zostanie.

W adyum  30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 

aenia p re tensy i S tow arzyszenia pożyczko-1  tokół zastaw niczego opisania przejrzeć m o­
je g o  „Praca i Oszczędność" w Jordanow ie J żna w tus. reg istra tu rze. _ 
v! kwocie 50 zł. aw. z pn. j -Ola niew iadom ych wierzycieli ustano-
) Cena w ywołania 100 zł. aw. j wioao kuratora  w osobie P- M ichała Boro-

W adyum  10 zł. aw. ' wskiego c. k. no taryusza w Podhajcach.
R esztę w arunków przejrzeć m ożna w Podhajce 20 października 1887.

tu t. sądowej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów , dnia 16 listopada 1887.

L. 7679. (1048 2 - 3 )
O głasza się, że w dniu 9 m arca i 12 J 

kwietni

L . 12419. '  (1020 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Z akładu kredyt, ziem. w 
Krakowie w kwocie 500 zł. zpn. odbędzie 

! się w sądzie tu tejszym  egzekucyjna sprzedaż
letn ia  , ażdym  razem  o go zinie ■ realności pod lk. 42 w Starem m ieście po- 
rano odbędzie się w tu tejszym  sądzie > cia ła  tabularnego niestanow iącej,

cytacya realności lwh. 65 ks. gr. gm . Za- j Józefa, Jana , W ojciecha Anieli, A ntoniego 
bierzow objętej. ! • _  - - -

L. 413 (1019 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku u w ia­

dam ia, że celem ściągnięcia należytości ck. 
uprz. galic. Zakładu kredytow ego w łościań­
skiego 2 0 2  złr. 61 ct. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniu  2 0  m arca 
17 kw ietnia i 22  m aja 1888 zaw sze o go­
dzinie 11 przed południem  publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała h ip , ] wykazu 59 
księgi gruntowej gm iny D ziurdziów  H rynia 
H orunia w łasnego przy p ierw szych dwóch 
term inach przynajm niej za cenę w yw oła­
n ia  450 złr. a na trzecim  także poniżej 
takowej.

W adyum 45 złr.
Inne  w arunki w sądzie nrzejrzeć 

można.
Lisko, 80 stycznia 1888.

Tym ka i Anny Korżów w łasnego w dwóch 
na dzień 15 m arca 18 kw ietn ia 1888 o go­
dzinie 1 0  rano każdym razem  w zabudo­
w aniu tegoż sądu w w yznaczonych te rm i­
nach z tern że cenę wywołania stanow i ce­
na szacunkowa 625 zł. poręczne 62 zł. 50 
ct. że gospodarstw o powyższe w pierw szym  
term inie tylko za cenę wywołania lub w y­
żej takowej przy drugim  term inie także i 
niżej eeny sprzedane zostanie.

W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania 
i inne w arunki mogą chęć kupna m ający 
v/ reg istra tu rze  sądowej przeglądnąć, zaś o 
stan ie  tabu larnym  w urzędzie hipotecznym  
i o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 
podatkowym  w B óbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy
Bobrka, dnia 15 sie rpn ia  1887.

L. 391. (1018 3 - - 8 )
W tu t. sadzie odbędzie się o godzinie 

10  rano dnia 8  m arca 1888 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 5 
kw ietnia 1888 naw et poniżej takow ej, licy­
tacya realności 1. 3 w W eissenberg  w edług 
wyk. h ip . 109 księgi gruntow ej gm iny Ka- 
m ienobród  z kolonią W eisenberg  W ilhelm a 
Moos, M ałgorzaty Jaeg e r zam: Moos i m a­
sy spadkowej K rystyny Moos w łasnej na 
rzecz c. k. uprz. galicyjskiego akcyińeeo 
Banku hipot. pto 183 zł. 1. ct. zpQ.

Cena w ywołania 2604 zł.
W adyum 261 zł.
Resztę warunków, w yciąg tabularny  

wolno przejrzeć w tus. reg is tra tu rze .
Dla nieznanych z życia i m iejsca po­

bytu i dla wierzycieli h ipot. ustanaw ia  się 
kuratorem  Adolfa H enze notaryusza w 
Gródku.

Gródek, 30 stycznia 1888.

Cena szacunkowa 2110 zł 20 ct. 
Zakład 211 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

1 protokół oszacowania przejrzeć można w
s3dzie.

Niepołomice, d. 6 stycznia 1888.

L- 7125. (1044 2 - - 3)
W  d n ia ch  22 lu tego  i 23 m a rc a  1888 

Przeprow adzoną  zos tan ie  pub liczna  sprze-
realności °lwh. 20 ks. gr. gm. Kółko — .......Ą  .. --------- r  ___

objętej K atarzyny Piekłow ej w łasnej. 5 wskiego c. k. notaryusza z Podhajec. 
Cena wywołania 542 zł. Podhajce, 10 grudn ia  1887
Zakład 55 zł,

i A nny Kułakowskich w łasność s ta n o ­
wiącej w drodze publicznej Iicytacyi w dniu 
16 m arca 1888 o godz. 10  rano na którym  
to term in ie  realność rzeczona za jakąkol- 
w iekbądź cenę najw ięcej ofiarującewu sp rze­
daną być może.

W adyum  wynosi 65 zł.
R esztę w arunków licytacyjnych i p ro­

tokół zastaw niczego opisania przejrzeć mo­
żna w tus. reg is tra tu rze .

D la niew iadom ych w ierzycieli u stana- 
wiono kuratora w osobie p M ichała Boro-

L. 2154. (988 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dDiach 24 lutego i 14 
m arca 1888 każdym  razem  o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
279 zł. wa. zpn. od Jęd rze ja  i A leksandry- 
ny Iwaszków Chaji Zeigler się należącej 
publiczna licytacya realności pod lk. 174 w 
Sądowej W iszni położonej ciała tabu larne­
go niestanow iącej dłużników własnej.

Cena szacunkowa 225 zł.
W adyum 22  zł. 50 ct.
B liższe w arunki można przejrzeć w 

tusądowej reg istra tu rze.
Sądowa W isznia 30 sierpnia 1887.

R esztę warunków , w yciąg hipoteczny i L. 12417. , . . _ .
i protokoł oszacow ania przejrzeć można w j 0 . k. sąd powiatowy w Podhajcach P°?ożon,eJ. a a

L. 7080 (979 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności do K azim ierza 
(1 0 2 2  3  3 ) ! * ń.uny Danków  należącej pod nk. 264 w

Sądzie.
Niepołomice dnia 15 g rudn ia  1887.

L. 26380. (1040 a__3 ,
C. k. sąd powiatowy w D rohobyczu  

podaje do publicznej wiadomości, że na z a ­
spokojenie sumy 100  zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tu t przymusowa sprzedaż przez 
Publiczną licytaeyę powyższej w ierzytelno­
ści na hipotekę służącej rea ln o śc i  pod lk. 
158 244/240 w Drohobyczu na  Zasieżnem  
Położonej ciała tabularnego niestanow iącej 
a d łu in iczej m asy nieobjętej śp. W alentego 
w ab an ieg o  w łasnej n a  rzecz proszącej Rei" 
z H orow itz  w d n ia c h  27 lu tego  i 9 kwie­

c ą  1888 każdym  razem  o godz. 10  przed 
1 ;Uduiem.
^  R ealność ta  sp rze d an ą  zos tan ie  w pier-  

“~ym te rm in ie  tylko za lub  wyżej ceny  
1857 zł. 50 ct. aw. w d ru g im

i ogłasza, źe na  zaspokojenie niespłaconej 
p retensy i galic. Zakładu red . ziem. w K ra- 

1 kowie w kwocie 1 0 0  zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym  egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 73 w Siołku położonej 
c ia ła  tabularnego  niestanow iącej W dro- 

Publicznej lic y ta c ji w dniu  16 m arca 
. 0 godz. 10  rano na którym  to te rm i­

nie realność rzeczona za jakąkolw iekbądź 
cenę najw ięcej ofiarującem u sprzedana być 
może W adyum w ynosi 1 0  zł.|

R esztę warunków  licytacyjnych i pro­
tokół zastaw niczego opisania przejrzeć m o­
żna w tut. reg istra tu rze.

D la niew iadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratora  w osobie p. M ichała Bo­
rowskiego z Podhajec.

Podhajce, 20 grudnia  1887.

6rminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
Jj o p isó w  ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 
3  u. p. Z akład  wynosi 10 pr. ceny w y­

garnia.
j. K uratorem  nieznanych w ierzycieli mia- 

°^ano  adw. dr. F ruch tm ana  w D rohobyczu. 
R esztę warunków licytacyjnych, wy- 
tabu larny  i ak t oszacow ania m ożna 

Gis. reg is tra tu rze  przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz, 15 grudnia  1887.

6510. 7  ( 1046  3)
C. k. sąd pow w N iepołom icach prze- 

j?°w adzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 45 
i i ' zpn. egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 

^ gm. kat. Zabierzów  objętej Ju lii K oło­
wej i lw h. 8 gm . kat. Wola B atorska 

*§tej M acieja Caehła w łasność stanow ią-o’.

L  12418 (1021 3— 3)
C. k. sad powiatowy vr Podhajcach, 

ogłasza, że na zaspokojenie prefensyi galic. 
Zakładu kredytow ego ziemskiego w K rako­
wie w kwocie 150 złr. z pn. odbędzie się 
w sądzie tu tejszym  egzekucyjna sprzedaż 
realności pod ik. 163 rep. 73 w Dobrowo- 
dach położonej ciała tabularnego n iesta- 
nowiącoj w drodze publicznej Iicytacyi w 
w dniu 16 m arca 1888 o godz. 10  rano, 
na którym  to term in ie  realność rzeczona za 
jakąkolw iekbądź cenę najw ięcej ofiarujące­
mu sprzedaną być może.

W adyum wynosi 15 złr.
Resztę w arunków licytacyjnych i p ro­

tokół zastaw niczego opisania p rzejrzeć m o­
żna w tu t. reg istra tu rze.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kura to ra  w osobie p. M ichała B o­
rowskiego z Podhajec.

Podhajce 10 g rudn ia  1887.

padłyeh ra t  należących Janow i i A nnie 
Fonom z sum y 516 złr. 52 ct. z pn- w s ą ­
dzie w dwóch term inach  w dniu 26 m arca 
1888 i 30 kw ietnia 1888, każdym razem  o 
godzinie 10  rano.

Cena w ywołania 470 złr.
W adyum  47 złr.
K uratorem  dla niewiadom ych w ierzy­

cieli i in teresow anych ustanowiono adwok. 
dra Chrzanow skiego.

Kęty, 20 grudn ia  1887.

L. 7177. (983 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy d łuż­
nej 140 złr. aw. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności lwh. 189 f n i k a t .  Wola 
Batorska objętej a Jędrzeja Szewczyka 
własnej stanowiącej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni w trzech term inach 
licytacyjnych a to: na dzień 6 m arca 4 

w ie tm a i 3 maja 1888 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym.

9 9Qa WJw ołania  tej realności wynosi 
6Uo zł.

W adyum zaś 61 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze tutejszosądowej.

Niepołomice, dnia 10 grudnia  1887

na rzecz tow arzystw a zaliczkowego w Bo-

L w o w s k a  M r. 4 1  % d u i z  2 1  lu te g o  1 8 8 8 .

L. 2273 (97 8  3 —3)
C. b. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do w iadom ości, że w spraw ie egzekucyjnej 
Józefa Jaszczyszyna przeciw  H ryciow iK orz 
o zapłacenie 300 zł. przeprow adzoną zosta­
nie przym usow a sprzedaż w drodza publi- 

j cznego p rzetargu  gospodarstw a włość, ppd 
I ik. 40 we H ryniow ie położonej wyk. hip. 
i 1. 103 objętego dłużników hipotecznych

L. 1190 (998 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że celem  ściągnięcia trzech ra t  
zaległych po 40 złr. 50 ct. i resz ty  k a p i­
ta łu  w kwoeie 600 złr. 19 ct. z p n . na  rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszczędności odbędzie 
się dnia 19 kw ietnia 18s8 o godzinio 10 
przed południem  w biórze nr. 3 w zabu­
dowaniu ck. sądu obwodowego w Tarnopo­
lu egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
248/261 w Tarnopolu położonej w ierzytel­
ności tej wedle dom. 21 p. 349 n. 20 on. 
za hipotekę służącej M ojżesza i Pesi m ał­
żonków M uschel w łasnej pod w arunkam i 
uchw ałą z dnia 23 października 1886 1. 
14549 już praw om ocnie ustalonem i licy ta­
cya ta  odbędzie się na  powyższym term i­
nie za jakąbądź cenę ofiarowaną.

Cenę w ywołania stanow i w artość z o- 
szacow ania w ynikła w kwucie 2335 z |r. 37 
centów.

W adyum 230 z łt.
W yciąg tabu larny  i akt oszacowania 

tudzież bliższe w arunki sprzedaży p rze j­
rzeć można w reg istra tu rze  sądu.

D la w ierzycieli hipoteczny, którzyby 
po dniu 22  stycznia 1888 jako dniu uzupeł­
nienia extraktu tabularnego prawo zastaw u 
uzyskali pozostawia się kuratora adw. dra 
Horowitza z substytucyą adw. dra B laustei- 
na. Tarnopol, dnia 4 lutego 1888.

L. 4376. (1003 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W isz­

ni ogłasza, że w dniu 27 kw ietn ia  i 30 m a­
ja  1888, każdym  razem  o godzinie 10  rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 90 
złr. wa z pn. od Tauby D anenberg  H er- 
scha M arbacha i Schai M arbacha się n a ­
leżącej publiczna licytacya realności pod 1. 
k. 220 w Sądowej W iszni położonej cia­
ła  tabularnego niestanow iącej dłużnika 
w łasnej.

C ena szacunkowa 140 złr.
W adyum  14 złr.
B liższe w arunki m ożna przejrzeć w 

tusądow ej reg istra tu rze.
Sądowa W isznia. 17 w rześnia 1887.

L- 7048 (984 3— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się dnia 

9 kw ietnia dnia 14 m aja 1888, każdem  ra­
zem  o 10  godz. przed południem  publiczna 
sprzedaż n ietabu larnej realności pod lk. 12 
w K orzelicach położonej Jw ana M artyniaka 
w łasnej, celem zaspokojenia pretensyj Bro­
n isław a Strzeleckiego 150 złr. i 50 ct. z 
przynależytośeiam i.

C ena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta  dopiero przy drugim  term inie sprze­
daną zostanie, wynosi 605 złr. a wadyum 
60 złr. 50 ct.

R eszta warunków  licytacyjnych, akt 
zastaw niczego opisan ia i oszacowania mo­
gą być p rzejrzane w tutejszym  sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Przem yślany, 20 listopada 1887.

L. 6132. (985J ~ ^
W c. k. sądzie powiatowym w Pilznie 

odbędzie się dnia 30 kwietnia 1888 powy­
żej ceny sz a c u n k o w e j ,  zaś w dniu 4 czer­
wca 1888 poniżej takowej każdyin razem  
o godziaie 10  rano licytacya realności lwh. 
19 księgi gruntowej gm . katr. P ilzno obję­
tej d łu ż n ik a  Arona Seleenfreunda własnej 
na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto 
3237 zł. 88  ct. wa. zpn.

Cena wywołania 6826 zł.
W adyum 630 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w reg istra tu rze  c. k. sądu powia­
towego w Pilznie.

Dla niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu, oraz dla wierzycieli hipotecznych 
którzy po dniu 8  września 1887 w hipotekę 
sprzedać się m ającej realności weszli lub 
którym by rezolucya niniejsza z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła 
tudzież dla masy spadkowej Loebla Seelen- 
freunda ustanaw ia się kuratorem  p. Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno, dnia 30 grudnia 1887.



L. 43652 (969 8 - 3 )
C. k, sąd krajow y we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensy i 352 złr. 80 et., 352 
z łr. 80 et., 352 złr. 80 et., 352 złr. 80 et., 
i 10012 złr. 53 et. z przyn. odbędzie się 
dn ia  24 kw ietnia 1888 o godzinie 10 przed 
południem  przym usow a relicy tacya do A le­
ksan d ra  Y ogla i innych wedle Dom. 88 pag 
10 n. 20 baer. i pag. 12 n . 21 haer. na le ­
żącej realności pod 1. 418*/* we Lwowie 
położonej, obecnie wyk. h ip . 372 I. objętej 
n a  którym  term inie  realność ta  naw et n i­
żej ceny w yw ołania 51300 złr. 20 et. j e ­
dnak nie niżej 1/3 części takowej i. j. kw o­
ty 17.200 złr. wa. sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum  kw ota 5130 złr. 2 ct. złożoną 
być ma, ak t oszacow ania i w arunki licy ta ­
cyjne w reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że d la  w szy­
stk ich  wierzycieli, którzyby po w ydaniu 
wyciągu tabularnego , to je s t  po dniu 18 
lip -a 1886 rzeczowe praw a n a  w spom nia­
nej realności nabyli, lub którym by uchw a­
ły  sądowe n in iejszej spraw y egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być n ie  m ogły, adw okat dr. Reiss kurato ­
rem , a jego zastępcą adw okat doktor L eh ­
m an m ianow any został.

Lwów, dn ia  4 stycznia 1888.

L. 483. (981 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w L eżajsku og ła­

sza, iż celem  zaspokojenia należytości Mei- 
lecha Sprunga w kwocie 72 zł. aw.z pn. 
odbędzie się w gm achu sądowym w dniu 
10 kw ietn ia 1888 o godzinie 10 rano re li- 
cytacya realności lw h. 390 gm iny Leżajska 
N aftalego G erbera w łasnej.

Cena w yw ołania 35 zł.
W adyum 3 zł. 50 ct.
R esztę warunków  licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
Leżajsk, dnia 29 stycznia 1888.

L. 6546 (986 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Rilznie ogłasza, iż w 

dniu 9 kw ietn ia 1888 o godzinie 1.0 rano 
odbędzie się tam że Jicytacya realności w ło­
ściańskiej pod lk. 6 a. lw h. 87 w Czarny 
Józefa P ary  w łasnej celem zaspokojenia 
p retensy i ck. uprz. galic. Z akładu k redy to ­
wego w łościańskiego w lik w id ac ji we L w o ­
wie 18 ra t  pożyczki po 6 złr. z przynale- 
żytościam i wynoszącej.

Cena w yw ołania wynosi 350 złr. a 
wadyum  35 złr.

W yciąg hipoteczny i dalszo w arunki 
przejrzeć m ożna w tu tejszo  - sądowej re g is ­
tra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
h ipotecznych je s t T ytus B ujnow ski c. k. 
notaryusz w P ilznie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 13 g rudn ia  1887.

L. 10707 (1024 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
p retensy i galic Zakładu kredytow ego ziem ­
skiego w Krakowie w kwocie 100 złr. zpn. 
odbędzie się w sądzie tu tejszym  egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 20 w Mi- 
chłaów ce położonej wyk. h ip. 1- 72 księgi 
M ichałówki objętej M ichała M eniuka w łas­
ność stanow iącej w drodze publicznej licy- j 
tacvi w dniu 16 m arca 1888 o godz. 10 , 
rano  na  k tórym  to term in ie  realność rz e ­
czona za jakąkolw iekbądź cenę najw ięcej 
ofiarującem u sprzedaną być może.

W adyum wynosi 20 złr.
Resztę w arunków  licytacyjnych i wy­

ciąg  hipoteczny przejrzeć można w tu te j­
szej reg is tra tu rze .

D la niewiadom ych wierzycieli u s tan o ­
wiono ku ra to ra  w osobie p. M ichała B oro ­
wskiego ck. no taryusza z Podhajec.

Podhajce 20 październ ika 1887.

L. 3495. (1 0 U  2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż; 
realności nr. 32 lwh. 36 w Kąśnie górnej 
n a  300 zł. oszacowanej dn ia  15 m aja i 19 
czerwca 1888 o godzinie 10 rano na  2 z 
tych  term inów  także poniżej ceny.

W adyum  30 zł. aw.
Gdyby sprzedaż i na  drugim  term in ie  

nie nastąp iła  wyznacza się do ułożenia w a­
runków ułatw iających term in  na dzień 19 
czerwca 1888 o godzinie 3 po południu.

Resztę w arunków przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze.

O te m  zaw iadam ia się w ierzycieli któ­
r y b y  po 24 w rześnia 1887 do hipoteki tej 
rea lności  weszli do rąk kuratora W alen te­
go Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 g ru d n ia  1887.

L- 3674. (1015 2 - 3 )
L  sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjna sprzedaż 
realności nr. 106 w L ipnicy wielkiej na 
150 zł. oszacowanej dn ia  80 m aja i 5 lipca 
1888 o godzinie 10 rano w drugim  te rm i­
n ie  także poniżej ceny.

W adyum 15 zł. aw.

R esztę w arunków  przejrzeć można w 
reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się w ierzycieli k tó­
rzyby po dniu 12 października 1887 do h i­
poteki tej realności weszli do rak  kura to ra  
W alentego Sorysiew icza w Ciężkowicach 

Ciężkowice, dn ia  31 grudnia 1887.

L. 8731. (963 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Trem bowli po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia w ierzytelności c. k. uprz. galic. 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li- 

; kwidacyi w kwocie 653 zł. 98 ct, wa. zpn., 
odbędzie się przym usow a sprzedaż realności 
pod lk. 54 w Plebanów ce położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 104, Ignacego  Kry- 
chowicza w łasnej, pod w arunkam i, uchw a­
łą z dnia 30 listopada 1881 objętem i, j e ­
dnakowoż z tą odm ianą, że lic y ta c ja  odbę­
dzie się tylko n a  jednym  term inie, na k tó ­
rym  w mowie będąca realność n a ^ e t  niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Do powyższej sprzedaży wyznacza się 
te rm in  w tu tejszym  sądzie dn ia  24 m aja 
1888, o godzinie 10 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 8285 zł., zaś w adyum  
10-prc. od tej kwoty.

R esztę w arunków  licytacyjnych, tu ­
dzież ak t oszacow ania sprzedać się m ającej 
realności m ożna przejrzeć w tusądowej re ­
g istra tu rze .

T rem bow la, dnia 30 grudn ia  1887.

L. 518 (1012 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeźanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jen ia  3 ra t  po 132 złr. z pn. z p retensyi 
h ipotekow anej wedle wyk. h ip  c. k. sądu 
obwodowego w B rzeźanach I. 115 k arta  C. 
poz. 32 na  m ajętności Obozowisko na  rzecz 
ck. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 4000 złr. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali nro 
12 w dniu 2 kw ietnia i 14 m aja 1888 każ­
dym razem  o godzinie 3 po południu pu 
bliczna przym usow a sprzedaż m ajętności 
Obozowisko w powiecie tutejszym  połoźo 
nych, wedle wyk. hip. i. i 15 gm iny k a ta ­
stra lnej Obozowisko w łasność Celestyny z 
Zawadzkich lo  Chełm ickiej 2o Cieńskiej 
stanow iących.

Cena w yw ołania wynosi 45457 złr.
w. a.

W adyum ustanow iono na  kwotę 4546 
złot. reńs.

Nabywca obowiązany będzie te w ie­
rzy telności, których zapłatę w ierzyciele 
przed term inem  zap ła ty  lub um ówionem  
wypowiedzeniem  przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zap łaty  z hipoteki za po trące­
niem  z ceny kupna o ileby z takowej we­
dle porządku tabularnego do zapłaty  przy­
padały.

Resztę warunków  licy tacy jnych  wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym .

O rozpisaniu  licytaeyi uw iadam ia się 
strony in teresow ane tudzież tych w ierzy­
cieli którzyby dopiero po dniu 24 czerwca 
1887 jako dniu w ystaw ienia extraktu  tab u ­
larnego hipotekę uzyskali, lub którym by 
uchw ała n in iejsza lub późniejsze, w tej spra 
wie zapaść m ające z jakiegokolw iek powo­
du nie m ogły być doręczone nie m niej 
w ierzycieli z m iejsca pobytu niew iadom ych 
do rąk  ustanow ionego niniejszem  kuratora 
p. adw. d ra  M adeyskiego ze su b sty tu c ją  
p. adw. d ra  H olzera jakoteż za pomocą n i­
niejszego edyktu.

Brzeżany, 4 lutego 1888.

L. 1456. ( !0 4 2  1— 3)
C„ k. sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, n in iejszem , że celem przym usow e­
go zaspokojenia w ierzytelności B enjam ina 
Rosenfelda w sum ie 200 zł. wa. zp. rozpi­
saną zostaje przym usow a sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności pod 
lk. 1, 17 w Szczaw nicy wyżnej wykazem 
hip. 1. 17 gm iny kat. Szczawnica wyżną 
objętej Józefa G em indera własnej w dwóch 
term inach na dzień 4 kw ietn ia i 4 m aja 
1888 każdym  rażem  o godzinie 10 przed 
południem  z tem  zastrzeżeniem , że takowa 
na pierw szym  term inie licytacyjnym  tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej 
na drugim  zaś także poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa 167 zł. 50 ct. wa.

W adyum  licytacyjne wynosi sumę 17 
zł. wa.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  wy­
ciąg hipoteczny i szacunek sprzedać się 
m ającej połowy realności przejrzeć można 
w ts. reg is tra tu rze .

Krościenko, 30 w rześnia 1887.

L. 822. (1056 1— 8)
C. k. sąd pow. m. del. s. I I  we Lwo 

wie zaw iadam ia, że na prośbę Z ygm unta i 
W iktoryi H eleny  2 im. Łaszow skieh na  za­
spokojenie resztującego czynszu propinacyj- 
nego z p ierw otnej kwoty 684 zł. 51 ct. wa. 
zpn przedsięw ziętą zostanie przym usow a

publiczna sprzedaż realności pod lk. 88 w
Zniesieniu położone j M ojżesza Lei by Kel 
lera w łasnej dnia 12 kw ietnia 1888 o godz. 
10 rano w tu tejszym  sądzie biórze I I I  za 
wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 2830 
zł. Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w tu t. 
reg is tra tu rze , o czem zaw iadam ia się w ie­
rzycieli którym by uchw ała licytacyjna lub 
późniejsza przed term inem  z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie m ogła, lub k tó ­
rzyby po dniu 15 stycznia 1888 jako dniu 
uzupełnionego wyciągu tabularnego  do ta- 
buli weszli przez n in ie jszy  edykt i do rąk 
kura to ra  adw. dr. Szwedziekiego.

Lwów, 28 stycznia  1888.

L. 8272. (1096 1 - 3 )
W dniu 15 m arca i 19 kw ietnia 1888,

0 godz, 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Niem irowie publiczna sp rze ­
daż realności pod 1. 32 i w M agierow ie po­
łożonej, wyk. hip 1. 519 objętej, Mojżesza 
Leiby R enner w łasnej, na  zaspokojenie p re ­
tensyi W olfa K lah r w kwocie 51 zł. 80 ct.
1 5 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania je s t 400 zł. aw.
W adyurn 40 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg tabu larny  i 

resz tę  w arunków licytacyjnych przejrzeć 
można w reg is tra tu rze  sądu powyższego.

D la niew iadom ych z życia i m iejsca 
pobytu w ierzycieli ustanaw ia się kuratorem  
p. Józefa Kapko, c. k. no taryusza w Nie- 
aiirow ie.

N iem irów , 31 g rudn ia  1887.

L. 5062 (1063 1 - 3 )
Celem zaspokojenia 24 ra t  pożyczko­

wych po 12 zł, aw. z pn., odbędzie się w 
tut. sądaie na  rzecz e. k, uprz. galic. Z a­
kładu kredytow ego w łościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie sprzedaż całej realności 
wyk. hip. 1, 615, jednej trzeciej części cia­
ła  hipotecznego, 1. 6 i3  i połowy ciała h i­
potecznego wykazem, liczba 612 objętego, 
Hryeia S tru tyńskiego w łasnego dla, gm iny 
kat. T urka, w trzech  term inach , m ianow i­
c ie : 15 m arca, 3 3 kwietnia i 17 m aja 1888, 
każdym  razem  o godzinie lOtej p rzed  po­
łudniem .

W yciąg h ipoteczny i resztę  warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony 
W asyl Czerwiński wójt w Turce.

W adyum  wynosi co do wykazu h ipo­
tecznego 1. 615 kwotę 35 zł. 50 ct. zaś wy­
kazu hipotecznego 1. 612 kwotę 4 zł.

Cena w ywołania stanow ię b ęd z l^k w o tę . 
398 zł. aw. tz. w artość tychże realności.

Gwoździec, dnia 31 grudn ia  1887.

L. 4849. (1064 1 - 3 )
W sądzie tu tejszym  odbędzie się w 

dniu 15 m arca 13; kw ietn ia  1888 każdym 
razem  o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaz realności wyk. hip. nr. 148 dla 
gm iny kat. N azurna objętej, Paw ła Toro- 
chan w łasnej, na rzecz Seiw la F ischel w 
celu zaspokojenia sumy 35 zł. aw. zpn.

N a pierw szym  term inie zostanie sprze­
daną realność ta  za lub wyżej ceny szacun­
kowej zaś n a  drugim  term inie  i poniżej ta ­
kowej.

W adyum  wynosi 13 zł. aw.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i 

wykaz hip. przejrzeć m ożna w tus re g i­
stra tu rze .

Gwoździec, dnia 28 g rndn ia  1887.

L. 5061. (1065 1— 3)
Celem zaspokojenia 13 ra t  pożyczko­

wych po 6 zł. i resz tę  d łngu 81 łz. 11 ct. a. 
w. odbędzie się w tu t. sądzie na  rzecz c. 
k. uprzyw. galic. Z akładu kredytow ego 
włość, w likwidacyi we Lwowie sprzedaż 
połowy ciała hip. wyk. i. 274 i całą realność 
wyk. h ip. 1. 275 objętych Teodora Pawłów 
Iw ana w łasnych dla gm iny kat. Gwoździec 
m ały w trzeeh term inach , m ianowicie 15 
m arca 13 kw ietnia i 17 m aja 1888 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem .

W yciąg h ip . i resztę  warunków  licy­
tacyjnych w tus. reg istra tu rze, kuratorem  
wierzycieli ustanow iony D anyło K ołtunyk 
wójt w Gwożdźcu m ałym .

W adyum wynosi co do połowy wyka­
zu b ip. 1. 274 kwotę 5 zł. wa, zaś co do 
całego wykazu h ip . 1. 275 kwotę 5 zł. aw.

Cena wywołania stanow ić będzie 100 
zi. tz. w artośś tychże realności.

Gwoździec, dnia -31 g rudn ia  1887.

L. 416. ~ (1071 1— 3)
W dniu 15 m arca i 19 kw ietnia 

1888 godzina 10 rano odbędzie się w gm a­
chu tutejszego sądu  celem ściągnięcia p re ­
tensyi Karola K aufm ana 1010 zł. zpn. 
egzekucyjna licytacya i realności wykazem 
hip. 49 i 2giei realności wykazem  24 
księgi gruntow ej S tan in  objętej Jakóba H ar- 
los w łasnych.

N a pierw szym  term inie będą realności 
te za cenę szacunkową n a  drugim  i niżej 
sprzedane.

Cenę w yw ołania co do realności wy­
kazem  49 objętej stanow i w artość szacun­

kowa 6420 zł. co do realności wykazem 24
objętej 6270 zł.

W adyum  wynosi 642 zł. d la pierwszej 
a 627 dla d rugiej realności.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iono tutejszego adw. Brzechowskiego. 

Radzichów, 20 stycznia 1888.

L. 18566. (1061 1 - 3 )
E gzekucyjna licytacya realności pod 

1. tab . 574 kons. 747 wykazu h ip . 69 g m i­
ny katastra lnej m iasta  Brodów E liasza W a­
gnera  i R acheli W agner w ła sn e j, celem 
zaspokojenia p re ten sy i galicyjskiego Z a­
kładu kredytow ego ziem skiego w Kiakowie 
siedm  ra t po 250 zł. i resztu jącego  kap i­
ta łu  pożyczkowego 3971 zł. 90 ct. wa. zpn. 
odbędzie się w dwóch term inach  dnia  20 
m arca  i 19 kw ietn ia 1888, każdym  razem  
o 10 godzinie z ra n a  w biurze n r. 2 w są­
dzie tu tejszym  na  pierw szym  term inie ty k o  
za lub wyżej ceny wywoławczej, zaś przy 
drugim  term in ie  naw et poniżej takowej 
sprzedane zostanie.

Cena w yw ołania 12000 zł. wa.W adyum  
lO prc. takowej czyli 1200 zł. wa.

R eszta  w arunków  licy tacy jnych  tu ­
dzież wyciąg hipoteczny w reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych lub później­
szych w ierzycieli hipotecznych adw okat dr. 
M aurycy B raun.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dn ia  14 g rudn ia  1887.

L. 14163 (1073 1— 3)
Celem zaspokojenia p re tensy i Sahli 

Schónbach praw onabyw cy Józefa H orow itza 
w kwocie 142 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
w tu tejszym  sądzie dn ia  4 kw ietn ia 1888 
i dnia 3 m aja 1888, każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano przym usow a sprzedaż W 
drodze publicznej licy tac ji realności pod 
lk. 91 m. w S try ju  p o łożonej, przedtem  
wedle dom 2 pag. 360 n. 2 haer. n iew ia­
domych z m iejsca pobytu spadkobierców 
Jony S chera  a to : Chany Ryfki W eiss, 
Jakóba S chera, A braham a M ortka Schera, 
Serki Spieler, Izraela, H enei, W olfa, Tauby, 
i Pessli Scheer, a obecnie Chany Ryfki 
W eiss i spadkobierców  Sam uela Schónba- 
cha, a to Itly  E s te r  Schónbach zam. W ie- 
se lthner, R eisli Schónbach zam. Dórfler, 
Ryfki Schónbach zam. Gelobter, F ischla 
A braham a Schónbaeha, K resi, Rachli i 
N echum e Schónbachów , wedle dom 2 Pa8- 
862 n. 11 haer. w łasnej, a protokołem  de 
praes. 24 lutego 1887 1. 3187 oszacowanej, 
pod następującym i w arunkam i :

I) Jaku Cenę w yw ołania ustanaw ia
się cenę szacunkow ą 1238 zł. 50 ct. wa., 
wadyum 120 zł.

N a pierw szym  term inie realność k  
tylko za lub wyżej, na  drugim  zaś także 
i  niżej ceny szacunkowej sprzedaną by<$ 
może.

3) R esztę warunków, wyciąg tabu­
larny  i protokół oszacow ania p r z e j r z e ć  
m ożna w tu tejszej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli h ipo tecznych , k tó­
rymby uchw ała licytacyjna, albo naraz albo 
wcale doręczoną być nie m ogła lub którzyby 
do tabuli po 12 lipca 1887 weszli, ustano 
wiono kuratorem  adw. dr. Fruchtm anną? 
zastępcą adw. dr. B ylinę ze S tryja.

C. k. sąd powiatowy
S try j, 12 g rudn ia  1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 20123 (1109 1— 3)

C. k. sąd powiatowy m iej. del. S. II  
we Lwowie zaw iadam ia n in iejszem  K arola 
Jagniątkow skiego, że celem doręczenia uch­
w ały tabu larnej z dnia 8 czerw ca 1886 1* 
8603 dlań przeznaczonej adw okata doktora 
L ehm ana we Lwowie kuratorem  ustanow io­
no w zywając K arola Jagn iątkow sk iego , aże­
by temuż kuratorow i inform acyi do zastęp y ' 
w ania swych prób udzielił, lub też innego 
pełnom ocnika zam ianow ał w razie bowielU 
przeciw nym  następstw a  dlań ztąd w ynikłe 
sam em u sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów, dnia 29 listopada 1886.

L. 19656 (1060 -l—3)
Z aw iadam ia się z m iejsca pobytu n ie ' 

w iadom ego Ja n a  L iii, że przeciw  nieiUu 
przez H enryka M aternę pozew o zapłać®' 
nie kwoty 50 z łr wa, w niesionym  został; 
na który te rm in  do rozpraw y drobiazgoW®J 
na  6 lutego 1888 o godzinie 9 przed P0'  
łudniem  wyznaczono.

D oręczając zatem  pozew ten , kurat®' 
rowi nieobecnego, adw. k ra j. drw i I r* ^ ? !  
kowi M aciejowskiem u wzywa się Jan a  
aby ustanow ionem u kuratorow i służąc® 
swej obrony środki dostarczył lub in®6®, 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z® 1 
n iedban ia  w yniknąć mogące szkodliwe ? j. 
s tępstw a sam  sobie przypisać będzie muSl 

Z ck. sądu powiatowego m iej. deleg- 
Sam bor, 19 g ru d n ia  1887.



*688. Obwieszczenie (100s 1— 3)

Niniejszom podaj3 sic do powszechną) wiadomości, w myśl § 5 i in strukcji do ustawy wojskowej, plan podróży i czynności, dotyczący uzupełnienia
wojska w r. 1888 w Galicyi.

-

^ r - °kręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość 
komisyi po 

borowych 
równoczo 
śuie usta 
nowionych

P o w i a t ,  
d la  k tó re g o  p o b ó r  

s ię  o d b ę d z ie

Dnie podróży w m iesiącu D nie czynności w miesiącu

Miejsce poboru

L u t y m M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

1 1 1, 3, 5,  6. 7, 8, 9. 10. ^ Stryj
Stryi 11 Skole 12, 13, 14, 15. 16717. Skole

18 Bolechów 19, 20, 21, 22. Bolechów
23 Dolina 24, 26, 27, 28, 29, 30. D olina

1. Dolina
3 Rożniatów 

10 Stryj 4, 5, 7, 9, Rożniatów

Kałusz 29 Kałusz
h j ,  3, 5, 6, 7 , 8, 9, 10, 12,

Kałusz
14 Mikołajów 15, 16, 17, 19. Mikołajów

___ 1. Żydaczów
20 Zydaczów 

29 Stryj 21, 22 23, 24. 26. 27 28 Zydaczów
29 Bircza 1, A a , o, 6, 7, 8. Bircza

Dobromil 9 Dobromil 10, 2, 13, 14, i 5 ; 16, 17. Dobromil

1 Brzozów
18 Brzozów 

81 Przem yśl 23’ 24, 26, 27’ Brzozów

\ 6’ 7’ 8’ 9 ’ 10'  12' 14, (5. Przem yśl

10. 1. Przem yśl
16 Krzywcza 
22 Przem yśl 17, 19, 20, 21. Krzywcza

Kraków m iasto ! , 2 , 3, 5, 6. 7. 8, 9, 1". Kraków m iasto

_____ 1. Chrzanów
11 C hrzanów  

28 Kraków
13, 13, 14, i 5 , 16, 17, 19, 20. 

21, 22, 23, 24, 26, 27. Chrzanów
Kraków pow. L 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 Kraków pow.

13 W ieliczka ___ 14, 15, >6, 17, 19, 20, 21, 22. W ieliczka

1. . ^ jc l ic z k a
' 23 Dobczyce 24, 26, 27, 28. ' Dobczyce

29 Skaw ina 7 Kraków 4, 5, 6. Skaw ina

13. 1. Bochnia
1 Bochnia 

23 Kraków
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, i 5, 16. 17j 19. 20, 21 22 Bochnia
S ka ła t 29 Skałat 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. , S kała t

13 Tarnopol
14, 15, 16, 17, 19, 20, 2 i ,  22. 
JJ3, 24, 26, 27, 28, 2 9 . _____ Tarnopol

1. Tarnopoi __
3 Mikulińce 
11 Tarnopol 4, 5, 7, 9 10. M ikulińce

Trem bowla 29 Trem bow la 1, 2, 3, 5. 6, 7, 8, 9, 10 Trem bowla

15. 1. Zbaraż|[.|J||J | ( _ L_lit u|
11 Zbaraż 

22 Tarnopol
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 

21. Zbaraż

Gorlice 1 Gorlice
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, '2 , )3, 

14, 15, 16, 17. Gorlice

i. Nowy Sącz 18 Nowy Sącz
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26. 27, 
28, 29. 4, 5, 6, 7, 9, 10. Nowy Sącz

Grybów 29 Grybów 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9. Grybów

20.
L im anow a 10 Lim anow a

12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 24. Lim anowa

1. Nowy T arg 25 Nowy Targ 12 Nowy Sącz 26. 27, 28, 29, 30. 4 ,5 ,6 , 7 ,9 ,10 ,11 . Nowy T ar^

Kołomyja
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 12, 

13, 14, 15, 16, 17, 19, 20. Kołomyja
1. Kossów 21 Kossów 8 Kołomyja 22, 23, 24, 26, 27. 28, 29. 4. 5, 7. Kossów

34. 1. S n ia tyn 29 Kołomyja
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24. 

26, 27, 28. Sniatyn

Lwów m iasto
“1, 2 , T 5 ,  6, 7, 8, 9“  1 T T 2 . 

13, 14, 15, 16, 17. Lwów miasto
1 Lwów powiat 

Żółkiew

19, 20, 21, 22, 23, 24, 26 27 
28, 29, 30.

1 9 3 ^ 7 K U 1A 19  To~
3, 4, 5. 7, 9 Lwów powiat

14 Sokal
±? io, «] Oj t), *> o, LU, Iżj, lo .
15, 16, 17, 19 ,20 , 2 1 ,2 2 , 23 ,24 .

Żółkiew
Sokal

30. 1. Sokal 25 Bełz 
31 Lwów 26, 27, 28, 29, 30. Bełz

Kolbuszowa
'9 Kolbuszowa

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15. Kolbuszowa

1. Tarnobrzeg________ 16 Tarnobrzeg 
31 Rzeszów

17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 
27, 28, 29, 30. Tarnobrzeg

Ropczyce 29 Ropczyce 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15 | Ropczyce

1. Mielec
_____ io  Mielec

25 Radomyśl 7 Rzeszów
17, 19, 21^ 22, 23, 24. 
26, 27, 28, 29 ‘ ' 4 5, 6.

Mielec
Radomyśl

]. Rzeszów

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8 ,9 , 10 ,12 . 18, 
14, 15, 16, 17, 19, 20. 21, 22,
23, 24. 26, 27, 28, 29, 30 Rzeszów

Sanok
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9", 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17. Sanok
18 Krosno

19, 20, 2 1 ,2 2 ,2 3 ,2 4 ,2 6 , 27 ,28 , Krosno

1. Krosno
4 D ukla 
! 1 Sanok 5, 6, 7, 9, 10. Dukla

1 U strzyki dolne 2, 3, 5, 6, 7, 8, U strzyki dolne

45. 1. Lisko
9 Lisko 

21 Sanok
10, 12, 13, 14. 15. 16, 17, 19, 

20. Lisko

Rohatyn 29 R ohatyn
b  2, is, 5 6, 7. 8, 9, i0, 12, 

13, 14, 15, 16. Rohatyn

1. Bobrka
17 Bobrka 

31 Brzeżany
19, 20, 21, 22, 23, 24, 2o, 27, 

28, 29, 30. . . . _______ Bobrka

Brzeżany
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, ą  10, 12. 

13, 1 4 . _______ Brzeżany

Przem yślany
15 Przem yślany 

28 Brzeżany
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 

26, 27.
Przem yślany

Buczacz 29 Buczacz 1, 2, 3 r 5 7 X 7 , 8> I 2
18, 14, 15, 16, 17, 19. Buczacz

1 “ •
1. Podhajce 20 Podhajce 8 Brzeżany 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. 4, 5, 7. Podhajce



10

iNr. okręgi 
uzupełn ia­

jącego

Ilość 
komisyi po­
borowych 

rów nocze­
śnie u sta ­
nowionych

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie

D nie podróży w m iesiącu D nie czynności w m iesiącu

M iejsce poboru

L u t y m M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

56.

1

29 Myślenice 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8. M yślenice
9 Jordanów 10, 12, 13, 14. Jordanów

M yślenice
15 Maków 

21 W adowice
16, 17, 19, 20.

Maków

W adowice
22, 23, 24, 26, 27, 28, 29, 30. 4, 5, 6, 7, 9, 10. 

11, 12, 13, 14. W adowice

1

B iała 29 B iała
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. 
13, 14, 15, 16, 17. B iała

Żywiec 18 Żywiec 11 W adowice
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27 
28, 29.

4, 5, 6, 7, 9, 
10 Żywiec

57.

1

D ąbrowa 29 Dąbrowa
1, 2, 3, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14. Dąbrowa

Brzesko

15 Brzesko
16, 17, 19, 20, 31, 22, 23, 24, 
26, 27, 28, 29. B rzesko

4. W ojnicz 
11 T arnów

5, 6, 7, 9, 10.
W ojnicz

1

Pilzno 29 Pilzno 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. Pilzno

Jasło
11 Jasło  

30 Tarnów
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 

21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. Jasło

1 Tarnów
12, 18, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 26, 27, 28. Tarnów

58-

1

Stanisław ów
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. 

18, 14, 15. Stanisław ów
Bohorodczany 16 Bohorodczany 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26. Bohorodczany
N adw orna 27 N adw orna 12 Stanisław ów 28, 29, 30. 4, 5, 7,9,10,11. N adw orna

1

Tłum acz 29 Tłum acz
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14. Tłum acz

H orodenka
15 H orodenka 

31 Stanisław ów
16, 17, 19, 20, 21, 22, 2-3, 24. 
26, 27, 28, 29, 30. H orodenka

77.

1

Sam bor
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Sam bor

Drohobycz 18 Drohobycz 14 Sam bor
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 
28, 29.

4, 5, 7, 9, 10, 
11, 12, 13. Drohobycz

1

Starem iasto 1 Starem iasto 2, 3, 5, 6, 7, 9, 10, 12. S tarem iasto

T urka
13 T urka 

27 Sam bor
14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 
23, 24, 26. Turka

80.

1 Złoczów

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15,16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23, 24. Złoczów

1 Brody 29 Brody 23 Złoczów

I, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22. Brody

1 K am ionka
1 Kam ionka
21 Złoczów

2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 
14. 15, 16, 17, 19, 20. Kamionka

89.

1

1 Janów 2, 3, 5, 6. Janów
Gródek 7 Gródek 8, 9, 10, 12, 13, X L  15- Gródek

Budki
16 Rudki 

30 Gródek
17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 
27, 28, 29. Rudki

1

Mościska 1 Mościska
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. 13, 

14, 15. Mościska
16 Jaworów 17, 19, 20, 21 22, 23, 24. Jaw orów

Jaworów
25 Krakowiec 

31 Gródek 26, 27, 28, 29, 30. Krakowiec

1 Rawa
12 Rawa 

30 Gródek
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23, 24, 26, 27. 28, 29. Rawa

90*

1

Nisko 29 Nisko
l, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13. Nisko

Ł ańcut 14 Ł ańcu t 13 Jarosław
15, 16, 17, 19, 20, 21, 2 3, 23, 
24, 26, 27, 28, 29.

4, 5, 6, 7, 9, 
10. 11, 12 Ł ańcu t

4

Ja ro sław
1, 2, 3, 5, 6. 7, 8, 9. 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, Jarosław

Cieszanów 22 Cieszanów 13 Jarosław 23, 24, 26, 27, 28,. 29.
4, 5, 7, 9, 10. 

11, 12. Cieszanów

95.

1

Borszczów 1 Borszczów
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13 

14, 15, 16, 17. Borszczów

Zaleszczyki
18 Zaleszczyki 
30. Czortków

19, 20, 21, 22, 23 24, 26, 27. 
28, 29. Zaleszczyki

L
H usiatyn 1 H usiatyn

2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 
14, 15. H usiatyn

Czortków 16 Czortków 17, 19, 20, 21,(22, 23, 24,26,27 Czortków

Lwów, 12 lu tego  1888.

ń. 7152 (982 3 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w M ostach w ie l- 

;ich zaw iadam ia n in ie jszem , że dn ia  15 
jrudnia 1886 zm arła  w B utynaek  A gn ie­
szka z Poradow skieli Decykiew iezow a bez 
>ozostawienia rozporządzenia ostatniej, wo- 
i. Do spadku po niej pow ołany je s t  m ię- 
Izy innym i syn je j ks. M ichał D ecykiew icz 
ctórego m iejsce pobytu nie je s t wiadom e.

W zywa się zatem  tegoż ks.. M ichała 
Jecykiew icza by w przeciągu roku od daty 
;ego ogłoszenia w tu tejszym  sądzie się zg ło­
sił i swe ośw iadczenie do spadku wniósł, 
leże w przeciw nym  razie spadek ten  prze- 
irow adzony będzie ze zgłaszającym i się 
spadkobiercami i ustanow ionym  d ia  niego 
w osobie p. Józefa T abińskiego c. k.%Nota- 
ryusza w M ostach w ielkich kuratorem .

Mosty, dnia 16 g rudn ia  1887.

L. 1.1878 _ (942 3 —3 )
Zawiadam iam y niew iadom ego z ży ­

cia i m iejsca pobytu K aje tana  Szadbeja  a- 
w zględnie tegoż niew iadom ych z im ienia, 
i życia i m iejsca pobytu spadkobierców, że 
przeciw nim  bchaja  Kohn, Salam on M ara- i 
m orosch i W ilhelm  Sekler w nieśli pozew

”T d n j a * i  g ru d n ia  1887 i. 11878 o w ykreś­
lenie na karcie C dóbr Kamionka wielka 
i D obrow ódka obowiązków Rudolfa Kurzweila 
na rzecz K a je tan a  Szadbeja w stan ie  b ier­
nym  sum y 35000 złr. z pn. ciążących w e­
dle In s tr . 832 pag. 237 ’/2 n 1 on. i że
dla n ich  ustanow iono kuratorem  adw okata
dra M aram orosza z substytucyą adw. dra 
G oldfarba i pierw szem u z n ich  pozew ten 
doręczono.

C. k. sąd obwodowy 
K ołom yja, 22 g ru d n ia  1887.

L . 14295  ̂ (944 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze u-

w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
Józefa  G ottlieba, iż w spraw ie egzekucyj­
n e j M ojżesza G ottlieba przeciwko niem u 
p to  300 złr. wa. z pn. ustanaw ia  dla n ie ­
go kura to ra  w osobie dra S teuerm ana a d ­
wokata w Sam borze i doręcza temuż tus. i  

uchw ałę z 22 listopada 1887 1. 12486 do- i 
zw alającą na rzecz M ojżesza G ottlieba in- 
tabulacyę praw a zastaw u w stan ie  biernym  
jego  realności pod lk. 22, 123, 116,112/117 
"i 118 w Drohobyczu położonych, sekw estra- 
-cyę dochodów z tych  realności i inne  k ro ­
ki egzekucyjne.

Wzywa się go tedy, by powyższem u 
kuratorow i potrzebnych do obrony swych 
praw  środków dostarczył lub innego zastę­
pcę sądowi wskazał,

Sam bor, 31 grudnia  1887.

L. 5267. (1004 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Tyczynie po­

daje do wiadomości, iż dn ia  8 m arca 1886 
zm arła  K atarzyna Bąk z Jaw orn ika, zm ar­
ła  z pozostaw ieniem  kodycylu. Sąd nie zna­
jąc  pobytu spadkobierczyni Tekli Pilch, wzy­
wa ją , żeby w przeciągu ro k u jed u eg o  od 
dnia  wyrażonego, zgłosiła się w tym że są ­
dzie i w niosła ośw iadczenie do spadku, w 
przeciw nym  razie spadek byłby przepro­
wadzony ze spadkobiercam i zgłaszającym i 
się, i kuratorem  Tomaszem Jam rozik  dla 
niej ustanow ionym .

Tyczyn, dnia 29 sierpn ia  1887.

I po Lejzerze Scherm aneie zap łaciła  czwartą 
część swego m ajątku.

Nie znając m iejsca pobytu w A ustralii 
się znajdujących W olfa Seherm anta i H ir- 
scha S eherm anta  wzywa ich, aby w p rze­
ciągu jednego roku zgłosili się i wnieśli 
dekiaracyę spadkową, w przeciwnym  bo­
wiem razie spadek byłby przeprow adzony 
z dziedzicam i zgłaszającym i się i kuratorem  
adw. dr. W ład. W ilkoszem dla nich ustano­
wionym.

Kraków, 7 styczn ia  1888.

L . 46285J. (1000 3 - 3 )
C. k. sąd m iejski delegow any w K ra­

kowie pod je  do publicznej w iadomości, iż 
dnia 27 kw ietnia 1887 zm arła w Krakowie 
Sara  Scherm antow a z pozostaw ieniem  te s ta ­
m entu  pisem nego, którym  dzieciom żyjącym

L. 9631 (9 4 9  3 - 3 /
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa z życia i m iejsca pobytu nieznanych 
■ Maryę i Iw ana M oszczyńskich, by w prze- 
{ ciągu 1 roku deklaracye do spadku po ojcu 
i ich Paw le dnia 6 listopada 1885 w K obył' 
j  nisy  ruskiej bez pozostaw ienia ostatnej wo- 
j li rozporządzenia zm arłym  pozostałego tem 

pewniej w nieśli, ileże po upływ ie term inu 
p e rtra k ta c ja  spadku z ustanow ionym  dl® 
nich kuratorem  Iw anem  Pilipczakiem  prze­
prow adzoną zostanie.

Lubaczów, dnia 10 stycznia 1888.



L. 16091. (1026 2—3)
C- k. sąd powiatowy w Sokalu uw ia­

dam ia że dnia 30 kw ietn ia  1884 zm arła w 
Sokalu M aryanna D ydaroznie bez pozosta­
w ienia ostatnej woli rozporządzenia.

Gdy sądowi nie je s t wiadomem czy i 
komu przysłużą prawo dziedziczenia do je j 
spadku przeto wzywa się w szystkich któ- 
rzy z jakiegokolw iekbądź tytułu praw nego 
®ogą do tego spadku mieć p retensye aże­
by swoje praw a dziedziczenia w przeciągu 
Jednego roku licząc od daty  niżej um ie­
szczonej w tutejszym  sądzie zgłosili a po 
Wykazaniu swoich praw  spadkowych ośw iad­
czenia spadkowe w nieśli wprzeciw nym  ra- 
*ie spadek dla którego tym czasem  p. adw.

W ajdę kuratorem  ustanow iono, z tym i 
którzy do spadku się oświadczyli i swoje 
Prawa dziedziczenia wykazali przeprow a­
dzonym i tym że przyznanym  będzie albo 
Rżeliby n ik t do spadku się nie oświadczył 
Caty spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
P&ństwa zajętym  zostanie.

Sokal, 21 stycznia 1888.

L- 3386. . (999 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iejsko - delego- 

War>y dla spraw cyw ilnych zaw iadam ia n ie ­
wiadomą z miejsca pobytu Zofię M ogólską, 

w sporze ustnym  Agaty Igo K atonio- 
2go Ptakowej jako opiekunki m ałol. j 

J ana i p lo traj Katoniów pkoj miewiadom ej : 
z m iejsca pobytu Zofii M ogólskiej, o zga- j 
SQięcie praw a egzekucyi i p raw a zastaw u i 
dia sumy 72 złr. w. a. z pn. został w yzna- 1 
czony do rozprawy term in  n ad z ień  22 m ar-
*/a 1888 o godzinie 9tej przed południem , i • 
ze dla tejże Zofii Mogólskiej został ustano­
wiony kuratorem  p. adw okat dr. Leszko z 
substytucyą p. adw okata dr. Chmurskiego.

W zywa się zatem  niewiadom ą z miej - , 
sca pobytu Zofię Mogólską, ażeby "ustano  
wionemu kuratorow i stosow ną inform acyę 
do obrony przed powyższym term inem  
udzieliła, iub innego obrońcę sobie w ybrała 
gdyż w razie przeciw nym  skutki opieszałości 
sam a poniesie.

Kraków. 31 stycznia 1888.

L. 2510. (995 3—3)
C. k. sąd krajow y jako  T ry b u n a ł  h a n -  , 

dlowy yy Krakowie zaw iadam ia H irs c h a  
M arkina byłego kupca w W ieliczce, zm ie j- 
sca poby tu  n iew iadom ego ,  że przeciw  n ie ­
mu wniósł S. D. W asserberg  pozew de prs. 
^5 sty cznia 1888 1. 2510 o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 309 złr. 28 ct. w. a. z 
Przyn. w załatw ieniu  którego wydano nakaz 
Zapłaty doręczony kuratorowi w osobie adw. 
dr. Józefa Kopffa ustanow ionem u.

W zyw a się H i r s c h a  M a rk ina ,  aby celem 
s trzeżen ia  sw ych praw  po trze b n e  dowody 
temuż kura to row i udzielił,  lub  innego  peł-  
^oc-nika sob ie  u s ta n o w ił ,  gdyż  w razie 
Przec iw nym  sku tk i  op iesza łośc i  sobie przy-  ; 
Ińsać m usi .

Kraków, dn ia  27 stycznia 18Q8. ]

L - 1740. (1013 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

^zyw a celem  przyznania kapita łu  indem ni- 
Zacjjn e g o  orzeczeniem  byłej c. k. D yrekcyi 
bńduszów indem nizacyjnych w Krakowie z 

dnia 20 s ierpn ia  1856 1. 1734 za zniesione 
Czynsze em fitentyczno w kwocie 450 złr. 
40 ct. m. k., a orzeczeniem  tejże D yrekcyi 
ńlnduszów indem nizacyjnych z dnia 8 s ty ­
cznia 1857 1. 1:327 za zniesione powinności 
Poddańeze w kwocie 556 złr. 5 c t. m . k. dla 
części dóbr Załubińcze (scheda IV ) folw ark 
borow ski wykazem bip. 1. 91 objętej, we- 
dług karty  B. tegoż wykazu poz 32, 34 ,35  i
Franciszki z M ierzw ińskich S ieradzkiej w j
2/9, Anieli z M ierzw ińsk ich  P isz .w ej w 2/9
m ałoletniej Zofii M ierzw ińskiej w 2/9, a j
Salom ona K o rn a  i S a lo m o n a  Bursztynu w .
^/9 częściach w łasnością będącej, wypośrod- (
kowanego, tych  w szys tk ich ,  k tórzy  jak ie  j
Prawa h ipo teczne  n a  te jże  części dóbr  Za-  i
*lbińcze m ają, aby swoje w ierzytelności i
Pretensye na jpóźn ie j  do dn ia  15 k w ie tn ia
1888 w u. k. sądzie obwodowym w Nowym

4czu pisem nie lub ustnie zgłosili.
Zgłoszenie ma zaw ierać: ^

. a) im ię i nazwisko tudziez miejsce
w . ^ ^ z k a n i a  zg łasza jącego  i jego pełno-
fof^^ka, który się pełnom ocnictw em  we

mie praw nej wystawionem  i legalizo-
ńem m a wykazać.

hio liczebnie oznaczoną w ierzytelność
d0n°H zn4 ta k co do kapitału , jakoteż co

dsetków o ile im  służy praw o  p ie rw sz en -
a równo z kapitałem ,

h. e) ta b u la rn e  oznaczen ie  za m e ldow ane j  t^ y c y i,
oh d) a jeżeli zgłaszający m ieszka po za 
^  ębem tu tejszego sądu obwodowego, tak- 
ł^ y m ie n ie n ie  pełnom ocnika tu taj zamieszka- 
o, . do odbierania sądowych uchw ał, ina- 

takowe zgłaszającem u pocztą będą prze- 
ty abe, a to ze skutkiem  praw nym  dorę- 

eńia do rąk  w łasnych, 
j. Z arazem  się oznajm ia, że n iezgłasza- 

swej p re tensy i w powyższym term inie , 
y  ażany będzie, jakoby  na  p rzekazanie  swej 
jjbrzytelności na  k ap ita ł indem izacyjny we- 

ug porządku tabulurnego zezw olił, i że

przy odnośnej rozpraw ie nie będzie s łu ­
chany.

N iezgłaszający swej p retensy i w te r­
m inie edyktalnym , trac i także prawo wszel­
kiego zarzutu, i w szelkie środki praw ne 
przeciw  porozum ieniu się w ierzycieli staw a- 
jących w ślad §. 5 paten tu  z dnia 25 wrze 
śnia 1850 m ożliwem u w przypuszczeniu, że 
jego w ierzytelność w m iarę porządku tab u ­
larnego na k ap ita ł indem nizacyjny przeka­
zaną, lub też w ślad §. 27 paten tu  z dnia 
8 listopada 1853 na gruncie zabezpieczoną 
zostanie.

Nowy Sącz, 28 stycznia 1888.

L. 6069, “  (1025 1— 3)
C. k. sąd powiatowy wzywa Ewę 

H natko, by w przeciągu roku oświadczyła 
się do Spadku po ojcu swym W asylu H natku 
zm arłym  w Łazach 9 sierpn ia  l r 7 3  z p o ­
zostaw ieniem  kodyculu, inaczej postępow anie 
spadkowe z oświadczonymi spadkobiercam i 
i ustanow ionym  dla niej kuratorem  D m ytrem  
Pyrczem  przeprowadzone będzie.

Radym no, 26 listopada 1887.

L. 5814 (1035)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y w 

B rzeżanach uw iadam ia, iż w rejestrze  firm 
spółek gospodarczych i zarobkowych w sku- 
tt-k uchw ały z dnia 2 października 1887 
1. 4852 wpisano dnia 19 października 1887 
przy firmie „Spółka pożyczkowa w R ohaty­
nie stow arzyszenia zarejestrow anego z ogra­
niczoną poręką“ że na odbytem  w dniu 13 
lutego 1887 walnem  zgrom adzeniu człon­
ków tegoż Tow arzystw a uchw alono :

1) Spółkę pożyczkową w R ohatynie 
rozwiązać,

2) M ajątek spółki zlikwidować, tu ­
dzież

3) że likwidowani obrani zostali Józef 
U ngari M ayer Sam uel Judenfreund  w R oha­
tynie zam ieszkali.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyższej spółki, ażeby się ze 
swojemi pretensyam i do ustanow ionych lik 
w idatorów  zgłosili.

Brzeżany, 12 lis topada 1887.

wskiego, aby wcześnie albo innego zastęp­
cę sobie obra ł albo ustanow ionem u kurato- 

l rowi potrzebnych in fo rm acji udzielił gdyż 
! inaczej złe skutki sam  sobie będzie m usiał 
przypisać.

Rudki, dnia 11 stycznia 1888.

L. 512 (1050 1— 3)
C. k. s$d powiatowy w Sokalu uwia- 

dam ia niniejszym  niewiadom ego z m iejsca 
pubytu Józefa S treb  ro lnika z K rystynopo- 
la iż dnia 16 stycznia 1888 do 1. 512 w y­
toczył Jakób E ls te r  przeciwko niem u pozew 
o zapłacenie kwoty 42 złr. 50 ct. i że w 
spraw ie tej został do rozpraw y drobnostko­
wej term in na 16 kw ietnia 1888 o godzin. 
9 przed południem  w tus. sali rozpraw  a 
dla pozwanego kuratorem  m ianow any dr. 
W ładysław  Sem etkowski w Sokalu

Je s t zatem  rzeczą niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Józefa S treb w cześnie przed 
term inem  swemu ustanow ionem u k u ra to ro ­
wi udzielić dokładną inform acyę innego 

: sobie ustanow ić pełnom ocnika do zastępy - 
! w ania go przy rozprawie, 
i Sokal, 21 stycznia lc 8 8 .

L , 70 (1034 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

w a niew iadom ego z m iejsca pobytu Woj­
ciecha Jasińsk iego  aby w przeciągu roku 
zgłosił się w sądzie  do spadku po ojcu A n ­
tonim  zm arłym  dnia 4 czerwca 1885 bez 
pozostaw ienia rozporządzenia osta tn ie j woli 
w przeciw nym  bowiem raz ie  spadek .by łby  
piZJ-prowadzony z dziedzicam i zg łasza ją ­
cymi się i z ustanow ionym  dla niego kura­
torem  Janem  Sową.

Tuchów, 16 stycznia 1888.

L. 499 (1037 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia M ojżesza H alberstam m a z życia 
i m iejsca pobytu nieznanego, ew entualnie 
jego spadkobierców  z im ienia, życia i m ie j­
sca pobytu nieznanych, że Józef F olger 
w niósł przeciw  Mojżeszowi H alberstam m  
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 z łr  wa. z pn którem u żądaniu uehw a- 
łą  z 4 stycznia 1888 1. 74 zadość uczynio­
no. Oraz ustanow ił sąd dla tych pozwanych 
kuratora  w osobie p. adw okata dra Rosen- 
bacha z zastępstw em  p. adw okata dra Do­
lińskiego w Przem yślu i poleca pozwanym 
ażeby co do swej obrony z kuratorem  się 
porozumieli, lub innego pełnom ocnika są­
dowi w czas p rz e d s ta w i l i ,  inaczej skutki 
zaniedbane sam i sobie przypisać będą m u ­
sieli.

P rzem yśl, 1 lutego 1888.

L. 14448. ( (1072 1 -3 )
A nnę z Konigów W eiss z m iejsca po­

bytu nieznaną, zaw iadam ia się, że w skutek 
j prośby Leiby, Rebeki, Z allela i Judy ty  
j  Scheerów  i Izydora K óniga z dn ia  2 w rze- 
j  śn ia  1887 1. 14.448 celem strzeżen ia  jej 
' praw  i celem przeprow adzenia tabularnego 

działu realności pod Ik. 177 m. w S try ju  w 
ten  sposób, aby część g ru n tu  Dom. I I I  p. 

i 227 n. 9 haer. na  rzecz Izydora K ónig  i 
Anny z Konigów W eiss in tabulow aną, ze 

j składu tejże realności jako osobne ciało 
| tabularne wydzieloną i aby resz ta  tej rea l- 
1 ności jako wyłączna w łasność Z elle la , J u ­

dyty, Leiby i Rebeki Scheerów  in tab u lo ­
w aną została ustanowiono dla n ie j kuratora 
w osobie adw dr. H ilarego Baczyńskiego 
w S try ju  i wzywa się A nnę z Konigów 
W e i s s ,  a by temuż kuratorow i po trzebne w y­
jaśn ien ia  udzieliła  lub pełnom ocnika u s ta ­
nowiła.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dn ia  15 w rześn ia  1887.

L. 903. (1058 1—3)
Zaw iadam iam y z m iejsca pobytu n ie ­

wiadomych Jakóba Ruppa sen ior i E lżbietę 
Rupp że w spraw ie egzekucyjnej galic. Z a­
kładu kredytow ego w łościańskiego we Lwo­
wie przeciw nim pto 5.000 złr. u ę h m łą  z 
11 stycznia 1886 1. 16955 wydaliśmy agze- 
kucyę prowadzącem u Zakładowi dekre t w ła­
sności folwarku Trościaniec, zezwoliliśmy na 
w prow adzenie go w posiadanie i zain tabu- 
low anie za w łaściciela, tudzież w yznaczy­
liśm y do likw idacyi term in  na dzień 21 
lutego 1888 godzinę 10 rano.

Równocześnie ustanowiliśm y dla pozwa­
nych ku ra to ra  w osobie adwokata dr. Sm u­
tnego w Przem yślu, polecając tymże, by co 
do swej obrony z kuratorem  się porozu­
m ieli, lub innego pełnom ocnika sądowi w 
czas przedstaw ili, inaczej skutki zaniedbania 
sam i sobie przypisć będą musieli.

Przemyśl, 1 lutego 1888.

L. 892 “  “  (1039 1 - 3 )
. G. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

zaw iadam ia nieobecnego i z m iejsca poby­
tu niewiadomego E dw arda  Goldfelda, że w 
sporze pisemnym firm y handlow ej Maas & 
Cohen w H am burgu  przeciw  niem u pto 1000 
marek w aluty państw a, niem ieckiego z pn. 
dla niego z mocy §. 512 ust. sąd. kurator 
w osobie adw. d ra  B ardacha ze su b sty tu ­
cją adw d ra  M ichała F isch lera  ustanow io­
ny"! temuż pozew de pr. 28 g rudn ia  1887 
1. 16868 doręczony został, polecając mu za­
razem , by tem uż zastępcy praw nem u środ­
ków do obrony służących udzielił lub też 
innego pełnom ocnika temuż sądowi wym ie­
n ił, inaczej skutki praw ne sam sobie przy­
pisze. e • 1DOO

Stanisław ów , 28 stycznia 1888.

L. 7817 (1049 1—3)
Ces. król. sąd powiatowy w R ud­

kach zaw iadam ia niewiadom ego z m iej­
sca pobytu S tan isław a Osuchowskiego, że 
z powodu w niesionej pod dniem  2 lipca 
1887 1. 4080 przez Jossla  G iitterm ana proś­
by o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 30 złr. z pn. w s ta ­
nie biernym  realności wykazem  hip. dla 
Chłopczyc 1. 165 objętej S tan isław a Osu­
chowskiego w łasnej ustanaw ia się dla n ie ­
go w celu doręczenia wygotowanej dla n ie ­
go uchw ały z dn ia  14 lipca 1887 1. 4080 
kuratorem  p, K azim ierza K urka z Rudek. 

W zywa się więc S tan isław a Osucho­

L. 4014. (1078)
I C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza niniejszem , że w rejestrze  
dla stow arzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Isza związkowa praco­
w nia robotników sto larsk ich  Zorza we Lwo- 

. w ie“ stow arzyszenie zarejestrow ane z nie- 
; ograniczoną poręką uwidoczniono, że na 
j w alnem  zgrom adzeniu członków tego sto- 
| w arzyszenia dnia 3!go lipca 1887 odbytem 
j  wybrano w m iejsee dotychczasow ych człon­

ków Dyrekcyi stow arzyszenia Teodora E i- 
i senbarta  na dyrektora, Józefa K ozdraczyń- 

skiego na 'iasyera, zaś Józefa Unickiego na 
zastępcę kasyera, a to na rok jeden  prow i­
zorycznie, następnie zaś za umową z R adą 

, nadzorczą przyjętą przez walne zgromadze- 
! nie, m ają być zatw ierdzeni na la t trzy.

We Lwowie, dnia 4go lutego 18s8.

Konkursa.
I L. 3565. (1 1 .0  1— 3)
I W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i 
j Lodom eryi w raz z W. Ks. Krakowskiem 
j rozpisuje niniejszem  konkurs w celu obsa- 
J dzenia posady nauczyciela zwyczajnego 

przy kraj. śred. szkole rolniczej w C zerni­
chowie do w ykładu jednej z nauk zawodo­
wych a zarazem  dyrektora  szkoły.

Z posadą tą  połąezona je s t, opróez 
wolnego pom ieszkania, p łaca roczna w kwo­
cie 1.700 złr. dodatek akty w alny w kwocie 
360 złr. i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. w. a.

j Nauczyciele zwyczajni szkoły Czerni- 
chowskiej są urzędnikam i krajow ym i i jako 
tacy m ają praw a i obow iązki określone us a- 
nową służby krajowej z dnia 23 m arca 1 

1 o ile takow a do nich  może być zastosowaną. 
Szczegółowe określenie praw i obowiązków 
dyrektora  m ieszczą w sobie regulam ina 
szkoły.

uncący się uuiegac o posadę powyższa 
w inni wykazać dokładną znajom ość języka" 
polskiego a nadto  przedłożyć W ydziałowi 
krajow em u;

1) m etrykę urodzenia,
2) krótki -życiorys,
3) świadectwo udow adniające kw ali- 

fikacyę do zajmowania posady o k tórą  kom - 
petują.

Podania wnieść należy do W ydziału 
krajowego najdalej do Igo  kw ietnia 1888.

Lwów, dnia 7 lutego 1888.

L. 25. (1104 1 - 3 )
Poszukuje się dietaryusza ru tynow a­

nego przy zakładaniu ksiąg gruntow ych z 
pięknem  pismem. P łaca dzienna 1 złr. Do 
podania własnoręcznie pisanego należy za­
łączyć odpisy dokumentów. Podania n ie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

C. k. sąd powiatowy w Skolera.

Księgi gruntowe.
L. 878. (1105)

Arkusze posiadania dla gm iny D ąbro­
wica złożono w sądzie tutejszym  do po- 
w szeehnegoprzeglądu.

Do w niesienia zarzutów i przepro­
w adzenia dalszych dochodzeń wyznacza się 
term in  na 29 lutego 1888.

Sieniaw a, 18 lutego 1888.

L. 1. (1997 1— 3)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Nadw ornej ogłasza że do­
chodzenia m iejscowe celem założenia no­
wej księgi gruntow ej dla gm iny Nadwornej 
rozpoczną się na dniu 25 lutego 1888, o 
godzinie 8ej rano.

Każdy kto ma in teres praw ny w zba­
daniu stotunków  posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć c-o dla wy a- 
śn ien ia  lub ochrony swych praw  za s to ­
sowne uzna.

N adw orna, dn ia  18 lutego 1888.
A. Braun

c. k. sędzia powiatowy.

Kuratele.
L. 8189 (1102 1—3)

M arya Popielarz z Połupanówki zo­
s ta ła  uznaną za głupkow atą, kuratorem  dla 
niej ustanow iony Filip  Żądło wójt z Połu­
panówki.

C. k. sąd  powiatowy.
Skałat, 22 października 1887.

L. 1423. (1103 1—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Tacyannę M idzioeha z Tudurkowic m arno- 
traw czynią ustanaw iając kuratorem  Ł eśka  
Chudzika.

D nia  7 lutego 18S8.

L . 9866. (1027 1 - 3 )
I lu a t  O stapek rolnik z Tehlowa u zn a­

ny zosta ł m arnotraw cą a kuratorem  dla n ie ­
go ustanow iony W asyl Sanocki rolnik z 
Tehlow a.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów, 1 grudn ia  1887.

L  50404.
Upadłości.

(1079)
P odaje się do wiadomości, że w sp ra­

wie konkursow ej Wolfa B urkera do spraw ­
dzenia rachuuku, a względnie podniesienia 
zarzutów  przeciw  rachunkowi wzywa się 
członków wydziału wierzycieli i kredyta- 
ryusza, tudzież do ustanowienia wynagro­
dzenia dla zarządcy masy zwołuje się ogół 
w ierzycieli na" dzień 12 m arca 1888 o 
godzinie 10 przed południem B. IV.

Z c. k. sądu krajowego.
W e Lwowie, 14 lutego 1888.

L. 14332. (1059)
W sprawie konkursowej A braham a i 

Izaaka Schónfeldów odbędzie się dnia 23 
m arca 1888 o godzinie 10 rano u kom i­
sarza konkursowego w biórze nr, 6 sądu 
obwodowego w Sam borze dodatkowa likw i- 
dacya pretensyi 4000 złr. przez M ojżesza 
Klugera, i 200 złr. przez M arkusa Sehón-
felda zgłoszonych.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor, 11 lutego 1888.

L. 3085 
C. k.

(1081
„ y ogłasza, i i  n a  ski 

tek wyboru w ierzycieli na  dn iu  31 styczn: 
1888 dokonanego w m iejsce pp. adw. d 
D obiji i dr. adw. C hm urskiego, jako tymczasi 
wego zarządcy m asy krydalnej Stanisław 
Sadowskiego w Krakow ie, ustanow ieni z( 
sta li, jako tym czasowy zarządca p. S tan  
sław  G urgul, a jako tegoż zastępca p. c 
zna Spira, ajenci handlow i w ^ a 0W1 

Kraków, dn ia  3 lutego 1888-



L . 16645. (1089)
C. k. sąd obwodowy w S tanisław ow ie ' 

podaj6 do ogólnej w iadom ości, że otw arty 
ts. uchw ałą 25 m arca 1882 1. 3911 do m a­
ją tk u  E froim a W agelste ina  protokołow anego ! 
kupca w S tanisław ow ie konkurs, pud dniem  [ 
dzisiejszym  za ukończony uznany został.

S tanisław ów , B igo g rudn ia  1887,

J u r y s t a _074
z trzema egzaminami państwowemi i z pewną "prak­
tyką kaneelaryjną, posznknje miejsea u notaryusza 
na prowineyi. Adres: poste restante G. R. B. Lwów.

14.

L . 69. (1077)
Celem likw idacyi zgłoszonej dodat­

kowo przez Chaję B enner w ierzytelności, 
dalej celem przejrzen ia  przedłożonego przez 
zarządcę m asy rozbiorowej E izyka N agła 
rachunku z zarządu przez w ierzycieli i 
p rzedstaw ien ia  uw ag z ich s trony  niem niej 
celem  powzięcia przez ogół w ierzycieli uchw a­
ły  co £do w ynagrodzenia zarządcy masy 
przez tegoż policzonego w yznaczam  term in  
na dzień 14 m arca 1888 o godzinie 10 
przed południem  w sali S enatu  I I  tu te j­
szego sądu krajowego dla spraw  cywilnych 
na  który to term in  wzywam pp. w ierzy­
cieli konkursowych.

Lwów, 14 lutego 1888.

h* prlT. allg . osterr.

Boden - Credit - Anstalt.

Doniesienia prywatne.

L- 51
O g ł o s z e n i e .

(1120)

Bei der am 15 F e b ru a r  1888 stattgefundenen 
dreiundT ierz igsten  Y erlo sn n g  der 3°/cig en  P r;I- 
m lenS chn ld -Y ersch re ibungen  der k. k. p rń .  all- 
gemeinen osterr. B o d e n -C re d it-A n s ta it wurdea- 
folgende Obligationen gezogen:

In d e r G e w in n s tz ie h u n g :
Serie 3777 Nr. 30 mit dem Treffer von fl. 50 .000

’ ” r'} ” ” ’> ” ” 2-000
- nJmc " «  ” ” ” ” ” 1-000n 1018 „ 52 ,, ,, ,, ,, ,, 1 .000

In d e r T ilg u n g s z ie h u n g :
Serie 484 Nr. 1-100 Ser. 1684 Nr. 1-100 Ser. 1921 
Nr. 1-100 Ser. 2138 Nr. 1-100 Ser. 2797 Nr. 1-100.

Bie Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
yersehreibungen erfolgt am 1 -ten Jan i 1888 aa 
der C.issa der k. k. pr. a llg . osterr. Boden- 
Credit-Anstalt in Wien. M it  ( l ic s e iu  T er-  
m i i ic  a l i s c l i t  d ie  w e it e re  Y e r Jm s in ig .

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der S a- 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jodoch wird der Be- 
trag derselben bei der Einlosung der SchuJdverschrei- 
bungen vom Capital in Abzng gebracht.

Fiir die Pramien-Schuldyerschreibuiweii. wel- 
ehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wnrdeń, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. W ahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneteu G 8’,v i n n s i  -  8 c h e i u ,  welcher aueh 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Die naehste Verlosung flndet am 16 April 
1888 statt.

D yrekcya Tow arzystw a zaliczkowego i to- i 
w arzystw a ochrony w łasności ziem skiej w j 

Lim anow y, zaprasza na  j
Walne Zgromadzenie

dnia 8 m arca b. r. o godzinie 10 rano od- ;
być się m ające, i

Porządek dzienny  Tow. zaliczkowego. j
1. O dczytanie protokołu z poprzednie- i 

go zebrania.
2 S praw ozdarie  D yrekcyi z czynności 

za rok 1?87, ;
3. Spraw ozdanie R ady nadzorczej.
4. R ozdział zysku i udzielenie absolu- : 

toryum  dyrekcyi.
5. W ybór trzech członków R ady n ad - j 

zorczej i jednego zastępcy. i
Porządek dzienny Tow arzystw a ochrony I 

w łasności ziem skiej.
1. O dczytanie protokołu z poprzednie 

go zebran ia . )
2. Spraw ozdania dyrekcyi z c z y n n o śc i1 

za rok 1887.
3. Spraw ozdanie Rady nadzorczej.
4. Rozdział zysku i udzielenie absolu 

toryum  dyrekcyi.
Lim anow a, dnia 17 lu tego i888 .

D f  REKCYA.

Aus den friiherea Ziehungen sind nachfolgen- 
de filllige 37„ige Pramien - Schuldyerschreibungen 
bisher zur Einlosung nieht praseutirt worden: 

ans den Gewinnstziehungen:
Ser’e 666 Nummrr 55 

* 708 _ 58
» 2562 „ 82
„ 3230 ,, 4o 1057

aus den Tilgur.gsziehungen 
sind von naehfolgenden Serien noeh Pramien-Sehuld- 

verschreibungen ausstandig:
Serie: 18, 36, 56, 118, 151, 189, 198, 22a 

244, 246, 30^  304, 344, 345, 359, 401, 418, 455 
467, 544, 641, 701, 837, 842, 853, 995. 935, 982 
986, 1029, 1040, 1062, 1188, 1383, 1505, 1533,

1575, 1651, 1681, 1686, 1708, 1738, 18L,, 
1884, 897, 1918, 1919, 991, 2070, 2253,

2346, 2464, 2554, 2594, 2709, 2715, 2738, 
£793, 2795, 281-4, 2818, 2826, 2847, 2919, 
2938, 2358, 2974, 2978, 3027, 3043, 3068 

3119, 3164, 3173, 3178, 3i89, 3331, 
3431, 8464, 85-6, 3694, 3900, 3958. 

den 15 Februar 1888.

! > i ®  D i r e c l l o u .

1571,
1845,
2324, 
2749, 
2 - -5. 
3080,' 
3413,

094,
3419,
Wi e n ,

j L . 4956 II.
! Ksfc.j żelazna

(1076)
lwowsko bełzecko (to- 

n — Ko!ej lokalna ja^o- 
. sławsko-sokalska c. k. uprzyw. galic. 
| kolei zelaznej Karola Ludwika.

W  y  dawanie

O głoszen ie.
Na mocy otrzym anego upow ażnienia

i hiletów do jazdy tam i napowrót 
,• z Bełżca do Bełżca po zniżonej 

cenie.

P o c z ą w s z y  od  d n ia  20 lutego br.
w ystaw iam  na ofertową ryczałtow ą sprzedaż > d o  d a is z e g o rozporządzenia w y d a -
z wolnej ręki w ierzytelności do m asy roz 
biorowąj Rebeki S ilberste in  należące i n o ­
m inalną  w artość 18476 zł. 15 ct. aw. w yno­
szące, których spis może być przejrzanym  
w godzinach urzędow ych w mej kanceiaryi 
pod 1. 14 przy ulicy krakow skiej.

N ajn iższą ceną kupna poniżej której 
sprzedaż nie nastąp i je s t  kw ota 600 zł. w. 
a. a najw ięcej ofiarujący stan ie  się nabywcą.

O ferty zaopatrzone w 20 pr. we wa- 
dyum ofiarowanej ceny kupna przyjm ę w 
godzinach urzędowych do końca bieżącego 
m iesiąca a odpieczętow anie ofert nastąp i 
w obec w ydziału w ierzycieli na dniu 1 
m arca 1888.

Nabywca uwiadom iony przezem nie o , 
przyjęciu jego oferty w inien  będzie pod ry ­
gorem , że złożore wadyum na rzecz m asy 1 
przepadnie  do 24 godzin  do uw iadam ienia 
złożyć na  ręce moje resz tu jącą  cenę kupna . 
peeżem  mu na  jego  koszt w ydaną zostanie j 
cesya z tem  atoli zastrzeżeniem , że m asa j 
rozbiorowa Rebeki S ilb ers te in  an i co do |

wane będą do wszystkich, rozkładem 
jazdy objętych pociągów osobowych, 
bilety III klasy do jazdy tam i napo­
wrót z Bełżca do Bełżca, w a ż n e  na 
5 dni, po zniżonej cenie: 1 zl. 36 ct. 
za bilet.

Każdy taki bilet upoważnia do 
wolnego przewozu 25 kilogramów pa­
kunku.

Biletu do jazdy tam i 
nie wolno odstąpić drugiej 
zatem u ż y ć  go może do 
który zawsze z Bełżca

n a p o w r o t  
osobie, a 
powrotu,

nastąpić
m u s i, li tylko ta osoba, która za ta 

i kowym wyjechała.
W Wiedniu, dnia 5 lutego 1888. 

Zarządy wyż wymienionych 
kolei żelaznych.

należności i płynności ani też co do ścią­
galności sprzedanych p re tensy i żadnej po- 
ręk i nie przyjm uje.

Lwów, dnia 18 lu tego 1838.
nr. Adolf Weis,

(1180) adwokat krajowy we Lwowie.

Najlepszą ochroną
przeciw

p r z e c i ą g l i  i 

r e u m a t y z m o w i

s ą

Br. Beta Nerioif E M

 f |§ N

Elastyczne wałeczki
w  h a n d l u

Alojzego Hubnera
jW ,

Ulica Karola Ludwika L. 13,
(dawniej cukiernia Rotlendera):

8221

sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
at, znany znakomity środek na 
lerwewe słabości jak  bole ner­
wowe, migreny, ischias, bole krzy­
ży i pscierza, epilepsyę, spara-

___________ użowanie, osłabienia, polueyę-
SCHUTZ-MARKI |) r Re]!ra uerwowy ekstrakt u- 
źyws się na giebt i reumatyzm, sztywność 
n uszkułów, reumutyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum u.zy. Dr. Bohra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz­
nie. Cena flaszki z dokłądnein opisaniem u- 
żyeia 70 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
ważae należy, aby każda flaszka naj zewnętrz- 
nern opakowaniu opatrzoną b}ła powyższą 
marką ochronną. * 7716

Główny skład wysyłkowy: GloggDitz, 
Niższa A ustrya, w aptece Juliusza Bittnera. 

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola-

*1

L. 1062

O b w i e s z c z e n i e .
(793 1-

scha aptekarza, Zygmunta Ruckera aptekarza.

Mieś
Reki

W  i o s e u n y

jarm ark na konie
Dzierżawa Rosochaci

w p ą k o w i e

W dn iu  10 m a r c a  1888 rozpo­
cznie sic w Krakowie w iosenny p i ę c i o ­
d n io w y  ja rm ark  na  konie szlachetne, go 
spodarskie i w łościańskie.

Ja rm ark  na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod K apu­
cynami, tudzież na placu przy tejże ujeż­
dżalni.

Kunie znajdą pom ieszczenie w  stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod K apu­
cynam i przez je j dzierżaw cę pana Ignacego 
Z a u g e n a , tudzież w sta jn iach  pryw atnych, 
w dom ach zajezdnych i hotelach.

D n i a  13  m a r c a  1 8 8 ' (w torek) od­
będzie się g ł ó w n y  ja rm ark  na kenie w ło ­
ściańskie na  placu na G roblach.

Oprócz m iernego sta jennego  od koni 
pom ieszczonych w sta jn i urządzonej w k ry ­
tej ujeżdżalni, żadne inne opłaty nie będą 
pobierane.

W yjaśnień udzielać będzie wydz;ał III. 
m ag istra tu  m. Krakowa, który rów nież b ę ­
dzie przyjm ow ał zgłoszenia i odbierał od­
nośne korespondeneye.

Kraków, dnia 80 stycznia  1888 r.
Prezydent miasta

D r SZLACHTOW SKI.

Ogłoszenie.

dwie mile od Kołomyi, pół mili od murowanego f  
śuńea , 850 morgów io:i, j< st zaraz do wyd*ie,,?oO 
wienia na ;at siedm. Zasiewy ozime i jare około "jo

dzoj
rzęc-

morgow Inwentarz żywy i martwy dodaję n a  S P \ 
ratami. — Potzta Gwoździem 8*

M o y s a .
w ^ m ----------------

ty d ł 
(po w 
hop0

IZJD0R w o n i
ulica Sykstuska L. 6

SL. Y W  ism r M mti
poleca szan. P. T. Publioznośei

s - w ó j  W 3 r ł ą c z , n . 3 r  s l c ł a .< ^

HERBATY R0SSYJGKIEJ
założony w roku 1870.

K a y s o w , -osk. fisrus 
„ melange 

S u s z o n g , wyborca . .
uajlepsea . . 

M e la n g e , karawanowa . 
Fu-C zu Fu Nr. I. . .

„ Nr. II. . .
„ Nr I I I .  • .

K. & S . P o p o w  funt 1 r.
n b 2 r,

- * .  U .
M y s ie w k a , wyborna

„ H. priina . .
„ non plus ultra

'/» kilo zł.

i 0 k. 
-  k. 
50 k. 
V. kilo

KO

40

oeztą,

Wze;

zaraź

^  Ko 
cach

fbow. 
tartrnoj 

(po w.

cz:

W  niedzielę dn ia  11 m arca br. odbę­
dzie się w Jaw orow ie w  sali Rady pow ia­
towej o godzinie 2 po południu

walne zgromadzenie
tow arzystw a zaliczkowego jaworow skiego s to ­
w arzyszenia zarejestrow anego z n ieog ran i­
czona porcką, zastępstw a Banku krajowego.

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Spraw ozdanie D y rek c ji z czynno­

ści za rok 1887.
2. Spraw ozdanie komisy! rew izyjnej 

i wniosek o udzielenie D yrekcyi absoluto­
rium  z czynności rachunków  za rok 1887.

3. Zatw ierdzenie uzupełniającego wy­
boru członka Dyrekcyi.

4. Rozdział zysków, lub pokrycie s tra t.
5. W ybór kom isji rew izyjnej na r. 1888.
6. W nioski członków.
Jaw orów , dn ia  15 lutego 1888. (1081) 

SłkreU rz Prezes
Ferdynand Kamil Krisehke. Jan  Konopka.

S z e m a t p i

6 0  fik

K ró le s tw u  Galicyi i L o d o m e ry l 
85 W fe lk fe m  E s . K ra k o w sk ie ®  

YS.SL r o l e

1SSS
n a b yć  m ożna po cenie. 3  z ł r .

w ekspedyuyi
„ G A Z  E T Y  L  W O W S K I E J

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  * l? * 
TO c t . .  z których p rzy p ad a  10 e»k 

na  opakow anie i iiiń frachtowy-
gST' Szematyzm r-zesySamy tylko ** 

uiszczeniem należytości z góry. pobr** 
ujem należytoścl ale przcf jiiimy 
lyzma.

SzeW'

jar ]a
m
M la
h  j ,
(ep u t
^ek a
lń ton
’̂ ża ł
lu larr

t r o k
^o b u d
(hoże
‘iePUt(

i B A . K T T A . l L j  B B  M I I 3 Y
Essenc) 

czysta, w
cya z c y try n ia n u  d rz e w a  sand a ło w eg o  z Rombay, najzupełniej 
/k ap su łk a c h  zaw arta  jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu  

i hubeba.. Czyni niepotrzebnem  używ anie  w sze lk ich  szprycow ań i w  prze­
ciągu dni trzech  ulecza w szelkie najdolegliw sze i najw ięcej zastarzałe 
rzeżaczki, n ie  u trudzając  żołądka i nie udz ie la jąc  n ieprzyjem nej woni 
u ryn ie .

S k u l d  i v  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W
Uc

\ c .
4987 III . (1076)
k. uprzyw. kolej Iwowsko-czernio- 

wiecko-jasska.
(L inie austryackie.)

We Lwowie w 'a rek ach  pp. Mikolaseha, W *«iórskiego, Enekere, Skleplńskie/ro i Beissra-

L. 4 2 2 | (1029 1— 3)

W zastosowaniu się do §. 80 ust. 
o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości wszystkich opo­
datkowanych w powiecie, że rachunki 
kasy Wydziału powiatowego za rok

S p r z e d a ż

różnych przedmiotów w drodze 
licytacyjnej.

B A R D Z O  ZA,

i

Ą C Y  W Y N A L A Z E K  
h 42^*. a

PARf S ,  R ur

E R F U M . Y  W  S T  A

1887, p°cẐ wszy od dnja dzisiejszego 
do końca bieżącego miesiąca, w sali

dane M  Pr “ «‘r
^  ydziałn Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 14 lutego 1888.

D nia  28 lutego o godzinie 9 rano o d ­
będzie się w lokalnościach m agazynu frach ­
towego na  stacyi lwowskiej, w myśl §. 6! 
regulam inu ruchu, publiczna licytacya róż­
nych przedm iotów , k tóre najw ięcej o fiaru ­
jącem u za gotówkę w ydane zostaną.

Między przedm iotam i sprzedać się 
m ającym i, znajdują się: asfalt, wino, suknie, 
krzyż, nafta  etc. etc.

Lwów, w  lutym  1888.
3 ) y r e k e y j j  r n < e ń u .

' STANU-; S T A Ł Y M
W YM ĄbAZEK N A U K O WY  P A T E N T O WA N Y  WE FRANCY!  i Z A G R A N I C Ą  

'( P e r f u m y  E u s - W r iz a  p>vnh:nkine ui st<m ii.it nowym s/iosobcm, posiadają nieznane do 
P3 C czasu mac, % Sapach; — Z-waHe są w kształcie OŁÓWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub tW O & k w k  łniw ;/'h do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale me ulat­
niają się, a w ży te  łatwo s i c  zmueuairą w fuleraliharh św idem i. — Mcija tę wielka wyższość, że 
nad ijw: przez sarno zetknięcie, zapach prsedmioiom. nie wymngoia zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JKST LETKO 'POTRZEĆ ARY NATYChMlAsT PRZEJĘŁY SiĘ WONIĄ-
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